
Nr 89 Kraków, Niedziela 16 Lntego 1918. Rok a i -  W ro- 
■rid«

i RulNUMERATA wynosi w Krakowie: 
piiesięcznie 2 kor., kn artalnie 6 kor., 
ta  odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal. miesięcznie.

Na prowincyi miesięoznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W  państwie nie> 
n.ieckiem kwartalnie 10 kor., w Innych 
państwo-li kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adreBu 40 haL

R e n n  n u m e r u  p o jo d y n o n a o o  
IO h a l.

G Ł O S  M A K O M )
a

Wychodzi codziennie o  godz. 5-ei wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąb

U sty pieniężne, przekaz; na prenum e­
ra ta  i inseraty nadsyłać należy franco
do A.dministracyi „Głosu Narcau". — 
Prenumeratę oprócz upow żnionyol 
agencyi przyjmuje aażdy urząd po­
cztowy w Otrębie monarchii i w pań- 
I 'w ie niemieckiem. Knalamacye nie- 
•pieczętowane nip podlegaj; opłacie 
tecztcnrjj. — RękoDlsów redbkcya nie 

zwraca

l i d r a a  Radli UL. iw. TOMASZA L. 15. 
Adres tei*fr.: „Głos Narodu" Kraksw 

T eU M  Nr. 190.

OGŁOSZENIA (*nserfety) przyjmuje Admiaistracya „Głosn^Narodu", uiica św "om a. a  L. 35. — Od miejsca zż v ie rs i drobnem pismom (petit) za pierwszy rrz  20 halerzy, za każdy następny ra r 15 1 *1., skład tabelaryczny, liczbowy od wiersza 36 hal. za 
pie: wssj n u ,  każdy sa  tępny 15 hal, Nadesłane po 60 h d . od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu* (prospekty, cyreularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się ze cenę 2 ;:or. od 100 egz. dla zamiejscowych a 1 k. od 100 egz. dla miej­
scowych p r e n u m e r a to  ról Zamiejscowo ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu . . r  n n s t i n  & \  ogier; M. Dukes, H. Scualek, E Braun, R. Mowę, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas de Cie, Annoscen-Łzpediuen „P rjpuganaa*,

Gyori & Nagy. w Berlinie F. E. Cop. w Budapeszcie J  Leoyold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette. Juies Fortin & Oie, de Raczkowski.

Z n a k  o c h r o n n y

IM
K o szu le

JRĘSKIE 
blale 1 kolorowe z 
marką octronoą
w wfeikfm wyborze 

poleca

Wiarzejski
K r a k ó w  Ki akńw, Rynek]

róg FlorjrańskioJ.

Zgubne dążenia,
Atmosfera, w której teraz żyjtimy, jest 

pełna niespokojnego oczekiwania i podnieco­
nych nadziei. Oto znowu nadchodzi jedna z 
tych wioser- *:iórycb już kilka mieliśmy po 
rozbiorze, a które stały się etapami i dregu- 
wskiuiami mszego narodowego życia — w 
p|a«r< -*• Czy kiedy z dalekiego południa do­
chodziły przytłumione odgłosy mujurka 
Dąbrowskiego, — czy kiedy Cezar zachodu 
gromadził nad Niemnem swoje wielojęzycz­
ne zastępy, — czj kiedy Piotr Wysocki pro­
wadził swoich młodych towarzyszy na Bel­
weder — zawsze przedtem wzrastał i sub­
telniał Inztynkt narodu w jasnowidzoniu bli­
skich prrełemowych wypadków.

T j  też w każdym z nas tkwi i nurtuje 
ta  lywt. tęsknota, aby — jak mówi nasz 
wielki poeta — „mieć choć Jedną taką wio­
snę w życiu".

I nie możni, dziwić s’ę społeczeństwu, 
znękanemu przez długie lata niewoli, s tra­
szliwego ucisku i krzywd niezliczonych, tu  
całe tę sk il do wyzwolenia, że każdy, na­
wet nie dość uchwytny moment, zwiastują 
cy lepszą przyszłość, przyjmuje gorąco, a na 
wet namiętnie i gotowe jest pójść za fcaż- 
j-tn  hasłem, które głosf bliską wolność,

Przeżyliśmy już wiele takich momentów 
j równie wiele przeżyliśmy zawodów, roz­
czarowań i upokorzeń, przywiązując do nich 
zbyt wielką wagę, idąc nawet na oślep za 
impulsem chwili.

Wszystkie te smutne doświadczenia nie 
zabiły w nas na Bzcseście wiary w koniecz­
ność tryumfu naszej dobrej sprawy i bar- 
ćzuby 41* Już z nami było. gdybyśmy wyłą­
cznie chłodnym rozumem i spokojną ruzwa- 
gą oceniali nasze położenie i m szą przy­
szłość, gdyż wówczas stanęlibyśmy odraza u 
brzegu rozpaczy.

Nie 1 my wlenym y i wierzyć nie prze­
staniemy, Że Światem rząizi Najwyższa Spra­
wiedliwość, której wyroki 1 postanowienia 
są dla nas niezbadane i która prędzej, czy 
później I o nas nie zapomni, a t. niewzru­
szona wiara nie przeszkodzi nsm nigdy, tak- 
że według ludzkich sił i miar eceąiać b. żą- 
ce wypadki 1 wykorzystywać chwile sVbości 
naszych wrogów, aby dopomódz do ich upa­
dku i wydrzeć im zrabowane nam prawa.

Z tego też źródł- płynie gorączka obe­
cna i ten nastrój podniecony, ^tóry zwolna 
zaczyna ogartywać całe nasże epołeczeństwo, 
wywołując wszędzie pewien ferment, uja­
wniający się w roj-bieżności zapatrywań na 
taktykę jakiej powinniśmy się .trzymać.

Do ofiar Jesteśmy przyzwyczajeni i wie­
my dobrze, że powinniśmy Je ponosić nawet 
wówczas, gdy nio jesteśmy zupełne pewni, 
czy owoce ich będą proporcyonalae^do roz­
miarów ofiary; bo właśnie znumlunit-m ofiar­
ności jest jt j absolutna bezinteresowność i 
bezwzględna dobrowolność. Więc i teraz, cho- 
cleż nie wierny, cay wskazówka z< garu dzie­
jowego już ulę posuwa »u n iszej godzinie, 
nie wolno nam biernie i obojętnie przypa­
trywać się biegowi wypadków, które, Jaki­
kolwiek obrót wezmą, — w ten lub inny 
sposób silnie 1 bezpośrednio dotkną najży­
wotniejszej treści naszego narodowego bytu. 
To też wszystk.e próby, zmierzające do te­
go, aby możliwe i bliskie międzynarodowe 
konflikty nie zastały naszego społeczeństwa 
zupełnie nieprzygotowanym i zdezorganlzo * 
wanem. — należy przyjąć jako objaw po­
myślny i d d łtni i ponrzeć je  szczerze, kon­
sekwentnie i gorącu. Bu tylko wówczas, gdy 
będziemy przedstawiać pewną zorganizowa­
ną silę, gdy przynajmniej w pewnym zakre­
sie potrafimy uczestniczyć w nadchodzących 
wypadkach, jako czynnik samodzielny i sa­
morzutny, — możemy mieć nadzieję, że przy 
końcowych rozrachunkach i nasz głos także 
zostanie wysłuchany i nasze żądania będą 
wzięte w rachubę.

Wsz jlkie jednak te  przygotowania l te or - 
ganizacy® znajdą tylko wówczas oddźwięk 
w c a l e m  społeczeństwie i będą miały na­
leżyty walor, — jeżeli w nich znajdzie się 
najwyższy i najczystszy wyraz naszej naro­
dowej myśli, — najdoskonalsze streszczenie 
n 8'*ego narodowego program*]. Wszelka na­
tomiast przymieszkapartyj ay ch pużądań, każda1 
próba spożytkowania te] osobliwej chwili dla 
stronniczych lub osobistych ambicyj, każde 
zboczenie w kierunku społecznych lub kia 
sowych przeciwieństw, — wypatza, zaprze­
paszcza i dostojną niweczy zasadę narodowi j 
solidarności i jbst tylko brutalni na stw ier­
dzeniem naszej bezsilności i naszego węwnę 
trm ego rozbicia.

* * *
Niecbędziemy na tern miejscu zajmować 

się szczegółowo polemiką na tem at: Komitet 
obywatelski, czy Komisya Tymczasowa, ale 
stwierdzić musimy, że utworzenie i skład 
tej ostatniej jest właśnie znamiennym i smu­
tnym objawem zamącenia pojęć, zaostrzenia 
partyjnych namiętnoisi i osłabienia narodo­
wego poczucia. W Komisy! Tymczasowej po­
łączyły się i sprzymierzyły dwie demagogie, 
aur tuj-ce szarpiące nasze społeczeństwo
hasłami złowrogiej nienawiści społecznej i 
r  najniejjezplecsniejpzych klasowych przed-
WlOuBuW ■

Sojusz ten, — pod Ł z  i  d y m  względem

dziwnie nienaturalny, —- bo cóż może mieć 
wspólnego nasz konserwatywny, do ziemi 
fanatycznie przywiązany włościanin z hasła­
mi międzynarodowej rew^iucyi, — jest wy- 
nik.em osobistych i partyjnych amhicr) i za­
wiści. Tylko te pobudki m ógł/ sprzęgnąć do 
wspólnego działania panów Di ssyńskiego I. Sta- 
pińskiego, którzy, przedstawiając pod każ­
dym względem kierunki rozbieżne, a nawet 
wrogie, mają wspólną tyikc taktykę dema- 
gfczną, ignorującą zasadniczo narodowe in 
teresy.

Obaj ci politycy nietylko nie dorośli do 
roli przywódców narodu ale nigdy dotych 
cuns nie pretendowali do reprezentowania 
całości narodowej myśli; nie pozwalał im na 
to ich ściśle Klapowy program, a przy tern 
uczucia patryotyczne są przez socyalistów 
traktowane zawsze jako niższonądne i reak­
cyjne. PkądJe więc ten zapał „wszechpolski" 
u twórców Kumisyi Tymczasowej, — u mię 
dzynaiodowego sorytlisty, ilu  którego sprawa 
żydowska stoi przed polską i chłopskiego a- 
g{tators, którego cały program narodowy 
streszcza się w demagogie nem h rś ie : „chło­
pi *'ybierzcie chłopa" ?

Nie można się temu dziwić, że ogromn i 
większość społeczeństwa - 1 nijvięhe,*ą nie­
ufnością i obawą spogląaa na powstanie i 
działalność t. z u;. Komisy! Tymczasowej, ja ­
ko na bolesny objaw narodowego rozbiciu, 
i  niezwykłe poparcie udzielane jej przez ży­
dów, może ten naetrój tylko wzmocnić.

W momentach przełomowych, kiedy roz 
grywać się mogą losy narodu, solidarność 
narodowa staje się przykazaniem, którego 
nikomu nie wolno naruszyć, a. każde war- 
cholstwo zmienia się w zdradę.

Jasne, czyste i harmonijne powinno być 
nasze działanie, jak czystą, jasną i ś r ię tą  
jest nasza sprawa, to też gdv nawet teraz 
widzimy objawy niezgod/ rozbicia i waśni 
zabójczej, przychodzi _a « Aśl ten pkropoy 
1 natrząsający obraz z „Anhellego1*, kiady 
wygnańcy na Syberyi rozpoczęli spery o to, 
jaka ma być przyszła Polska? Więc aby 
się prznkunnć, ktn ma słuszność, „zawieszo­
no na krzyżach owe ludzie obłąkane, a t aa 
co był na prawo krzycaał: równość — a ten 
co był z lewej krzycaał: krew**, a inni cze­
kali, który z ukrzyżowanych dłużej żyć bę 
dzie, aby pójść zn jego hasłem...

Czyż zawsze mamy czekać na hasła o- 
btąkanych 9...

Czy zawsze rządzić będą ncml trjbuni, 
którzy — jak mówi poeta — no.ają na ustach 
słowo: 1 u d, ale nigdy słowa n a r ó d  nie po­
trafią wymówić?

Dwie mojny.
Jesteśmy świadkami toczących się obecnie 

w Europie dwócb wojen. Jedna z nich pro­
wadzona je st na pióra, w drugiej czynności 
piór spełniają armaty i kufabiny W pierw­
sze], tocrącej się między Wiedniem u Peters­
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KIRY i WAWRZYNY
(Powieść).

Komisarz wybiegł naprzód z kilku sze­
regowe insi, biegł linią ukośną, ubliżającą go 
do upragnionego celu. Naraz upadł 1 to nie 
przez fortel. Upadł naprawdę, dostawszy 
wprzód pćfinlęeie w bok, bezkrwawe, ale bo­
lesne, pod torami uczuł próżnię i stoczył 
się nfc c°4 miękkiego. Wpadł oto do rowu, 
jednego a ty  ih, które wykopano tu  przed 
bitwą, by służyły za pułapkę koniom fran­
cuskiej jazdy, na razie rymaraona kryjówka. 
JjhZsI tak chwilę, czując nad sobą ziemię 
.dudniącą od końskich kopyt. H rcowano tam 
po błoniu, zapswne ta jazda, k tóra go oba­
liła. Na/le ushrszał polską mowę a raozej 
k r z y k i  a  nawoływania. Jakieś ciał" runęło
ciężko, % ż blisko. Nad sobą pranie, usłyszał 
przedzgonny jęk.

— Ol Jezul
A potem krzyk rozpaczliwy.
— Boż» miłosierny! to Polak, my swoi.
— A jużci Bwoi — a poco najeżdżacie 

nas, z jablmiścl sswubrmi.
— P r systań zuchu do nat.
— • A juźcil ja  cesarski. k
I znów szczęk broni, a potem e obu stron

grad obelżywych wyrazów.
— Lascę im wydrzeć, niech nie kalają 

ułańskiej broni.
— Hola chłopcy, szarża na działa. Tentent 

uddail się, a gdy zwabiony dźwiękami pol­
skiej mowy, kumisarz wygramol*! Biq ze swej

kryjówki. Za póino już było, by się dać po­
znać, d jść wczas, by objąć Jeszcze wzrokiem 
lekki konny hufiec. Poznał mundury. Szwo­
leżer/ to były polskie. 300 jeźdźców w czer­
wieni i bieli — rozsypanych po błoniu. T *a  
izy ich tle  mógł widr.eć, ale ogtoń, fantazya, 
p o l o t  rycerski,— archanioły bitwy. Zapitrżyi 
się Jak w obraz. A orzecież jeden z tych 
rycerzy leżał już tu, sztywny, . artwy trup. 
R^ny miał krwawsze od czerwieni wyłogów, 
b iroń  bledszą od nieskazitelnej bieli para­
dnego munduru. B j  w  pełnej paradzie wy­
stąpił pułk polski na bitwę wagramską, 
w biaiycb półfrakach, z plórcouszan. u ro­
gatywek. A szwadron, co nikł z oczu zbie­
gowi, lecąc zdobywać działa, ten Br n  był 
z pod Samo8ierrj-,' trzeci szwadron Kozietul­
skiego — lancę tu miał zdobyć, Jancę, k tó ­
rej mu dotąd brakło. Wydzierali ją żołnierze 
prŁaciwnikom, by dokazywać z nią takich 
cudów, że aż cesarz zadziwił się, słysząc
0 nich później i był trochę markotny. Dla 
caego tylko Polacy, czemu Francuzi nie 
umieją obchodzić się z tą  bronią. Myśl ta  prze- 
• j  , wa*a ®aD^ eonaoddniabitwypod Wagram
1 dala początek napisanej na jego polecenie

0 8<,0,0l>ie u i>W*"la k ró-
Bita odda' la bię coraz bardziej. Komisarz 

stał wc ąż jeszcze w miejscu. Przyśnią go gro­
źnie piękni twarz młodego ułana, co tu  padł 
przed chwilą. Czyja ręka zadała mu cio« śmier­
telny. W uszach ud1 u jeszcze brzmiał krzvk roz­
paczliwy, a potem gniewne i nbeli.w e sło 
wa, jakie tu rzucali sobie, ^ a lczący  z obu 
stron ułani-Polacy. 2 a tez Iob i u g{ę 
zetknąć, im właśnie. Ot polska dola. A i on, 
ja k ie  łatwo mógł zgiaąć >d swoich. Cóż U 
raz? Gotów był poddać się pierwszemu na­

potkanemu oddziałowi, ale dokoła ninge nie 
było prawie żywych. Ruchoma f«la odpłynęła 
gdz'eś w inną strrnę A w miarą, jak od 
dalaly Bi? odgłosy bitwy, podnosił się od 
ziemi zbiorowy gasnący jęk, czasem ostry, 
przeraźliwy krzyk rojuarł powietrze. Wre- 
szcIb życzenie jego tostało spełnione. Siedzą­
cego przy małej sadzawce z gromadką ran­
nych zagarnął oddział wywiadowczy. Naza­
ju trz dowiedział się, że bitwa, w której ucze­
stniczył uwieńczona została najświetniejszym 
tryumfem francuskiej broni. Razem z tern 
oświadczono mu, że jako polski jeniec wcie­
lonym został do legii nadwiślańskiej.

— Zobaczysz piękny kraj, mój zuchu — 
upewniali go Francuzi i połączyaz się i  ro­
dakami.

Wiadomość ta  spadła na niego jak grom 
w chwili gdy był pewien, że wszystko co 
przebył jest już prawie tylko złym, bez­
powrotnym snem. Nie protestował, bo i na 
cćżby się to sdato. Rożkaz był wyraźny i 
obejmował wszystedch jeńcd r polskich, u ję­
tych w tej wojnie.

Tak więc w niespełna miesiąc po wyru­
szeniu z Ostrowa, zmienił tylko krój i bar­
wę kurtk i żołnierskiej i masze/owai znów w 
szeregu, aby hen na dalekiem południu gro 
mić His n nów, a w rade potrzeby i An­
glików. Ot, polska doli,!

ROZDZIAŁ VH1.
Kraków wyzwolony.

W chwili, gdy komisarz Zabieleki odda­
lał się coraz bardaiej od kraju, unoszony 
silniejszą od siebie falą, brat jego powracał 
od wielkiej armii, zluzowany pn.ez innego 
polskiego kuryera, kapitana Malczewskiego.

burgiem, mierzą swe siły br. B e i c h t o l d  
i p. S a z o n o w, w drugiej 1 z z e t  basza, 
S z u k  r  i basza, E n v e r bej i inni, rozpra­
wiają się orężnie z generałam i: I w a n  c w en., 
D i m i t i l e w e m ,  M a r t i n o w i  czem , Sa- 
p u n t z a k i s e m  et conso/tes.

Punktem wyjścia dla wiedeńuko-peters- 
burskich zapasów jost misyn ks. H o h e n -  
l o h e g o ,  a względnie półurzędowe ośwird- 
czfnia, prz ;z nią wywołane a podane przez 
„Fremdenolatt" i „Rcssię".

Już wczoraj zaznaczyliśmy głosy prasy 
wiedeńskiej o komunikacie „Fremdenblattu", 
dające się streścić w ten sposób, że nie za­
wiera on wcale momentów, które mogłyby 
gruntownie uspokoić opinię publiczką nc 
punkcie przyszłego uki iztałtowanla się sto­
sunku Austro-Węgier do Rosyi. Jeżeli jednak 
komentarze dzienników wiedeńskich do ko­
m unikatu we „Fremdenblaiiie* nie były zbyt 
optymistyczne, te  komentarze do komuni­
katu „Rossii" są wprost pesym istyczni.

I tak, „Die Zeit" nazywa komunikat ro­
syjskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
prostą grą słów, o b l i c z o n ą  na o a i g r a -  
w a a l e  s i ę  d y p l o m a c j i  r o s y j s k i e j  
z A u s t r o - W ę g  i e r  Gdyż nikt chyba nie 
uwierzy, aby polityczny program Rosy! za- 
tsadzał się na przekonaniu, iz pi>ńs v i bał 
kańskie mają się rządzić same — Jak to 
głosi przewrotnie komunikat rosyjski. Zaś 
„Wisner Abg. Ztgu czyni ironiczną uwagę, 
że wszystko ułoży się Jak najlepiej, ponie­
waż Rosy a zapowiada, że samodzielność 
państw bałkańskich, do których przecież na­
leży i Albania, jest najprostszem rozwiąza­
niem sjtuacyi.

Nawet „Ń. Fr, Presse*, „robiąca" zawsze 
politykę pokojową w interesie spekulantów 
giełdowych, tym razem musiała przyznać, że 
komunikat „Rossii" nasuwa pcważne wątpli­
wości. Skoro bowiem w tym komuniKacie 
jest mowa c historycznej misyi Rosyi ne 
Bałkaole, to pod nią można rozumieć jedynie 
ąrotaktorat nad państwami bałki ćskleml.

Prasa rosyjsk* przyfęła na ogół komuni­
kat „Fremdenblatu" d .rdzo nieprzychylnie. 
„N. Wremia" kończy swe uwagi o nim wy­
rażeniem przekonania, że nie jest on czem 
ionem , jak w y s z y d z e n i e m  R o s y i ,  
p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h  i z d r o w e g o  
r o z s ą d k u  (III). Liberalno-żydowsta „Riecz“ 
czyni złośliwą uwagę, że skoro Rosya uwa­
ża swą m isję na B ąkanie za skofrzom . — 
to mtsya ks. Hohenlohego hańczy wiście się 
powiodła. Trudno jednak pogodzić uię z my­
ślą, aby Ronja mogła naprawdę zająć podu- 
bne stanowlrko.

Prasa francuska i angielska wobec tej 
wojny na pióra zajmuje stanowisko w strze­
mięźliwe i wyczekujące- Jedynie „Daily Gra- 
phic'( wyraźnie podnosi, że misya ks. Hohen- 
lohego wcale nie przyczyniła się do uspoko­
jenia zdenerwowania w Europie.

Z prawdziwe] wojny nie ma wiule nowe­
go do zanotowania. Faktem pomyślnym dla 
Turków, nabierających z dnia na dzień coraz 
więcej otuchy, jest, fee A d r j a n o p o l  wciąż 
się trzyma i że pod C z a t s l d ź ą  Bułgarzy

SANKI dla dzicc' 
i dorosłych,v

w
Cwitery, pończochy, skarpetki 
czapki, rękawiczki wełniane

poleca

Krabów, Grodzka Z.
— — — — m

zaniechawszy wszelkiej ofenzywy cofnęli się 
ze stanowisk dotąd zajmowanych.

Ddennik „Sabah" donosi z A d r y a n o -  
p o l a ,  że w mioście jest jeszcze środków 
żywności na & miesięcy, w szkołach odby- 
za się nauka, zdrowotność w mieście je st 

| wyborną, a brak Jedynie c a r  u, nafty i so­
li. Zarząd telegrafu oprócz oficTalnych tele­
gramów przyjmuje także prywatne radyo- 
gramy aż do 60 słów. Jeden z oficerów tu ­
reckich przesłał na tej drodze swej rodzinie 
wiadomość, że w Aaryanopolu je st du yć 
środkow żywności i amumcyi. „Taoin" 
znów twierdzi, ż e S k a d a r  i J a n i n a  tak 
walecznie się bronią, że prawdopodobnie nie 
poddadm się i bęaą p: zy zawarciu pokoju 
stanowiły przedmiot zamiany.

Charakterystyeznem jest, że prasa serb 
ska, k tóra przez pewien czas była przycichła 
w swycn napaściach na Austro-Węgry, zaów 
zaczyna bacę antyau&tryacką. Widoczuie po­
wiał znów z P e t e r s b u r g  a wiatr, podnie­
cający ambieye serbskie. Jeden z najwpły- 
wowszych dzienników belgradzkich „Serbska 
Zastawa" występuje ostro przeciw Austro- 
Węgrom i podsosi plany stworzenia V» , e l­
ki e j ' S e  rfc ii, k t ó r a  b ę d z i e  o b e j m o -  
w&ł a  t a k ż e  B o ś n i ę ,  H e r c e g o w i n ę ,  
D a l m a c j ę ,  C h o r w a c y ę  i S ł a w o n i ę .

Ten nowy w iatr z P e t e r s b u r g a  naje 
się odczuwać bardzo w z u t a r g u  r u m u ń ­
s k o - b u ł g a r s k i m .  Z B e r l i n a  bo.wiem 
sygnalizują pnekonanie tamtejszych sfer po­
litycznych, że odporne stanowisko Bułgaryi 
w tym zatargu tłóuiaczy się zawarciem przez 
nią tajnego układu z Rosyą, która przyrze­
kła jej swe czynne poparcie na wypadek 
gdyby Rumunia z bronią w ręku chciała 
dochodzić swych pretensy) na pogranicza 
Dobrudży.

Wojska polskie weszły już bylr do Krako­
wa, a wódz naczelny zajął kwaterę w pała*
cu Krzysztofory, tam więc pospieszył Zabiel- 
»kl zaraz po przybyciu. Filno mu było po­
dzielić się ze o wolim i nowinami, naogół po- 
myśl. eini. Złożywszy wiec urzędową depe­
szę w kancelaryi biegt szybko po szerokich 
kamiennych schodach, prowadzących na gór 
ne piętra, przeskakując po kilka stopni na­
raz i zatrzymał się wreszcie, przed zamknię­
tymi drzwiami, poza którenrii wrzało jak w 
ulu. Otw urzył Je i stanął w progu, lecz w 
pierwszej chwili nie widział przed sobą nic 
prócz gęstych kłębów tytoniowego dymu. 
Po niejakim esasie dopiero odróżniać począł 
znajome rysy I głosy anajome. I zdał sobie 
sprawę z całości obrazu. W ogromnej stli 
ponad stołem nakrytym i suto zastawionym 
przelatywały z Dłyskawiczną szybkością, 
orzaróżne pociski, jabłka, cytryny, spore k ę ­
sy chi iba, lub nawet drewniane stołM. Po­
ciski te nie padały na podłogę, bo chwyta­
no je w lot, by je znów odrzucić przeciwni­
kowi.

Nikt nie siedział przystojnie pray stole 
mi; ic apetycznie dymiących półmisków. Mo­
cowano się, chwytano w^ół 1 podnoszono do 
góry, Ł w rugu sali piętrzyła się naiykidi. 
z krzeseł, poza któcą kilku oficeró bi-nni- 
io się bohatersKo towarzyszom, zdobywają­
cym z impetem tą improwizowaną twierdzę.

Wśród tego zamętu miotaf się rozpaczli­
wie, lokaj księcia Józefa Johannes, trawiony 
zupnłnle zrozumiałą trwogą o całość tale- 
r z j  i wszelkiego iunogo naczynia, podczas 
gdy paru posługujących malców, przybyłych 
świeżo z nowem. danirmi, przyglądało się z 
niekłamanym zachwytem tym ćwiczeniem 
panów oficerów, obiecując sobie odtworzyć

Z dnia.
O Akademię gÓrnicz; w Krrkowie, — W glądanie w 

księgi handloc-b.

Poseł Zarański Bkarcif wczoraj w komi­
sy! budżetowej laby posłów śmieszne p re­
tensje  miasteczka Leobea. Poczciwi Abdery- 
cl z Leoben zabraniiją Krakowowi posiada- 
dania Asademi1 górniczej. Wiedzę górniczą 
powinni — zdaniom Leobeńczyków — Pola-

je wiernie w otchłaniach obzrernycb kuchni 
i wewnętrznego podwórca.

Młud^i to Łdjutansi i oficerowie różnych 
stopni, zgromadzeni we wspólnej Jadalni, 
szaleli ja k  dptlecl, zabawiali się jak żaki wy­
puszczone ze szkoły, ciskając w ślubie czem 
kto miat pod ręką.

Radość i pełnia młodego życia pulsowała 
w głowach i t< rcacb, rozplenia nawskroś 
młode piersi, szukając ujśsla chociażby w 
chlupięcoj pustocie cieszą": s?ę wczvstk!em 
co naoofkala: uśmiechem dziewczyny, para­
dą woje sową, nadzieją zi;b*wy, czy wUśjią 
o zrrycięstwie.

E'ektryczny prąd tej wesołości, udzielił 
8'ę wnet wchodzącemu Zablelskiemn, mimo 
troski jego o brata, o którego losach nie 
w'edzlat jeszcze nic pewnego. Zspuśjił się 
też mężnie w zad/mloną otcnłań sa<i, śc - 
skuł po drodze podawane Lobie dianie, od- 
rźucał celnie rzucane na siebie Jabłi ? i po­
marańcze I vyglosił stanowczą opinię, iż u- 
stawioną w rogu fortoca snełniła Już swe 
ztdanie i przyjąć powinna honorową kapl- 
tnlacyę.

Wszystko to ściągnęło na niego powsze­
chną uwi gę a gdy wrzawa ucicl łL nieco, 
gay go poznano i przywitano, wszyscy po­
wrócili do stoJu, robiąc miejsce eościowf 1 
zasypując go niecierpliw cmi pytaniami. Przy­
bywał p;ze ież z Schónbrunn, od boku ce- 
aarzs., nió»ł też wiedzieć o pruehiegu ukła­
dów, mógł położyć kres niepewności, tru ją­
ce; humory I utrzymującej umysły w niepo­
k o ją

(C ią g  dalsr m.jtąpl.1
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:» czerpać Jedynie w Leoben lub w Prsy- 
bramie. Leoben winien mleć monopol nauki 
montanicznej, a atudenci polscy winni pić 
piwo Jedynie w knajpach leobeńsklrh. Tuk 
rozumują poczciwi ojcowie tego poczciwego 
miasteczka.

Słusznie zwrócił p. Zarański uwagę, że 
w Akademii leobeńskie] nie uwzględnia się 
przemysłu górniczego w Gallcyi. Polacy stu- 
dyująry w Leoben narażani są na szykany 
ze strony ludności i studentów niemieckich. 
W ostatnich c* wach przyszło nawet do po 
ważnych starć. Przemysł górniczy galicyjski 
potrzebuje własnej Akademii, a polscy stu ­
denci polskich wykładów. DJa wied&y gór­
niczej nie wyjdzie to na szkodę, że nauka o 
geologii płynąć będzie ze źródła krakow ­
skiego. Leoben pogodzić się musi z losem.

PrGtesty kół przemysłowo handlowych 
przeciw wglądaniu w księgi handlowe pozo­
staną bezskuteczne. Między stronnictwami 
przyszedł do skutku k o m p r o m i s ,  który 
odbije się na podatnikach. Komisja rokurso • 
wa dU podatku osoDisto dochodowego może 
„celem wyjaśnienia okoliczności ważnych dla 
jej decyzyi" zażądać od podatnika, by po­
zwolił wglądr.ąć w swe księgi gospodarcze 
1 handlowe. Gdyby ksiąg nie było, komisya 
zażąda przedłożenia skryptów ołuźnych, po­
kwitowań czynszowych, wyciągów z kont, 
faktur i innych do kumę stów handlowych. 
Podatnik może odmówić temu żądaniu, a 
wówczas komisya może uchwalić wbrew je 
go woli przeglądnąć jego książki. Oczywi­
ście osoby, które książki przeglądać Dędą, 
muszą przyrzec tajemnicę. Podatnik może 
wydelegować do przeglądania swych ksiąg 
własnego męża zaufania. Przeglądanie odbyć 
się ma w mieszkaniu podatnika lub w biu­
rach urzędowych. Podatnik może wykluczyć 
od przeglądrnia tych członków komisyi, któ - 
rzy stoją do niego w stosunku konkurencji.

Mimo tych ograniczeń wglądanie w księ­
gi będzie źle przyjęte przez podatników. 
Dużo będzie przyt- m biurowości i manipula­
c j i  zykan i kłopotów, a czy rząd rzeczy­
wiście wieikie mieć będzie z tego korzyści 
finansowe? Ale minister skarbu się uparł. 
Niezawodnie Izba uchwali tę oryginalną no­
wość podatkową. Głosowanie w komisyi od­
będzie się we wtorek.

Zdjęcia z Bałkanu.
(Oryginalna korespondencja „Głosn Narodu")

I.

ńusefiłizm i auetrofilizm w Serbii.
(Austrofiliim Obrenowiozów. kew olucya w Kornaka. 
Zwrot k a  R osji. Jak  narUd przyjął zmianę dynasty! 
1 -m ia n . politycznego k u ia n ? Co zachwiało nfooi 
clą ie b,' w warte li przyjaźni i  Rosy t . An< tsya 
i &ni i H. rcegow ny Rezultaty wojny z T urcją. R a­
chunek itra t  i zysków. Pierw n o  nieśmiałe głosy kry . 

tyki i pierwi c« nieśmiałe kum biaa ye).

Belgrad, dnia 10 lutego.
Jaki jest nastrój narodu serbskiego ^obec 

Rosyi, a jaki we Dec A ustryi?
Większcść jest u nas przekon ans, że cały 

naród serbski pełnymi łs g lm i płynie na ło­
dzi entuzjazm u ku więlkiej siortrzycy z pół­
nocy — bez zastrzeżeń i bez wyjątków.

Zdają się też to potwierdzać wszystkie 
objawy uchwytne, js k:mi narody owe sympa 
tye i anty pat je  wypowiadają na zewnątrz 
Dyplymacya serbska wiernie idzie za rydw a­
nem polityki rosyjskiej, żołnierz groiuie sza­
blą w stronę Węgier potrząsa, prasa Jedno­
myślnie wyrzeka się monarchii b ‘bsburgstfej 
a lud wreszcie głośno manifestuje swą nie­
nawiść do Austryi.

Wszystkie zatem znaki widome zdają bię 
nieodparcie udrwrdniać, że Serbia.cała w • u - 
pełnej zgodzie odwraca się od swego sąsiada 
z za Dunaju, jedynie w Rosyi zbawienia szu­
kając.

Tymczasem rzecz ta  — pozornie 1 ik  ja­
sna i Jednolita — w istocie rwej je st znacz­
nie więcej złożona.

Zacznijmy od bieguna północnego.
Jakie jest usposobienie Serbów wobeo 

Rosyi?
Dla odpowiedzi na to pytanie trzeba się 

cofnąć pamięcią ku czasom ostatniej rewo- 
lucyi pałacowej w Kenaku belgradzkim.

W n astra  Obrenowiczów była austrol Irka.
Zwłaszcza król Mean, osobisty przyjaciel 

cesarza Franciszka Józefa wyraźnie nawą 
państwową w kierunku Wiednia sterował.

Za dworem szedł rząd, za rządem piasa, 
a za dworem, rząd »m I prasą razem i naród 
się z tą  polityką godził.

Aleksander poszedł tą  sdmą drogą.
Atoli młody syn Milana, jakkolwiek wśród 

ludu bardzo popularny, rychło umh.1 sobie 
zrazić sfery rządowe swoim despotyzmem, 
a szerokie warstwy postępowe swoją poli­
tyką reakcyjną, krępującą wolność słowa 
i sumienia. Niechęć tych żywiołów w irastała 
szybko i niebawem przerodziła się w niena­
wiść — tern niebezpieczniejszą dla tronu, że 
podsycaną lękiem o własne życie, któremu 
bezwzględność Aleksandra groziła kużdej 
chwili więzieniem a nawet śmiercią.

Postronne podziemne wpływ/ wykorzy­
stały ten nastrój i ich to rumię wyrzuciło 
trupy Aleksandra i Dragi z okna pałacu na 
ulicę.

Po owym akcie rewolucyjnym przyszła 
dynastya Karadżiordżewiczów, która dla pro­
stych racyj domozachowawczych musiała się 
oprzeć n: i  *m ramieniu, które ją  na tron 
wyniosło i dobrać sobie ludzi, którzy tego 
ramienia byli ślepem narzędziem.

W ten sposób chorągiew ni pałacu k ró ­
lewskim i chorągiew na pałacu rządowym 
w jednej godzinie zmieniły kierunek wiatru 
i z Wiednia powiały ku Petersburgowi.

A jakżeż się teraz naród wobec tego 
prził *rotu zachował?

W arstwy inteligentne, potępiając środki, 
jakimi celu dopięto, przyjęty jednak zmianę 
prawie życzliwie. Na polu społeeznem ocze­
kiwały reform, rozszerzających ramy wolno­
ści . rokres praw obywatelskie! a na polu 
pclityM zagranicznej jebętnie widziały nową 
przyjaźń z Rosyą, zawsze uczuciowo bliższą 
od niemieckiej Austryi.

Natomiast lud przyjął prrew rót dynasty­
czny jaknajgorzej. Jemu obojętna była pers­
pektywa reform, obojętna b jła  ta  czy inna 
oryentacya polityczha, ale nie obojętny mu 
był Jego młody kral, którego on koebał, a 
którego zbrodn:cze ręce ze świata zgładziły. 
Odczuł głęboko zbrodnię i głęboko zachował 
w pamfęcl chydę i bestyalizm, z jakim mor- 
deratwa dokonano.

To też król Piotr nie po stopniach miło­
ści d > tron wstępował.

Dźwigały go mocne w p ł y w y  polityczne, 
wspierały i n t e r e s y  solidarności, towarzy­
szyło wstrzemięźliwe o c z e k i w a n i e  partyj 
wolnościowych — ale u c z u c i a  narodu były 
odeń daleko.

Intebgencya czf kata a lud znosił wpraw­
dzie te rro r nowej władzy i nowych ludzi, ale 
na ich rękach widział plamy przelanej krwi 
swego ukochanego mlcdiesa. ,

Tymczasem nowi ludzie wz.ęii się do 
ptaey. Nadeszły spodziewane reformy, przy­
szło uczyszcw t le adm inistracji s  brudów, 
usunięcie nadużyć — wewnętrzna atmoafera 
k riju  pozbyła się owych chmur i owe] du­
szności, która za czasów Aleksandra ciężyła 
na wszelkim objawie wolnego życia.

Inteligencja pierwsza uznała zaaługi no­
wego rządu i pierwsza się doń przekonała.

Lud pozostał dłużej oporny.
Atoli lud serbski stel n» bardzo niskim 

stopniu kultury. Nieuświadomiony i umy­
słowo niesamodzielny zdany jest i a wpływy 
z zewnątrz idące. Jest miękkim i podatnym 
j Al ery iłem rzeźbiarskim w rękach swych 
naturalnych przewodników se sfer oświeco­
nych, którzy go tam wiodą, gdzie im wola.

A ponlazai ci naturalni przewodnicy po­
godzili się z nowym stanem rzeczy, przeto 
za ich wpływem poszły nfebawjm i niechęt­
ne dotąd masy ludowe.

Tym sposobem Już w* kilka la t po rewo- 
lucyi ktnakowej nastrój r u ł e j  ludności się

zmienia. Cai!y naród jest za królem, za rzą­
dem i za jego nową polityką.

I taki stan jednomyślnej zgody trw a ja ­
kiś czas nie-aohwlanie.

Aż niespodzianie przychodzi pierwsze 
wstrząśnienie z zewnątrz — l n e k  s y a B o­
d n i  i H e r c e g o w i n y .

Serbia, zraniona w najwrażliwszy punkt 
swoich nadziei i pragnień, burzy'się, grozi i 
wzywa pomocy — lecz bezskutecznie. Mo­
narchia habsburgp-a odpiera groźby i prze­
prowadza swoją wolę bezwzględnie.

Pomoc zawodzi, własae siły niewystarcza- 
ją  1 naród serbski opuszcza ręce wobec fa 
k tu  dokonanego. Ale gdy mija pierwszy ból 
zadanej rany usiłuje wytłómaczyć sobie po­
wody poniesionej straty.

Po raz pierwszy przeprowadza w duszy 
rachunek s tra t i zysków swej nowej oryen- 
tacyi politycznej 1 pierwszą ni >śtniałą rewi- 
zyę korzyści odniesionych w przyj,-źnl z Ro 
syą i s tra t poniesionych w nieprzyjaźni z Au 
ztryą

Bilans wypada dla Rosyi nie mjlopiej. 
Bezwzględna dotychczasowa ufność doznaje 
pierwszego wzruszenia w posadach.

Mija lat niewiele i przychodzi w o j n a  
z T u r k i e m .

Wolna kończ/ się w spaniałem, wprost nie- 
oczekiwanem w swych rozmiarach zwycięs 
twem, Naród upojony tryumfem I nadzieją 
nakreśla swym zdobyczom granice, które 
zi garniaj.ą całą Albanię, całą Starą Serbię 
i s gają morza.

Żołnierz pocięty szablą i podziurawiony 
kulami kona z uśmiechem, szepcząc w tchnie 
n !u ostatniem : Umieram radośnie! umieram 
za ojczyaue, k tórą krwią twoją podwoiłem, 
umieram z>> s e r b s k i e  m o r z e !  Całe spo­
łeczeństwo nie pr mięta krwi, nie pamięta 
ran, nie pamięta s tra t materyalnycb. a poi 
się jeno wizyą wielkiej Serbii od Dunaju do 
morza.

Wojna się kończy. Jeszezb dc  pzpitalach 
konają ostatki żołnierza, jeszcze tyfus i głód 
kosi ludność w krajach objętych pożogą wo­
jenną, jeszeso płoną wsie po krańcach serb­
skiej ziemi — a naród już się stroi v szaty go­
dowe i szykuje się do zwycięskiego obra­
chunku. Pełen durny i radości idcie pn za­
płatę za trudy, za nędzę, za oforność, za 
krew strumieniami przelaną.

Przychodzi dzień obrachunku i — cóż się 
okazuje?

Austrya st .wir swoje veto i wspiera je 
na bagnetach. Hsrdo i decydująco. Powiada: 
„dotąd w .m  wolno i dąlej ani krokuF

Serbia się ohurza, protestuje, odgraża, 
wzywa Rosyę na pomoc, Rosya trójporozu- 
mienle. Mobilizuje się ctła Europa. Rosya 
targnie się, czasem pogrozi, ciągło dużo mó 
-d 1 dużo radzi, lecz w rezultacie — krok 
7a krokiem uatępuje, krok za krokiem się 
cofa.

Serbia chcii la  Albanii, Serbia Albanii nie 
dostanie. Serbia chciała morza, Serbia morza 
■ie doat&rle. I jeszcze musi w dodatku au- 
stryackich konąiilów przeprrszuć.

1 Serbia Wio*!, że wylała dużo :krwi na 
próżno, a pracą jej i trudem dyoponuje A*u- 
■trya.

I zatem wsieje t< i ii drugi momi ni da 
nioslej wagt dla ewolucyi Uczuć i sądów w 
duawy nr rod u serbskiego. Chi nowa przycho­
dzi chwila bolesna, w Której trzeba przepro­
wadzić rew izję korzyści odnieisonyoh w przy­
jaźni z Rosyą i stra t, poniesionych w nie- 
przyjaźni r Auetryą.

Rewizyt ponownie wypada dla Rosyi nie­
korzystnie — więcej Jak niekorzystnie i Ul 
ność w chwili aneksyl Bośni tylko ns ruszona, 
tera" do gruntu je^t zachwiana.

Przychodzi ból, żal I gorycz — ból cichy, 
żal tłumiony 1 gorycz w sobie trawiona — 
bo nie czas tezaz na rekrymlnacye, na co­
fanie się, na obieranie nowych dróg, na wy­
ciąganie czynnych Lonsekwt ncyj.

Ale jest czas na refleksyę! — na po­
stawienie sobie w dus*ł pytauia: jak  się 
to wszystko dzieje? Skąd to idzie, że zwy­
cięstwa u.i polu, obracają ,'się w klęski przy 
zielonym stole ? skąd to idzie, że pomoc i

oparcir, n» któreśm y tab  moeno liczyli, tak  
stale, tak  zawsze, tak beznadziejnie zawo­
dzi?

Na to pytanie kursują rozmaite odpowie­
dzi — zdeżnle od klas, od ich zapatrywań 
i umysł w »śc\

Przewaga czyni w danej chwili różnicę 
głęboką między narodem rosyjskim a rządem, 
różnicę ta& głęboką, Jakby to były rzeczy 
zgoła odmienne. sg. ł i  różne, zgoła nie przy­
legające, jakby to były — przypuśćmy — 
Chiny i Portugalia. Powitdają: „nt»ró& to  
syjski gotów jest dla nas do największych 
poświęceń, ale rząd j*st słabej woli."

Ci są jeszcze najmniej niebezpieczni dla 
przyszłego ukształtowania się stosunków 
między Serbią a Roayą. Bo ostatecznie rz ,d 
się'm oże zmien ć i wszystko będzie najlepiej 
na najlepszym świede. Trzeba tylko z^cz*" 
kać.

Drudzy natomiast, aachowując to sumo 
mniemanie o n a r o d z i e  rocyjskim, postę­
powanie r z ą d u  tłómsczą nie słaba wolą, ale 
jego zassdmctą, podstawową rtrukturą. Na­
ród jest rosyjski — ale H»rói rosyjski nie 
ma rosyjskiego ruądu. Ma rząfl z daleka na­
wiany, który bprawuje interesy swoje 1 in­
teresy obce, ale nie dba aoi o interesy Ra 
pyi, ani o interesy Słowian. Robi tyle, ile 
trzeba ut aliquid fecisse videaH:\

Tych wiara w wartość przyjafii a Pe­
tersburgiem jest już. głębisj zachwiana.

Inni znowu, zawsze się z sympatyą do 
narodu rosyjskiego odnosząc, taktykę rządu 
tłómaczą nie brakinuj dobrej woli ani nawet 
złą ro lą, ale poprostu słabością — wprost 
bezsilnością!

Rosya może tylko grozić, ale świat wie, 
że groźby nie wykona. Rosya grozi, ale się 
boi. Boi się swych sojuszników, któ.^y o ni- 
czem z wlękRzym lękiem nie myślą, jak 
o wojnie, boi się własne! nlezdarności, swych 
braków, swych złodziejów domowych, boi się 
zrozpaczonej Polski, boi się finlandzkich ty ­
łów, boi się rewolucył w domu — boi się 
własnego cienia!

Ci, którzy tak  patrzą, ci już zgołb me 
wierzą w wartość wiązania swych młodych 
losów 7 losami Rosyi.

— Tak mnlejwięcej złożony Jest dzisiej­
szy nasśrój warstw myślących

------------- I jest teraz rzeczą Jasną, że
wszyscy ci ludzie, w których taką czy mną 
drogą rorumowcnla zachwiała się wiara w tra ­
fność dotychczasowego kierunku polityczne' 
go — że wszyscy ci ludzie inimuwoii muszą 
się rozglądać po horyzoncie i kombinować 
jakby to było — gdyby było inaczej.

I Jest rzeczą równie jasną, że tym wszy - 
stkim „rozglądającym się!uprzedew3zystkiem 
Austrya irusl się nasuwać mc oczy, jako je­
dyny po RoByi możliwy punkt oparcia.

Oko mimowoli w tę  stronę biegnie, myśl 
polityczna mimowoli o ten nowy punkt za­
czepienia zahacza, lecz — uczucie n>e doi 
waia z taką myślą się poufalić I

Za dożo bólów, złrści i złorzeczeń spły­
nęło siwemi wodami Dunaju, k tóry te dwa 
kraje od sjebie odgradza, za świeża Jest pa­
mięć gniewu i praepaść krzywd, które dwa 
państwa rozdzieliły.

P-ocesowl zimnego myślenia rolitycznegc 
pi. :eciwstawiają się przeszkody uczuciowe — 
trudce do przebycia dla Diae, które tutaj 
w wysokiej mierze w aśnie porywami uczu­
cia się kierują.

Ale dla masl — n ie  d la  j e d n o s t e k  
w y r o b i o n y c h  p o l i t y c z n i e ,  które w 
kwesty ach państwowy dr muszą interesy kra 
ju stawiać ponad pragnienia serca. Te jedno­
stki potrafią pokonać trudnrś;i uczuciowe, 
gdy przekonanie im powie, ż* tam, gdzie 
prowadzi uczucie, tam czekają icb straty, a 
tam gdzie rachunek, tam leżą zysk).

A jak  masy w Serbii idą za przewodem 
swych naturalnych pr«ewcda'ków z warstw 
oświeconych, jak potraf ą gwałtownie za ich 
wpływom przerzucić się z jednej skrajności 
w drugą, widzieliśmy to wyżtrj, gdy óyta 
mowa o szybkiej przemianie w sym paty ach 
ludu dla nowej dynasty Karad/ o dżewi 
czów.

Dlatego, gdyby si przewodnicy uznali, żs 
zwrot frontu jest dla Serbii konieczny, w 
nrzeclągu krótkiego czasu i naród cały by 
się z tą  m inią pogodził.

Ułatwieniem dla pozyskania tłumów by­
łyby argumenty porównawcze t  niedawnej 
historyi, które z ust Serbów w ta tfej reda- 
kcyi dosłownej i w taktem znaczeniu słysza­
łem. w jakiej je niżej podaję.

Było to podczas wojny serbsko-bułgar­
skiej, w czaelo, gdy Austrya na den rej sto­
pie żyła z hralewiną Milana.

Bułgarzy rozbili wojska serbskie do 
szczętu. Droga w samo serce kraju stała im 
otworem. 1 gdy się juz szykowali, by pójść 
tam, gdzie ich oręż zwycięski ponosił, Milan 
zażądał iet^rwencyi austryackiej.

Posil Habsburgów Jawił się wówenas 
w obozie bułgarsh'm i krótko 1 węzłowato 
zwycięzcom oświadczył:

— Wszedłszy do Niazu, natkniecie się na 
bagnety austryacfciel

1 Bułgarzy wrććlli do Bułgaryi!
Tak było, gdy Serbia wojnę p r z e g r a ł a ,  

a tak Jest, jak Jest dzisiaj, gdy Serbia woj­
nę... w y g r & ł a !

To jest argument, który może fatainą 
przysługę odd< ć Rosyi.

N.e chcę w dzisiejszym ' 1’śc'e wchodzić 
wo^enę następstw, jakie taka zmiana frontu 
pelitytzaego w Serbii, miałaby anzezenie dla 
Serbii samej, dla Austryi, dla Rosyi, dla iaei 
zjednoczenia Słowian pod egidą rosyjską, ten  
bardziej, że mówić d rś  o tern, jako o fakaie 
już gutoWym do krystalizacji byłoby rzeczą 
praedwczesną. Ograniczum się tylko do za­
notowania objawów, które uważnie śledzi­
łem, sumiennie kontrolowałem i których 
istnieiie stwierdziłem:

Nad Sawą wstają pierwsi# wątpliwości, 
odzy wają się pierwsze nieśmiałe głosy k ry ­
tyki dotychczasowej, politycznej oryentacyl. 
Zmianie kursu trudności uczuciowe będą za­
porą poważcą.

Ale nie zaporą nie do przebycia!
N ech .iosya postara się c jedno jeszcze 

rozczarowanie więcej!... Mitatyslarr J.
P  S  W chwili gdy list ten już był go­

tów, wpadł mi w ręce wstępny artykuł tut. 
gazety -,Balkan“ (z 10. lutego), który s przy­
jemnością przytaczam (w streszczeniu), jako 
dowód, że moje poszukiwania były trafnie 
przeprowadzone.

Od niepamiętnych cirsów  — piBze „Bał­
kan* — oczy Sema były w dniach złotych 
i dniach ciężkich zwrócone ku Rosyi. Tam 
on widział swoją ziemię bratnią I stamtąd 
oczekiwał pomocy i spełnienia wielkiego, h> 
storyem e^o zadania: zjednoczenia słowian. 
Gdy Rosya przechodziła czasy ciężkie, myś­
my z drżeniem serca towarzyszyli jej tro s ­
kom — cieszyli tlę Jej zwycięstwem, trw o­
żyli jej Kięską. Fo katastrofie japońskiej i po 
pożodze rewolucji, Jakże często Ssrb wzno­
sił oczy do nieba i modlitwami zwraca' się 
do Boga, by wielkiej matce Rosyi dał siłę 
i uzdrowienie.

Gdy nadszedł rok 1908 (aneksy:: l) myś­
my nadzieje swe złożyli w ręce Rosyi. Rosy. 
uie była Jeszcze z ran zupełnie wyiecrons, 
ale miała już dość sił, aby nam pomóds. Nie 
pomoeła. Myśmy aneksyę przeboleli.

Gdy wuJhŁ Mr ‘CitrWua ju ;  pisyctcłata 
i od oręż i  przechodziła do giblnefów dyplo­
macji, Serbowie, okazawszy siłę, sprawność 
i bohaterstwo na pula iralki, powierzyli 
swoja losy dyplomacji rosyjskiej. Ufali Jej 
i byli pełri nadziel. Widzieli przed sobą 
wioBnę nowych doi 1 wiosnę pracy-kultural­
nej, k tóra ich Jeszcze więcej miała zblizyć 
do swej wielkiej opiekunki.

A teraz te nadzieje pocięły «ię rozwie­
wać. Widzimy, żeśmy w błędzie. Postępowa­
nie Rosyi tak  wyglądr, jakgdyby nas chciała 
opuścić.

Gdyby tak  w istocie Lyło, „to by to była 
straszna rzecz, to by był cios w nasz byt, 
cius w nasze nadzieje i nasze oddanie się i 
raczą wiarę we wislką matkę Rosyę“.

Mjśti y odpierali ws ys kie zamysły au 
strynckle, zmierzające do odciągnięcia nas 
od Rosyi i praykuoia do rydwanu Htbsbur-

Z sali koncertowej.
Kochany Panie Sprawozdawco i

Pisałem do paua po raz ostatni, o ile się 
nie mylę, w styczniu, roku ubiogłego, a Ust 
mój czytaliśmy tutaj, na Polach Elizejskich, 
i /  „Miesięczniku literackim", albowiem uwa­
żałeś pan za sioaowne bezpretensjonalne 
g*yruuolen e moje tam umieścić. Sądzę, że 
1 dzisiejsze ode, w;mi. się 'm o je  ukaże się 
w druku i byłbym rad, gdyby się tak r U ł c .  
albowiem do głębi wzruszony jestem — 1 za- 
szcz yccny — niesiychrną aobrocią . panów 
artystów i krakowskiej publiczności. Pierwsi 
raczą grywać moje mizerne utwory, wypeł­
niając Ich wykonywaniem całe nawet wie 
czory, druga raczy cierpliwie wj kon/w ania 
tych utworów słuchać.

Tyle łaski zawstydza mię, zwłaszcza, że 
i panowie recenzenci, choć słów uznania dla 
mego talecclku nia wyrażają, ale i nie soba­
czą. 1 za to bóg zapłać. A drżałem, iż wy­
czytam pewnego pięknego poranku: cói tam, 
u djaska, z tym Chopinem ?

Społeczeństwo, od czasu mej śmierci, bar­
dzo się, podobno, zdemokratyzowało, co zna­
czy, Jak twierdzi Henryk H^bn, puszczający 
się i tutaj, w dalszym ciągu, nn kawały, ib 
rządzą i najlepsza gem afty robią kołtuny 
Ja  z&ś mam, jak wiadomo, bardzo lichą mar­
kę: „sztuka wj tworna, dla dusz w/b/a? yeh“.

Obracałem się, rzeczywiście, w najpierw- 
scycn europejskich towarzystwach 1 u Ro- 
zensztoka nie grywałem. Ale przecie, za 
niego istnienia, ta  solidnie demokratyczna 
firma nie istniał i

Otóż, szczęśliwy jestem, iż panowie re 
cenzencl dotychczas mnie nie nabesstali, 
zwłaszcza, że mogła ich do tego popchnąć

niechęć starszej generacyi kompozytorów r  > 
s* ych.uważający eh nutrie «» dekadenta i kosmo­
politę, a uwielbiających pana Moniuszkę 1 pan­
nę Bądarzewską.

Dostałem tylko lekkie lanie w dwóch 
najpoważniejszych blotngrodzkich organach 
za prfludya a pan Cortot za ich wykonanie. 
Wstydzę się ogromnie, iż nie napisałem pre- 
ludyów cyklicznie, nie wiedziałam, ze wolno 
grać i komponować jedynie cyklicznie. Dzi­
siaj, gdybym żył, pisałbym tylko cykle, ale 
za moich czasów nie było cyklistów, cyklo- 
dromów, albowiem rowery nawet nie istniały. 
Dzisiaj — co Innego. Dzisiaj muzyka musi 
dotrzymy wać kroku postępom techniki.

Ale czy te moje biedne preludya są rze­
czy w-ście tak  podłe, że więcej J&c jedną 
sztukę nie podobna w ciągu jednego wieczo­
ru połknąć ? Pytałem się zaszczycający ch mię 
tu  przyjaźnią Bacha, Beethorena, VI Łgneri. 
o zdanie.

Nfgwizdaj, Fryderyku, rzekł stary Bach, 
3uethOTen m ruknął: współcześni mii li m. 
za idyotę, r W igner dodał: i mnie za dur­
nia, dzisiaj zaś każdy niemiecki Pacanów 
chce wystawić Parsifala; Ja, chluba Niemiec, 
dzisiaj, byłbym zdeohl z g«>>au w ojczyźnie, 
gdyby nie Ludwik bawarski — waryat, siu- 
oznle aa waryata u rażan y  pi ez ludzi trze 
źwych, albowiem popierał durnia. Za lat trzy­
sta Foiaczki przyjdą do przef mania, iż Jes­
teś bezwarunkowo większym kompozytorem 
aniżeli p. Bądarzewska.

To jeszcze nie wielka pociecha, rzekłem 
nie jestem zarozumiały, ale choialbyn być 
również więcej ceniony, aniżeli pan Moniu­
szko.

SlusuPe, zawołali Bach, Beethoven i Wa­
gner.

NieBtety: w pobliżu spacerów aii właśnie

pan Moniuszko z panną Bądarzewską. Sko­
czyła ta  ogniBta, choć sentymentalna dzLe 
wica do oosu Wagnerowi: A ty kartoflarza! 
hakatystol Taka to twoja galanterya dlr. 
dam ? Pan Moniuszko zaś. oglądając mnię 
pogardliwie od stóp do głowy, wycedził: co 
się pan staw iasz? pańskie preludya, które 
nawet cyklu nie stanowią, lak to udowodnili 
polscy doktorowie muzyki ? m cie z tych nę 
diet, tak  hrótklrh i fałszywie brzmiąc ab, 
jerteś pan dumny ? Napisałeś pan choć jedną, 
Jednoaktową oporę? Wiec cóż ż "panr za 
kompozytor ? A z moją Halką sam pan Hel 
ler jedzie do P a rjża l Zubaczyrz pau do ja­
kiego stopnia francuzy zbaranieją, gdy usiy- 
sząi

Że zbaranieją, to rzecz pewna, powiedział 
W agoer; ale Fryderyk grą I utworami wzbu­
dzał w Paryżu zachwyt; poprosimy tu  Schu­
manna, nlemca i ten niemlec óświtdc^y pa­
nu, iż Fryderyk jest geniuszem, oświadczy 
i umotywuje.

Wmieszała się do dyskusyi p u n a  B ic i- 
rzewska: co mi tam Schun an*11 Czy J„ i 
kol wiek utwór któregokolwiek bi„dż z panów 
cieszy się tą popularnością, jaką się cieszy 
moja „modlitwa dziewicy?"

W tej samej chwili, gdzieś, vr dali, uhór 
dziewic, zgałych w kwiecie wieku (między 
40 a 50; po BLął śoiewać „g«aialną“ modlitwę. 
Rozpromieniło się oblicze furył. spojrzała na 
nas zwycięsko i oddaliła się- Ja  udałem r!ę 
do tele-kino'foto-fono grafu, b być obecnym 
na drugim koncercie pana Śliwińskiego, u- 
rządzonym przez Panie Ekonomki, tam, ca 
kuli zien akiej, w Krakowie.

Pan Śliwiński był łaskaw grać wyłącznie 
moje utw ory: dwa koncerty fortepianowe 
z towarz] feeniem orkiestry, Nokturn op. 15 
n. 1, Barkarolę, fantazyą i poloneza z m&

urklsm. Pan Śliwiński raczrł być tym ra­
zem, dysponowany. Podobały mi się niektóre 
ustępy z koncertów, ale zwłaszcza wykona­
nie fantazyi; barkaroli, mniej, a poloneza, 
zu pełnie nie. O ileż piękniej f i  te  dwa u- 
twory Rubinstein I D 'brą rzeczą rozmach —■ 
potrzebną, w pewnych razach — siła; ale 
dlaczego poloneza z mazurzi^m łupi pan 
Śliwiński brutalnie ? Co Innego sła , co In­
nego walenie; Rubinstein, gdy gra nawet 
bmdzo silnio — pie wali. _

Zaimponował m5 deszcz kwiatu urządzo­
ny przez paaie Ekonomki. „Entuzjastki" 
z galeryf mierzyły w głowę artysty i wciąż 
trafiały A ™ PO raz pierwszy, że „pa­
dały* jśnletylko kwiaty ale I bukieciki, nic 
dziwnego, że nastąpił zapewne wstrząs mó­
zgu, który wpływ ujemny na grę wywierać 
musi.

Ale Jlka publiczność 1 Ile śmietanki! Księ­
żne, hrabinv, dekolty, parlefransel jMoje u- 
szanc wacie I

Naturalnie panna Bądarzewska powiedzia­
ła by, że trzy czwarte publiczności zjawiło 
się, nie dla usłyszenia moich utworów lub 
gry pana Śliwińskiego, lecz dla tego, że „wy­
pada" D yć n«\ koncercie p&ń Ekonom ik, które 
zresztą urządzają energiczną nagoukę.

I rzeczywiście, ponieważ my, mieszkańcy 
Pól Elizejskich, dzięki udoskonalonym apa­
ratom, wszystko widzimy i słyszymy, co uię 
u was, na ziemi, dzieje, słyszałem szepty, 
pr&cklinające muzykę wogóle, Ja k o  jeden 
z najobrzydliwszych, a stanowczo a : jdroższy 
hałas**, mnie i pana Śliwińskiego w szcze­
gólności, westchnienia u!~‘. po skończonym 
koncercie. Ale „vypadalę“ wydekoltować się, 
wyfraczyć i pójśd Wiadomo zaś, że Jedynym 
poważanym kodekaem dla pewnego świata 
jestj„w ypada“ i nie „wypada**. „Wypadało*,

więc pan Śliwiński i ja mieliżmy słuch&cry. 
Wyr dnie obejrznć czuprynę m is trz  Pade­
rewskiego.,.

Sfjsziłem  również pana Gaza.sa; tu  Już 
zjawili się miłośnicy muzyki, dla muzyki, no 
I nfgh life — bo „wypada" pójść ea Gazouia. 
Gdyby „wypadało" posłachać egipskie cielę, 
grające ogonem n» peruwiańskim bębnie, 
h i g h  Hfe ą t w l  by się w komplecie 1 na ta.« 
kieł fecie.

Zaprawdę, p^n Cazals — to największy 
żyjący artysta na kuli liotrskiej. O j nie graj 
on „odprawia** koncert, tak  j.-»,k bogobojny 
kapłan odprawia nabożeństwo. To kapłan 
sztuki, lenomen, zdumiewąiący akrobata, ge­
nialny poeta. Zestrzelanie, w jednym osobniku, 
wszystkich zalet jakie genialny artysta po­
siadać może. Wiolonczela, pod Jegc smycz­
kiem, grzmi, śpiewa, jęczy. łka. Drewniany 
instrum ent staje się ciemś źywem, rozśpie­
wa nem, zmateryaliz owaną— jakby — duazą 
artysty. Tak — podobno — śpiewał forte­
pian pod moimi palcami, mówią ml to częeto 
Schuman, L:lzŁ i inni. Gratem duną, a nie 
palcami 1 w tern, może, leży tajemnica, dal- 
aiąj grają mnie, przeważnie, palcami, jakże 
grać duszą, gdy duszy b ra k f jak, przei zro ­
zumienie, odczuć, gdy mózgu brak? Zgady­
wanie — więc... loteryjka, loculcyia — rzecz 
zawodna. Uda się raz, a dziewięć — zawie­
dzie, Lubię iaterpretaeyją. moich utworów 
przez Alfreda Cortot, bo kieruje nim zawozi 
m ą d r y  p i e t y z m .  Im więcej mię dziwś, 
tern więcej o.ię in ternu je  kntde, rzeus u 
niego .m uzasadnienlo, nie byle Jakie, bo 
rozumnie umotywowane.

Słusfcnieś n pis.il, panie sprawozdawco, łe  
nletylko „nawat" artysta powinieu myśleć, 
lecz „przedewszystkieni'* artysta. Zapewne; 
plszesr zaweze o oktawę wyżej, ale to izeos
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gów My się dziś jesrcse bronimy, odwroca- 
my głoną od pokusy i uyciąganiy ręce do 
Rosyi. Ale Rosya nas opuszcza. A my nie 
mamy ani jej wojsk nunogioh, ani Je] fioty, 
ani jej bogactw. Nie możemy stać o wier­
nych silach. A u s t / y a  n a s  z a m ą c z y  1 
m y  c h c ą c  c z y  n i e  c h c ą c  b ą d * i e > n r  
m u s i e l i  w b r e w  n a s z e ]  w o l i j e j  s i ę  
o dda ć .

Taki obrót spraw bądzie dla nas strai z- 
ny, ale Jaszcze straszniejszy dla Rosyi. My 
s i ą  * b ó l e m  i ż a l e m  p o g o d z i m y  
z k o n i e c z n o ś c i ą  i nasze oczy nigdy się 
już wtenczas na Rosyą nie podniosą. Ale 
dla Rosyi zginie wówczas racy a jej życia, 
zginie jej wielka Liisya hi itoryc-ua i Rosya 
„zasądzi się sama na wegetacyę“.

Komentując w myślach to gorzkie .Iowa 
dziennika serbskiego, trzeba jeszcze pamię­
tać, że są one pierwszem dopiero i przytem 
bardzo ost™ożnbm i bardzo dellkatnem, g t o- 
i  n e m wyoowiedzenism żalów i trosk, które 
w cichości dussę narodu nurtują.

Z dziedziny telepaty
Kcmuż z nas nie zdarzyło się mieć choć­

by raz vr ż roiu przeczucia, k tór nią spraw 
dsUo, lub też zetkDąć się s trudnymi do wy­
tłumaczenia zjawiskami w rodzaju halucyna 
cy], wieszczycn snów 1 t. p.?... Dziś minęły 
Już wprawdzie czasy nieograniczone] wiary 
w możliwość mięszania się świata duchów 
do nasrogo życia, ale także minął • ias prze- 
czenlr, bez apeiacyi, wszystk.emu, co nosi 
na i obie znamię „cudowności'1.

Dla nas, ludzi współczesnych, świesanb 
wydaje się wiara Sokratesa „ d i4monie11, 
sprowadzającego człowiekowi ■ny i stalucy 
nacye, ale także śmiesznym być mucn uczo­
ny z epo&i przeczema, który zwracał uwagę 
jedynie na Btronę fantastyczną w celkich 
Zjawisk, Biedających sią łatwo wyjaśnić i który 
dla tego składał je  pomiędoy zabobony, cho 
cfc.ż nie było dostatecznych podstaw. Dziś 
tego rodzaju zjawiska zwróciły na siebie 
uu agę bardzo nawet poważnych pracowni 
kóc/ nau. i.

Zainteresowanie się uczonego świata t * u  
sprawam: obbiło się także w literaturze. Pl­
ama i 1 :s*ążki podają do wiadomości publf 
cznej tysiące faktów i przykładów, posiada 
Jących, bez najmniejszego wątpienia , podkład 
nadnaturalny.

Augiebkie naukowe towarzystwo ,So  
c'ety of Physlcil Research* zebrało Już bar­
dzo obszerny i najdokładniej skorirolóWany 
materyał, któiy ułatwia postukiwania na 
tem polu. Szczególniej ważnemi są ^części 
tego materyału, w zakresie .telepatyi* t. J. 
możności przesyłania na odl igłość przez 
Jeduę osobę drugiej osobie myśli i urzuć w 
sposób bezpośredni, bes pomocy bIów lub 
piama.

Oto garść faktów, wybranych z tego ma> 
tery atu.

*  *  *

H istorja podaje nam wiele zzczególnych 
i trudnych do objaśnienia wydarzeń. N. p, 
Henryk IV, król francuski, na kilka tygo­
dni przed swą tragiczną śmiercią od pożą 
!-Mr«*ll.ial nie mógł pozbyć się ,  r i?  idze- 
r ł.  które go wciąż prześKdęwmiu. Zdawało 
mu się wtody, ża ciągle słyszy odgios k ro­
ków swych dworzan, zzukających go po Pa- 
ryiu.

Przy I  ład innego rodzaju halucynacyi zna|- 
dujercy w życiorysie gen. G r u m b k o w  a. 
Za panowania Fryderyka Wilhelma I. został 
on posłany z misyą dyplomatyczną do Au­
gusta li go, bawiącego w Warszawie. Zatrzy­
mawszy się w  nocleg w K i s t r s y n l e ,  zmę­
czony drogą Grumbkow i. -uął odrazu tw ar­
do. W tem odgłos wyraźnego ztąpania nagi* 
fo  przebudził. General usłyszał, jak drzwi 
Jego pokoju otworzono i jfi- mia* zapytić. 
kto wszedł, gdy jakaś pobtre pi Iniosła fi 
rankę łóżka i stanęła przad nim. Grumbk"w 
rozp„mirf w aiej króla Augusta, k tć .y  odb- 

sią doń w y raz ie : „Twoja mUya się 
■kc tczyla. Wracaj do Berlina. Ja  umarłem 1.. 
p r i  iks opadła — w idunle znikło- Smier- 
„ - 1® Pr f er»żm»y Grumbkow skoczył na ró­
wne nogi, obejrzał pokój, pytał się służby w

przedpokoju, — nikt nie wchodził, nikogo nie 
widziano.

Na drugi dzień, gdy generał ujechał Już 
spory kawał drogi ku W arszawie, spo­
tkał pędzącego ze stolicy kuryeia, który za­
wiadomił go, że król August Il-gl zmarł o- 
■tatflie] nocy o godzinie 1-szej, właśnie wte­
dy, gdy generał m iił owo widzenie.

Równie ciek„wy wypadek opowiada ame­
rykański mąż stanu O w e n  w sw?m dziele 
o zjawiskach z tajemniczego świata. Jestto 
mianowicie halucynacja, której doznał pe­
wien oficer marynarki, nazwiskiem B r u c e .

Mając raz w południe służbę na statku, 
Bruce zaszedł do swej kąjuty, aby poczynić 
wyliczenia nautyczne. W ścianie, rozdziela­
jącej jego kalntę od kajuty kapitana, znaj­
dowało się okienko. Skończywszy wyliczenia 
chciał Bruce zdrć z nich raport kapitanowi, 
zwrócił się więc do okienka, lecz ku swemu 
niezmiernemu zdumieniu ujrzał w kajucie 
kzpit.ma zupełnie nieznanego sobie mężczy­
znę. Pragnąc Się przekonać, ktobyto mógł 
być — znał p—.jcież całą znlogę statku  — 
skoczył do sąsiedniej kąjuty, nie hastał w 
nie] jednak nikogo. Na stole w kajucie li 
żata tabliczka łupkowa, a na niej widniał 
napis:

„Zmienić kurs jta tku  ita nord-nerd est f“
Bruce natychmiast złożył raport kaptano­

wi o tem no widział. Zwołano całą załogę i 
porównano charakter pisma wszystkich a 
miejących pisać majtków z pismem na ta ­
bliczce — wynik był negatyw u. TymcL_- 
aem podniósł się silny wiatr, tak  że statek 
smuszony był swój kurs zmienić. Zaintere­
sowany tem, leo zaszło, kapitan kazał Bru­
d o w i nadać biegowi statku kierunek wska­
zany przez tajemniczą istotę. W dwie go­
dziny późaiej ujrzano w newne] odległości 
od Btatku wielką krę lodową a na niej gru­
pę rozbitków.

Gdy s t a t e k  zbliżył się tuż do kry, aby 
zabrrć z niej rozbitków, Bruce na widok je­
dnego s nich, wchodzącego na pokład, za 
wołał na cały głos: „To on, to on 1*, poznał 
w nim howiem tego człowieka, który pisał 
w kajucie kapitana. Gdy kazano mu na od­
wrotne) stronie tabliczki napisać tesame 
słowa, które były napisane na stronie fron­
towej, charakter pisma okazał się tei sam

Uratowani rozbitcy opowiedzieli nastę­
pnie zdumionemu kapitanowi, *n człowiek 
te r przed kilku godzinami popadł w sen głę­
boki. Obudziwszy się z niego, opowiedział im 
z wielką radością, że był na pokładzie ja­
kiegoś okrętu, że uprsedril jego dowódzcQ i 
że ten okręt płynie ku nim, aby ich od nie­
chybnej śmierci uratować.

Wyżej opowiedziane takty i wszystkie im 
podobne, wyglądające tak  tajemniczo na pier­
wszy rzut oka, można objaśnić tylko za po­
mocą telepatyi — Ł J. przesyłania myśli na 
od leg ło ść . Jako główny warunek tego zja­
wiska putrzebnem jest o ile możności Jak- 
nzjwięksse rozdwojenie fizycznego i ducho­
wego ,.jł-a u osobnik który swą myśl prse- 
syla.

Dlatego też większa część tego rodzaju 
zjawisk daje się spostrzegać, albo w czas: b 
zemdleń, ulbo podczas głębokiego snu, albo 
w uh wili śmiercią grożącego nlebezpieczcń 
atwa. lub ,w momencie śmlersi, tj. w takich 
okolicznościach, gdy fizyczne „ja" człowieka 
sostaje pochłonięte w zupełności lub częścio­
wo przez Jego „ja* duchowe.

Dają się spostrzegać tego rodzaju z] - 
wiska także wówczas, gdy csłowiek pogrą­
żywszy się głęboko w owe myśli, costaje od­
ciętym od świata, który go otacza. Charak 
terystyczny wypadek przytrafił się w podo­
bnych okolicznościach słynnemu filozofowi 
S c h o p e n h a u e r o w i .  Zamyśliwszy się głę­
boko pewnego razu, odpowiadał on zupełnie 
machinalnie swnj gospodyni, która, biorąc do 
ręki pojedyncze numer; z loteryjki kazała 
mo Je zganywać. Trzy razy zgadł on liczby. 
Dopiero, gdy gospodyni wydala okrzyk zdzi­
wienia wobec trafności odpowiedzi awego 
pana, Schopenhauer obudził zię z zadumy i 
czwartej ller by nie zgadł.

*
*  *

W przeważającej Ilości wypadków tele-

Łuil peram entu; a - e « tą, ^  8, ma do 
czynienia z głuchym, trudno nie krzyczeć; 
a i tak połowa napomnień przepada.

Swoją diogą, zamiast gardło zdzierać, czy 
nie roztropniej byłoby — jak  mówi Jąn  fie- 
bastyan P«*ch — „nagwizdai* ? Bo, oatate- 
czme ti k  czy owak, na Pola Elizejskie wy­
nosić się trzoba, efin ita  la rotmdia. Boli to, 
co prawda, zgodzić się na zdanie, iż „modli- 
<wa dziewicy" jest wogóle dziełem sztuki 

j piękmejszem, aniżeli „Ptrsifal11. Ale, osta­
tecznie, nali ś. ioby się umieć wznieść na ta­
kie sarzyny znieczulenia, car rien ne vauł la 
^ m e  de r tm  o to  naj y4„ a mądrość żyda 
i... śmierci, naly ta  przezemnie na Polach E 
1zejskicŁ Przesyłam ci tę tabliczkę filozo- 
licznego buliouu w pneświadc .min, ja„ ,» 
cisz ją do kosza redakcyjnego 1 do ; - cj 
wierzgać nie przestaniesz dla idei. Idea? Ta­
kże nagwizdać, mawia Jan Sebzstyan Btoh.

Swoją drogą wyborną Ideę miało grono 
Profegoi i  w krakowskiego konserwa toryum, 
JJjHdaąjąc koncert historyczny, pośwlącoay 
™u*rce K  I 18 wieku. PrsemówT Dr Reiss, 
i wykonali: panny Hendricbówua
i Panowie Skarżyński, Ludf g

pod kierunkiem pana Barabasza.
S E S S . 1 ^ “um ni rzecz! Tylko tak  dalej, 
- . / m d  1 “zewoctnią, aż do cfazów mjnow- 
zzyoh'Br#-. ° i Basdsslmo t

CfercIe kompynytorrkim pana Swłe-
rzynaaieg, mc nłe bo koledze o ko­
ledze p-sać tru i i  o.

Ale jaka płodność! 11
A teraz, kochany panie sprawozdawco,

drobna orośbi : vim’eść nlnielssą rplslptę
w „Głosie >* lu* leoz — nie powiem bez
awoich dodatków, bo wiem, że nie wylrzy- 
masz — a lt z jak  najmniejszą i*h ilością. 
Ty tobie tam kpisz ze wszystkiego i ze 
WMyatkirb, figle się eietle trzymrją, a mnie

tu, z zazdrości, oanna Bądarzewska sceny 
robi, pan Stanisław zaś krzywo t a  mnie
patrzy. .

Jeźsli będzie::: znowh nawoływai do zwró 
cenią uwagi na prace młodych, jeżeli po- 
n less, że zasługują na, szacu_efc i popa-oln, 
bo są a msgo cucha, ni# mów, iż ja  podob 
ne "-ygłsbssm dzikie berezye. Pragnę spo­
koju któri igom nigdy, tam, nie zaznał Ładny 
spokój, gdy ml pierniki robią plotło ! Chcesz 
mieć piekło, to je  miej, pisuj w fl ujea, 
lncz nie w mojem imieniu. Wvlę, by nikt nie 
wiedział, iż czuję apecyaloy sentyment np 
do K artlka Szymanowskiego Żdoloa bestyi 
i poetyczna! Ale „modlitwa dziewicy" panny 
Bądarzewskiej jest „prawdziwie" polskim 
i „prawdziwie11 genialnym utworem. To ogłoś 
a o Karolku ani mi się waż pisnąć, boby go 
to zabiło w oołnii wszystkich „prawdziwych11 
polskćw, a tych Jest prsecle dwadzieścia 
milionów!

4. propos: tęgi to musi być chłop ten pan 
i ęofil, który wam w tym Błotogrodzle takte 

• ko"oerty urz^dzs l Uściskaj go psn
u e ! Alei Czy się pauu podobał tkompa- 

niator pana Cazalss, pan Schulhof? Mnie — 
jako akompaniator — ogromnie; natomiast 
zdziwiło i"ią dość niepwyjtm nie wykunanie. 
mojej Fantrzji. Czyż r,o nie Jcat rodsąlem 
rapsodyI polskiej? SmlaFym rtac  poemat 
o bohatersko-marzycieidkiej duszy polskiej. 
W interpretacyl wierypcijKB, bardzo zresztą 
utalentowanego, zmalał ten poemat do roz­
miarów opowiadania o niedzielnej wycieczce 
czułej .mi do Wienerwaldu, biorącej sztur- 
mem uiejsce przy stoliku w przopeimo ej 
kawiarni. Csy mam racyą? Jest w - z .k róż­
nica między Sobieskim, idącym na Wiedeń 
a Miltlerem, srturnmjącym kawiarnie pod 
Wiedniem. Vale et me arna

Fryderyk (foopin.

CjŁOS NĄROD3 z dniz Dutngo 1913. Str 8.

patya sprawia trn esj łanie myśli na odlsgłość 
międry bliskimi, krewnymi, przyjaciółmi, lub 
wogóle ludźmi sympatyzującymi między sobą 
Jestto zupełnie naturalnem, gdyż myśl na 
8i,a zwraca się zawsze raczej ku ludziom bli­
skim niż obcym. Ale dlatego, aby myśl prze 
syłana na odległość został* przyjętą precz 
inną osobę t rz e l : , by ta  osoba była usposo­
bioną do Jęj przejęcie, z mianowicie, by w 
danej chwili nie była innemi myślami za­
jętą-

istnieją pewne dane do przypuszczęnia, 
że znaczny procent myśl! przesyłanych na 
odległość, ginie właśnie dlatego, że brak tego 
żabi dticzego warunku. Natomiast zdarza się 
niekiedy, że przesyłań? myśl jest tak  dalece 
intensywną, iż wpływa na usposobienie oao- 
by, do której została skierowaną i zmusza 
ją do onnrwania się od wszelkich portron- 
nych wpływów.

Tego rodzaju wydarzenie opowiada pani 
L o r e n z  znana autorka, w swoich „Wspo­
mnieniach11. W 1870 roku liczyła on lkt 16, 
w tymże roku wybrała rię ona jesienią z 
rodzicami w gościnę do swef csotki, miesz­
kającej na wsi. Bawiło tam właśnie dość li­
czne i wesele to warzystwo. Dnia 6 paździer­
nika csuł się od rana jakoś nieswoja, cią 
gle się JhJ zdawało, że coś ma sobie przy 
pomnieć, ale pamięć ją  zawodniła. Popolu 
dniu tego dnia całe towarzystwo, bariące w 
’ amku ciotki wybierało się na wycieczkę uo 
lasu. Stojąc w oknie przypatrywała się ona 
przygotowaniom do wyjazdu na wycieczkę.

W tem, na bramie ogrodzenia, która znaj­
dowała się ni przeciw osna, ujrzała czarną 
ramę a w niej obraz, przysłonięty Jnkbj lek­
ką zasłoną gazową. Obraz ten przedstawiał 
drogę pomą, wijącą się koło wysokiego pło­
tu. Drogą tą  m*azerował oddział piechoty, 
który prowadził jej brat cioteczuy, będący 
oficerem. Nayle wyskoczyli z za płotu jacyś 
ludaie i taczali strzelać do idących żołnierzy. 
Joden ze strzałów ugodził oficera, który zwa­
lił się na zieniłę, jak  podcięte drzewo. Wi­
dzenie znikło.

Młoda dciewcryna natychmiast opowle- 
wiedziała o eJn j halucynacyi ciotce, wyraża­
jąc ub-wę, *8 kuzyn Jej pewnie został za­
bity. C.otka jednak ją wyśmiała, nazywając 
to brednUmi ztLochanej pensyonarkl. Przecież 
w d p a  dni .lóźalej nadeszła wiuiomość, ża 
ów knsyn-oficer został ciężko ranny wów­
czas właśnie, gdy kuzynki jego uległa opi­
sanej halucynacyi.

Przytoczone przykłady należą do zakresu 
naturalnego, bezwiasnowolnego przesyłanir 
m?śli. Teraz zajmijmy się suggescyą, t. j. 
sztucznem podani aniem swej' myśli innym 
osobom, względnie doświadczeniami, mające- 
mi na celu i ryjaśnienle tej zagadkowej drie- 
dżiny ducha ludskiego.

Doktor Gu i . t r  i e, czynił między innemi, 
takie doświadczenia. Sadzał on plecami do 
drzwi inedyum i stanąwszy we drzwiach ka­
zał mu opiaywaó przedmioty, które brał do 
ręki. Medyum opisywało te przedmioty cza­
sem dokładnie, czasem zaś tylko w ogólnych 
zaryeach.

Podobne doświadczenia czynił tak ie  słyn­
ny lekarz i antropolog L o m b r o s o .  Za 
przedmiot doświadcziń służył mu 22-letni 
młodzieniec, posiada]?cy niesłychanie wraź 
liwe zmysły. Zawiązywano mu oczy!stawia 
no poza Jego plecyma tablicę, na kiórę) k re ­
ślono figury geometryczne f rozmaite przed 
mioty.

Niektóre z niob nazywał on odrazu, inne 
inne z niejaką niepewnością ale były i takie, 
których nazwać nie mógł.

Próby przeczytania telepatycznie prostych 
słów i małych liczb na małą odległość wy­
wołały wielką polemikę w świecle liczonych 
zajmujących się teinl sprawami. Dr L e h ­
m a n n  z Kopenhagi i D( S w e d e n b o r g  
twierdzą, ża przy podobnych doświadczeniach 
osoba przesyłają*a swą myśl, gdy stoi p r z e d  
medyum, zupełnie bezwiednie wymawia sze­
ptem słowr, jakie ma na myśli poruhając 
zaledwie dostrzegalnie ustami.

Hfpoteza „bezwiednego szeptu* znalazłi1 
wielu zwolenników. Jednak, że gdy czyuiono 
podibne doświadcreula na w ot w warunkach 
zupełnej izolacji osób — przesyłającej i przyj­
mującej myśl jakąś, t. ]. gdy osoby te znaj­
dowały się w dwu osobnych pokojach lub 
na dwu różnych piętrach — wyniki były w 
znacznej części nadowal&jąca. Skutkiem tego 
ową hipotezę uznano za niewytrzymującą 
krytyki.

Zauważono przytem że podczas hypno- 
tycznych doświadczeń, gdy otoczenie nie od­
rywało zupełnie uw .g  medyum, znacznie 
powiększała się ilość udałych eksperymen­
tów. Telepaty:! idzie corai dalej w tym kie­
runku, dokonywując prób przysyłania, już 
niotylko słów pojedynczych ale całych zdań, 
względnie obra^ór?.

Specyjiiści, poświęcający się badaniom 
w tym zakraśie twierdzą, że wszystkie te 
■'bjswy są wynlnlem działania energii psy­
chofizyczna] człowieka, działającej — być 
może — naksztalt telegrafu bez drutu mię­
dzy dwoma systemami nerwowymi.

Są tu  jednak sprawy dotąd nie wyja­
śnione dosteterznie, ponieważ nie znamy 
właściwej istoty tej psychofizycznej energii. 
Pole badań w tym kierunku jest bardzo 
wdzięczne i bardzo obszarne.

I. Uąttta, Inistfifarj, EnMa.
Wjnujmota I sprzedaje plerwasorsędnycn fa-
brr - forrepiany, pianina, barn ml* i phonolr 
wr lub na spłaty T&W& Jwud? est*,:

o tlesle resna fes® lałlnelr4

F re o z s fo n u r m  jsroHlilm. 
In iw la te  Syltw a ehrzetalfti

K tO M K A .
KALEND/ BZYk ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie oię jn tro  o godzinie 6 minnt BP

. r  ’iód przypada o . odzicU 4 minut S7; długość dnia 
godzin f C minn , 6?

BALTNBARZYK KOŚCIELNY. Jntrc w nieózielf 
tw. Julianny, pojutrze w poniedziałek in. Bonsranoyi

Zjazd delegatów Jutro  w Krakowie cJ 
będrie się Zjażć delegatów zachodnio-gall 
cyjskich stowarsyozeń rękodzielniczych. Jak 
nas dochodzą wieści, Zjazd ma zająć aię tak 
że sprawą pogodzenia dwóch walczącjch z 
sobą oboaóir rękodzieł aicaych na gruncie 
krakowskim. Zdając sobie dokładnie sprawę 
z zabójczych dla mieszczaństwa polskiego re 
zultatóm wal fi witamy Z' zd z nadzieją, że 
ta, niezniiernie ważna dla polskości naszego 
miasta sprawa, przy małych ofiarach tak  z 
jedne] jak i z drngiąj strony będzie pomyśl 
nie załatwioną.

Kruków 16 lutego. 
St-cyJUtyczny „Ihprzód11 coraz wyraźulsj 

daje do srosomieaia rwyir osytolnlkom, że po 
ła Sehuhmelsra zamordowali „kl -_yl ol'*f chn,- 

soc palni. P sze Dowiem, ża „rtmordowsła Sobuh- 
meisra nienawiść chrzęść, -ocyrli a*, że „kiery 
kali wiedeńscy pozbyli się swego meuM&gane go 
wroga*. Tego rodztja insynatsye napiętnować 
trsebr, Juk na to zasłagnją Oołt prasa chrzęść 
socjalna potę^is zumaoL K.m^haka. Ais dia 
„N»prioda* ni* istaląją granice etyki i przy- 
z^ojtośo!.

Z AkHdsmii Umiejętności w Krakowie Po­
siedzenia Wrdziało historyozno-tilozoficznrgo od­
będzie się w poniediiałek 17 lutego br. o go­
dzinie 6 popołudnia.

Porsądek dsienuj : Dr Jan Łukcsiewioi: Lo­
giczne podstawy rncbnakn prawdopodobieństwa. 
P. Roman Gródecki: Dslrije kluastoru premon 
strateńłkiega w Boswa. Potrą odbądzir ebj po­
siedzenie administracyjne: Kongres historyozny 
w Londynie.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w poniedsiatek dnia 17 b. m. o goós. 5 po 
po«. Na porządku dziennym kilka spraw nic 
załatwionych na ponrzednim posiedzeniu, dale) 
zpraa-a zaprowaduenia przy sądzie powiatowym 
cywilnym inatytocyi opinkunów zawodowych, 
wreszcie sprawa zmiany warnnków sprzedaży 
parer' i grantów poforteozrych

Trzeci Wiceprezydent dla miasta Krakowa 
Sercya skarbowa Rady miasta odbyła w daiu 
wczorajszym trzecie z rzędu posiedzenie nad 
sprawą reformy administracyjnej ezęśei atatutn 
pod prsrwodnioswem R m, Prot Dra Str.nisła- 
wt. Ponikły.

Referat przedstawił Radca Mrgistrato Dr 
Sikorski.

Sekcja Skarbowa wydała opinię oo do 
wezysnkieh ważniejszych zm:an w przedłozon-m 
projekcie, l w szosogólnośoi oś wiadoz; ia  się 
zasadaiuao za otworzeniem posad] trsndsgo 
wicepr^aydeutz miuita i za ustanowieniem Wy­
dalała Esdy miasta. Według opini Sekcji skar­
bowej, powziętą! na wnioset Radcy a .  Dra 
Krsetoaklsgo, mają być sekcje otrzymane oraz 
aklaaać się mają s radców miejski. ;h — fachow­
ców w ilośoi 8—10. Sekcje mogą w sp aa wach 
wehrdzących w zakres działania Wydziału Rady 
miasta odbywać obrady przedwstępne, a w apra- 
wroh wchód rąoyob w zakrea działania Rady 
miaata, przeprowadrąją obrsdy przedwstępne, 
osiom przygotowania wnioaków, nie sai.aiziel- 
nie, lecz wspólnie i Wydziałom Rady miasto. 
Członkowie Rady miasta, nie nalażąey do Wy­
działu, mogą być obecni na posiedzeniach Wy­
działu Bady miaatr.

Sekcja skarbowa przychyliła się do opinii 
Radcy m. p. Henmaoa, aby członkowie Wydzia­
łu miasta wybierani b/Il w równej lub propor­
cjonalnej ilośoi z pośród radoów każdego okrę­
gu wyborczego.

Wprowadzenie irawa obywatelstwa miej­
skiego, jako specjalnego, gminnego prawa przy­
należności, nozyniła Sekcya skarbowa w ślad 
za Sekcją pirawniora zawisłem od praw, Jakie 
obywatelom miejskim przyznane zostaną r  gmin­
nej ordynacji wyocrozej.

W końca, oprócz oałego azerrf n uwrg 1 o- 
pinij w /ik rasii p< aw skarbowycL gminy i pre- 
zydyum miaata,J oświadczyła się Seksyi za mo­
żnością zastąpienia się w poraczonynr zakrezie 
dziaiama prJzyóenta miasta oirócz przei wice­
prezydentów tukże i przez dyrekiora magistratu.

Odznaczenie. Cesarz samiznowzf indoę po- 
1 cyi przy dyrekcji polieyi w Krakowie Dra 
Jan* B ę k i e w i o z a  starszym radcą ad p*r- 
sonant.

Koiiikure nu posadę dyrektora u a t-u  mlej- 
etingo zosiaf rozpisany i pgtoBSony w pismaoh 
przea gminę m. Krakowa z terminem wnoszsnii 
podań do końca bleżącago miesiąca.

Lotery? fantowa Tow. Dobroczynności od­
będzie zię, Jak wiadomo, jutro o godz. 3 po 
pot. w sali Sarego Teatru. Niestrudzona preze- 
towi towarzystwa, hr. Andrzejów^ Potocka do­
kłada wsselłdoh stsrań, by loteryl tej zapew­
nić wezelkie powodzenie. Nie wątpimy, żr 
wazysoy, którym dola biednreh, oraz Łamani- 
tarna działalność tow. nie jest obcą, pospieszą 
jntro, by swym datkiem przysporzyć funduszów 
tak pożyteeznej instytucji.

Poniedziałkowy koncert braci Alfi ec.a i Ru 
dolfa HolZorÓW — znanyoh zaszczytnie z wy- 
stęoów we Wiednia i Wrrszawic — obejmuje 
dzieła nautępnjącf:

2, Mosort: Sonata D-4nr; 2. Są dziełL Saens: 
War. .cyc na temat Beethoyena; 3. Chopin: 
Roudo; 4 Grieg: Romanza.

Niewielka ikośś posoatnlyeb biletów do na- 
byoia w Kasie Starego Teatru.

Budzi się sumienie. Wczorrj popołądnin o 
gods. 4, na Małym Rynka, Jeden z narsyclt 
współpracowników był świadkiem bardzo pone- 
stającego zajścia. Do żydowskiego skleca Halni, 
weszło dwóch ładzi, znsnyoh katolików, aby 
pooaynić sakupy. Za nimi szedł Jakiś statuty 
pan, elegancko nbraay. Kiedy zaoważył, że owi 
..atolicy w. u -ii dc ilepo, zatrzymał: s ę i cze­
kał. Po chwili wyszli ci pauowie, obładowani 
pacsk«4 i. Wtody ów starszy pan, przyatąpii do 
lich, przeditawit się i zaczął r gorzkich d r ­
wach czynić im r^yrzuty o tu, że n i  dów ku­
pują. Obaj wysłuchali uatrej reprymendy, rre- 
sztą snpełnic słasznie im się nali żąaej, poozem 
odeszli bardzo zmieszani.

Oby taalen było jak najwięoej, którzy m. Ją 
odwagę pnblioznie imrcić za to, że dobrowolnie 
zaprzedajemy zię żydom.

Odczyty no szkolę w Czechowicach, w  ro­
ku srranwaldzkim założyła Koło Uniwersyteckie 
T. 8. L , składająae się z profesorów naszej 
Wskjohniey, szkoło wydziałową w Oaeohnwicach 
na Śląska, koło Dziedzic, by ratować t  in i lnie 
zagrożony kąt polskiej ziemi. Zbniowano pię­
kny gmajh na pomiezzozenie szkoły kosztem 
80.000 koron. Wydatki pokrywano z darń 
grunwaldzkiego profezorów 1 darów ozór z poza 
UniTTers^tetn, które Je nu rzesz Koła azładały. 
Ate bndzet roczny szkoły wynesi przeszłe 
20 000 koconr i » zać dary w ostatnich dwóch 
latach bardzo zmalały, profesorowie, by pokr/ć 
koszty, dobrowolnie się opodatkowsli 1 to zna- 
cznis.

I to Jednak nie wyatar3Zi_ By przysporzyć 
dpebodów, nrsądsa Koło w anli auiwarayteckiej 
bisiirsg udcuytćw, które wygłoszą dobrani pre­
legenci. Przyrzekli odział profesorowie: Moraw- 
ehi, Raciborski, Jaworski, WrÓblewtH, Siedlecki, 
Godlewski Jon., Tokarz i Strońskl. Ten ostatni 
rospoosnie szereg odczytów we środa 19 lutego, 
a mói. ii będjle o „Trnbadoraah w legendzie 1 
w ijesayw istośoi*. Ceł donioa*y, wzgląd, że uni­
wersytet Jagielloński podjął iuicyatywę, jak i 
tematy wykładów zapełnią beswą^pienia szczel­
nie piękną aulę.

Now: przełożona. „W tnteiszym klasztorze 
PP D.ichaczek przy koćcieiw ćw. Tomasza ze­
stala w miejsce zmarła] 6 p. Kur agundy Ogo- 
rsaizkiej wybrana przełożoną Julia K o n o ­
p a c k a ,  dotychczasowa wikarya zakonu*.

Walne Zgromadzanie Tu w. Ochrany Piękno­
ści m. Krakowa odbędzie się 25 fc. m. w sali 
Towarzystwa Teen&iczńógo ni. S trasnw i^ier», 
o goufe. 6*30 wieeaór.

Porządek dzienny: odesyturie protokołu z 
poprzedniego posiedzenia — sprawozdanie ro- 
czte — sprawozdanie kaecwe i wnioski osłon- 
ków.

Ze Samarytanina polskiego. Wuln? Zgro­
madzanie osłonków Tow. „Sum* rytutia Polski* 
odbędzie cię *« wtorek dnia 18 b. m. a cod 
8 wieczór w sali Towarzystwa lekarskiego ptzy 
ni. EedziwiłłowsLiej L 4. Przy wejćsia należy 
okazać karcę legitymacyjną.

Ze Związków krtol. właścicieli realności. 
77 niedzielę 16 b. m. w tali Klubu rękcdsiel- 
niOLO-n eilozańskiego przy ul. ów. Krzyża L 7., 
o godz. 12 w południe, odbędzie się o g ó l n e  
z g r o m a d z e n i e  właśaioieli realności z ua- 
RępoJąoym pomądKiem dziernym:

1) Budowy llnij tramwajowych, przebudowa 
chodników i torów jesdnyoh i rynikłe s tego 
powodu ciężary dla właścicieli realności 2) Ea- 
wersa demoiheyjne. 3} Opłaty akcyzowe od plo- 
uow rolnyoh wtabeioieli realności w gminach 
przytąozonyoh. 4* Postulaty właśoicieli realnośoi. 
5) Zamykanie rsynków od soboty T-iećzora do 
poniedziałzu rana. 6) Zmiana gminnej ordyna- 
cyi wyborozej. 7) D/skueya i wnioski.

Za stały Komitet Związków katoliekieh wta- 
ścioieli realności Małe.

OdCZyt. W niedzielę duia 16 b. m. c go­
dzinie 5 papotainiu w sali Towarzystwa te- 
chiioznego, ni. Surasrewsklego 28, II. p. odbę­
dzie się wykład popularny inż. Eugeniusza Tora 
o wystawie graficznej reproaukoyi wiedeńskiego 
zakłada grafloznegn1; wykład obejmie w sposób 
opisow; wraz ą obrazami śr-iatlnymi różne 
metody tsehniki reprodnkcyjnńj, stosowanej w 
wiedeńskim zakładzie graficznym. — Wstęp 
wolny.

Uwajł reportera. Zastanawiałem się dzisiaj
nad tern, ju .a  sorawr może zwolnić nyda od 
obowiązkn zachowywania zsabazn. Jak wiadomo 
bowiem, żydzi pod względem saohow-ywunla 
świąt swoich są o wiele (porządniejsi niż kato­
licy. Przypadek rozwiązał mi to zapadnienie. 
Oto po drodze do rjdakeyi przechodzę kolo 
pewnej inetrtucyl sędowej, zwanej halą li cyt a- 
cjjną. Dzisiaj, mimo soboty, sustalńm halę peł­
ną... żydów. A więc Jest coś, co pozwala Umać 

abatt To coś zwie zię „tiaytacyc*. Wprawduie 
Izżbat zabrania n are t btać do ręki w tym 
daiu pieniądze, ale gdy ohodsi o „łlcytac; f “s to 
wtedy tulstod nie obowiąznje.

Hala sądowa przedstawia przez ealy tydzień 
ciekawy obraz. Żyuii, rożni mucherzy żydoor-cy 
sapetntąją Ją szczelnie, Wfzupnjąt bkrzętr ie 
za psie pieniądze wszystko- Jeśli czasem Jskiś 
go] pokaż- się i chce broń Boże! ooć kupić, 
żydzi licytują wtedy do niemożliwie wysokich 
eon, aby tylko kupno uniemożliwić. Czasem 
J :dnak pokłócą uię taoy żfd>ws ty speknlanoi 
między eobą i rzezy ni Są siebie podbijać. Ml tedy 
można słyszeć Często taki dyalof :

„Duwet! schlag za !
„Was? glanhst da dasu iob l G J bin? Ich 

kenf redUeh*.
I godzą się powa Śnieni, dobijając tzrg_ za 

kilka koron.
A więc nlfeh żyje „tloytaoyr*, zwwlniąiąca 

z prawa ssabatn.
Uaiłfcwaira bjcobójstwo Do mieszkania Jó­

zefa Leible-a przy ni. Krakowektej 1. 17, przy­
szedł wczoraj popołudnie wydalony z domu 16 
letni syn Jego Szymon i począł eią gwałtownie 
dobijać. Ojcieo, słysząc pogróik oyns, powta­
rzające ■' j od dni kilko, nie wnnfeił go do 
mieszkania, a - iy syn jezscze natarczywiej pu­
kał zawezwał pomoey stróża. Gdy dosoiut do- 
a cl nadsLedł, stary Leibler osująo się bespia- 
csniejszy w Jego towarayatwie, otwo-zyt drzwi. 
V? tej chwili synulak w ruobył momentalnie re­
wolwer 1 atrze.il, oelnjąc w głowę ojca. Kolb 
na aznzęfcie chybiła, dzinrawiąc Leioierowi ty ko 
kapelo1 z. Młodego Leibiera natyrhmiae* areszto­
wano i odstawiono do aresztów.

Młodj złoczyńca tłómaozy się, iż dsiała. kie­
rowany zemstą. Od obwili bowiem, gdy ojoiee 
Jego poraź dragi się eżenił, był często przez 
ojoa i macochę głodzony 1 katowany. W ponie­
działek przyszłe do ostrej sprzeczki, po której 
ojoloe ry n u  jil go z domu.

M ay Leibler, po przeprow&isonem śledstwiz 
odstawiony zostanie do mięzionia sądn kur­
nego.
, .  y* M®**r*ystesle urzędslszek prz- ul. Mikołaj­

skiej pod 1 3 odbędzie się jmro u ieozerem o gedź. 
6 odczyt pani Dr Jidw. Miodowskiej „o człowieku
pierwotnym*4.

Wclnr i j - i  ladzei ie żkalemickiege kełs TźL. We
WLOrek aniu 18 lut-go- br. o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie rię tr rali Kopernłki w Goli. Nav. Zwyozaj- 
ne W tlnt Zgromadzę ii* Azad. Koia TSju.

Drnkouane sprawozdanie zu rok 1912 odbierać
Dęazie moźi począwszy od niedzieli w lokalu Koła
ul. JaMonoasKich 1 10, I p.

Z Elana peizłewsbSr Z po 'Zątkiem m arci br u - 
rząóza kółko artysx;cznu Klubu o. k. urzędników 
poczt L telegrafn przy współudzi&ii doborowyol s ił

J O N O  W A N D A

P r o g r a m  od ssb^łr 15 do ponletfzfafku 17 lutego 1913.
1. * y sp :i D am iiiu r  (z  nalury) 2 . (Forijc ie: i zanad to  toz trzepany  (kom iczne) 
3 . Zjam ibko (dram at) 4. ćw iczen ia  s iraży  pożarne j Z b ic ie  z  n a tu iy l 
5. Z anad to  miclbionij tekarz (ftu n n resb c) 6. S p o rt m flm ergee 7. S zia- 
i Lemo b'P-iE— S zlachetne -erne  (drnm ct z żijuia ary siok ra ty  obiCL Koloroir anij).



8fcr. 4. GLOSNARODE s  dnia 16 Lutego 1913.

a i  Morskich wijczór t perełkowy, w którego p.ogram  
wchodzą wyjątki z operetek „Ftzs* n k  z Ty >' i", „Ma­
newry jesienne11 i „3zty, ar" J a \c  nowość po raz 
pierwszy pojawi się na scenie ja d e r  wesoła i ueio  
dyjna operetka 2-aatowa, dk>adn członka Klnbn po­
cztowego p. Adolia Dobrowolskiego pt. „Czar młodo­
ści". Próby i wstępne przygotow ania r  pełnym toku.

Wieczór ten  z pewnością zadr woli wszystkich 
słucha .zy naw et o najbardziej wybrednych wymogach 
wokalno- artysty csaycn.

Z żyola aljdzloźy rskedziolslorsj. Polski Związek 
kat. uczniów rąk. urządza ju tro  w niedzielę o godz. 
4 pepołndnin w zali [o m  i Robotniczego przy ul. iw. 
Tonu ta  1 37, oroczysty wieczór z okazyi oO letniej 
rocznicy p :w stania styczniowego. Na program  złozą 
się następujące punk ty : 1) ..List ze Sybiru* oddek'* 
m aje K. Eluza. 2; Odozyt o powstaniu styczniowem 
p. prof. W einera. 3) „Sztandar" (deklamacya) wypo ■ 
wie M. Matyja. 4) „W lodach S jberyi" tregedyi. a  
akcie.

O rkiestra maudoliniitów. Ceny m ie jsc : 1 miejsce 
2 E, 2 m. 1-50 E, 3 m. t  K, 4 m. 70 h, Galeryi. 30 
h Bilety przy kasie.

14 lutegj tjraom etr 
— 1*4 C. — barometr

do-
pod

PogOila. Dnia 
szedł od — 5*8 do 
nosił się. .

Dnia 15 lutego o godrfnie 7 rano stan 
baron etro 753 3 mm, — termometru — 8 4 C, 
w*atr: północno wschodni.

S tu  pagcdy w Zakopanem. (lnfoxst.acya 
Związku tury-tyr a ). Dnia 15 lutego C płota 
■£jwy|sśi — 2*5° Oe?a , dwfciinsn— 111° C, 
Ciśnienie pi wietrzn 689. — Kicrar.ek wiatru 
pcłuosno-veehodni. Prognoza: pookmsrpc, zi 
muo, opady.

Kronika zamiejscowo.
Uczczenie prorektora uniwersytetu lwow­

skiego Dra L Flnkla. W tych dniach '--'.tor 
uniwersytetu lwowskiego w delegacji z dzie­
kanami wydziałów złciył prorektorowi Drowi 
Ludwikowi Piiklow; oficjalne podziękowanie 
za trudy poniesione w pracach- dla u św in ie ­
niu Jubileuszu ćwierćwiecza wsieehn.oy lwow­
skiej, którą to datę naukowo ustulł. D~:ę a- 
jąo za sordeesuą owację kow ieńską, prorektor 
Pinkel złołora na Jeg? ręce kwotę p r z i n ^ a j ł  
na nagrody na seminaryjne prace hlstr-rycz le, 
odnoszące się w pierwszym rzędzie do di: ej ów 
naszego Uui rersrtetn lub miasta Lwowa, s w 
brakn takiebże do historyi polskiej w ogól­
ności.

Wynik wyborów do Rady miejskiej we Lwo 
Wie. OntgdaJ nkcńczono skrntyninm w sa eh
I, IX i XII, xak, że ras m obliczonych J r ł jest 
tal jedenaście. We wszystkich tych saltch I,
II, m , V, VI, VII, IX, XI, XII, XIII i XIV od­
dano razem gtosów 9.187 Abtolrtną większośś 
ma dotąd wszystkich 100 kandydatów zjedno­
czonych komitetów narodowych. Dr Aoctkena- 
ze ma najmniej głosów, bo 4 849 W n enbli 
Gzonych dotąd salach TV, TI! i X ikntynlnm 
czute być ukończone ]nż w najbliższych dniach. 
Na poć stawie jednak dotynhczasiaych zesta­
wi m widać, te już obecnie 97 radnych i trzy­
mało absolutną większość. P o ta k n ą  do u«y- 
skania mandatu rzdzieck ego więk ziść -ib-Jo- 
lutna wynosi 5727. Wybrano tedy radnymi 97 
kandydatów z list zjednoczonych ZnujdaJ^ym 
s>ę na listach zjednoczonych trzem kandyd om 
brakuje do absolutni] większości głosów: -p. 
Baderowi 59, A* Bartoniowi 260, Dr Ascbke- 
nasemn 878.

Z&chłanncść hakaiystyczna. W miast czka 
Górznie, tu i nad granicą Królestwa, mają Po­
lacy większość w radsie miejskiej. Mimo t do­
tychczas był przewodniczącym rady łyd, a **• 
stęyeą przewodniczącego Niemiec. Na oitatnlem 
posiedzar.in Polaay wybrali przewodniczącym 
woźnicę p. CMuowskiego, zastępcę gospodarka 
p. Kopczyńskiego, a sekretarzem bednarza p. 
Bogalskiego. Gdy nrsąd zastępcy sekretarza 
ofiar wali Niemcowi, radni niem o cy opuśsili 
demonstracyjnie biuro, oświadczając, łe  z pol­
skim zarządem oraeować nie choą!

Górzno ma 1764 miezTksńoów, mianowicie: 
1494 Polaków, 251 Niemców i 119 żydów. Po- 
niewał na krids 550 mieszkań ó» przypadł 
4 radnych, a Niemcy razem z łydami mają tekłe 
4, chociać nie przysługuj" im prawo ant do 
dwóch, przeto przewaga Polaków w tadzla ir.iej- 
skię] Jczt usprawiedliwioną. Ale hakatyścl oosy- 
wf4eir krzyczą znown w niebogłosy, łe  Poacy 
w Górznie nciskąją uiemesyzaę.

mołe jeszcze fotograficznego badania dst 
pinów.

i pod

Wladem$óot koórtte'31.
Rekolekcje dla terminatorów, w  poniedzia­

łek. 17 b. m. rozpoczynają się rekolek ?ye dla 
wszystkich terminatorów su. Kruk owa, o goćs. 
6 wieczorem w kościele św. Barbary. Trr-ać 
będą przez cały tydzień ; w sobotę spowiedź św. 
o godz. 7 wieczór, w niedzielę o godz. 7 rano 
X. biskup Nowuk odprawi M.zę ów., w czasie 
której uazieli Komunii św., a naatęyn e Saki a 
mentu Bierzmowania.

Pracodawcy powinni ułatwić młodzieły uczę 
szczanie na rekoltkeye.

■ar ehełaiskli W  dalsry-n oiągu złożono a Galie 
Kasie oszczędności we Lwowie n a  ksiąź. wkład. Nr 
8173&J

Elektrowicz Stanisław, Lwów 34 K, Dr Jurkie­
wicz Karhiiierz. Stanisławów 4 K, Hałuszczyńskt Zdzi­
si fw, Kraków 6*90 E, Śmieszek Antoni, Oświęcim 
23*90 E, K in /ite t „Darń chełmskiego" w Zauopanem : 
z urządzonej Choinki F_0-3l K, z konc-rto rządzo - 
nego ku ci cl Skargi 427 42 K, z list Nr 1761 od p. 
W. M. 37 77 E, z listy Nr II 5l4 od p. Dzięriołowskiej 
21 E, Dr W archałowski Feliks, J rs ło  5 K, Oplnsstil 
Henryk, komisarz policyi w Tarni wie 20*14 K. Hoł- 
mokl V7l»dyMaw, Lwów 2 K, Dr E ran arsy ń ik i Miecz. 
Lwów 14*80 E, Dr Świątkowski Jan, Lwów 5 E, Til- 
scL -  Alfred, Lwów, m agistrat 50 I. W  wykazie 
z 4 lutego br. ogłoszono m yln ie: Dr S. M arknssohn, 
Śniatyn 30 E, zamiast 13 K.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W  anll L szkoły realnej przy ni. Studenckiej, godz. 

6 wieczorem. W stęp 10 h.
Poniedziałek 17, w torek 18, Arode 19 bm. Fml. 

Dr Józef F lac h : „W ielka p tezy  a  dramatyczna w zwią­
zku z rozwojec. teatru". (3 godz.).

Czwarte! 20, piątek 2 i, poniedziałek 24, w torei. 
25 bm. PrnL Cniw, Dr P jm a r  DyboiKi : „O wisUush 
tragedyach Szekspira". (4 jod*.).

Środ . 26, czwartek 27, pU teu  28 bm., poniedzia­
łek 3 murc . PrcŁ Władysław Dawid: „G k wtałrenin 
woli i charakteru". (4 godz.).

Powszechne wykłady unlwere;1rckie 
na prowlncyl.

/Niedziela dnia 16 b. m.).
M i e l e c :  Dr M aryan Szyjkowski: Od klasyków 

do romantyków.
W a d b - r i c e :  Prot. Uniw. Dr Tadeusz Grabow­

sk i; Początki k ry tyk i literackiej w Polscr

Jłtpr .t ia r  to a tri m ińskiego w Krakowi*
Sobota. „W et sh wet", sz tuka w 3 aktach Doria 

Niecodemi’egc
Niedslela popo t ,^eo i liście z drzewa.-". 
Niedziela wieczór. „W et za wet‘‘
PoniMsiałek. ,PauL Bella".

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16-
O ‘ soboty Inia 15 do p ią tku  włącznie dnia 21 

b m .: 1) „Psychiatra, syn robotnika", n rjśw ieisza no­
wość'. 2) „Z Faido (O Airolo", przed tunelem  św. Gc 
tarda . 3) .W alk a  Liliputa z Olbrzymem" (humor.). 4) 
„Pan M o r y . wojenny fotogr»f n a  Bała m e ' (korne- 
d ja ) . . 5) .W yrok", amnryk. dramaolk. 6) „Bonifacy 
muivrzem“ (kom.). 7) Przegląd Tygod*’owj

W nlb lzielr od wpół do 3 do 11. Codziennie oi 
do p ó ł do 1L

Ze sportu.
Zapasy amntorsW.e. W Oświęcimiu urządza 

Krakowski Klub atletycz ly dala-y ciąg w - 
pasów o mistruoztwo Galioyi. Klub wy-snaczył 
jako nagrody szarfę mistrzostwa, 2 złote i 3 
srebrne medale. Wyjełełają najlepsi amatorzy 
s Krakowa i Wiednia dla spopnlsryzowauia za- 
paśnictwa. Odbędą się 2 przedstawieni o godz. 

i 7 wiicsorem. Na krłdym a lesy 6 par.

świata.
0 komunlkicyę w Wiedniu. Jah wiadomo, 

mimo gęatej sieci tramwajowej, licznych a .Ło- 
mobLów, kolei miejskie], komunii uc> ta ni*ł 
wystarczała dla wielkiego i ruehliw.go Wiednia, 
wobec czego miasto postanowiło przeproi/sdzić 
uregulowanie na wiolką skalę ruchu komuni­
kacyjnego. Debaty i rozpatrywania planów do'/ 
biegły końea, a obecn’i chodzi o zamianę kol .i 
miejskiej parowej na elektryczną oraz budowę 
lin j podziemnych na wzór podobnego przepro­
wadzenia zamiany w Try"iśeie przy robotach 
portowych. Dojdzie to do skntkn po wygaśnię­
cia obecnej koneesyi kolei, o pieniądz * na koszty 
urządzenia kolei podzTsmnyeh wystarać się ma 
komisya dla komanikaeyi miejskiej u banków 
wiedeńskich, a nawet a francuskich finansistów. 
Żydom '  iedeńskim nastręcza się więs sposo­
bność przejęci w swe ręce z powrotem tej 
kolei, dzieła inieyatywy i kapitałów chrzęści- 
jaćskicb.

Noty dzieslęelokoronowe z roku 1900, jak 
wiadomo mają być do dnia 1 marca b. r. zn 
pelnii z obiega wyrofane, z tern, śe nawet śa 
dna rz^Jowa instytucja wymieniać ich nie bę 
dzie. Z t"go powodu pożądane za*rwyczej tak 
bardzo „kwitki dc bauk rządowy" przyczyniają 
obrenie niemało kłopotu swym posiadaczom. — 
Data na skrótach wy drako war a Jest nade" dro 
bnym diakiem i to w miejsca, w którem za 
zwyczaj banknot jest składany. Przy podnisz- 
eseniu banknotu (a kaśda „piątka" z r, 1900 
j»as ju i dobrze zniszczona), daty nawet przy 
użyciu mikroskopu niepodobna odczytać, naj 
częścisj bowiem Jest snoelnie startą. Wobec 
rozporządzenia państwowego banku, wynikają 
więc wielkie uciążliwości, strata czas.r, a nawet 
szkody materyałne dla publicsnośoi, z*! szcza 
przy wiąkssyeh wypłatach „w papierach*.

N»l<iżaio więc albo wszystkie papierowe 
„10 koronówktM absolutnie z obiega wyc ftć, 
aibo też w spokoju rostawić skazane na wy­
marcie papierki z r. 1900 samirst zmuszać po 
siadaczy „papierów" tło mikroskopijnego, i

 *  —

Teatr świetlny „Uciecha*
Starowiślna 16.

Osdobą programu bieżącego tygidnia (od 
soboty 15 do piątku włącznie 21 bn .)jest naj­
świeższa sensasyjati nowość: „Psychiatra, syn 
robotnika". Sceny wzruszające tego dramatn 
rozgrywają się w izbie robotniczej i brabskim 
pałacu; film zaś jeat picTwsscrzędnem dzieł *cs 
sztuki kinematograficznej. Doskonałą satyrą wo- 
jonuyeh korespondentów i fotografów jast we­
soła komedya: Pan Moryc na Bcłkanie, jako 
wojenry fotograf, aranżujący uanim koastem 
strategiczne marsze a.mi] i krwawe bitwy. Dia 
zwolenników piękaytb widtków ukaże a'ę ns 
ekranie Jedna z najpięknlejazyeb ckolic Srwaj ■ 
t ar Ti, droga górska z Failc do Airoli przed tn 
nelem św. Gr.tarda. W program wchodzą jeszrze 
dwie doskonałe hnmoreaki, dramaeik amerykań­
ski i aktualna kronika czyli Przegląd Tygo­
dniowy najnowszych wypadków w świeeie (G aa- 
monta). Zarząd leatrn utraymuje »tale program 
na pierwszorzędna] wyrokości z odpowiedniem 
nrozmalceniem.

Sanolecznlotwo Już wLla ładzi zgubiło. — 
Gdy się zwaiy, jak wielka Jest liczba tycb, któ 
rzy latam: cierpią na żołądek, pojąć wprost 
trudno, dlaczego ci nie choą nżjć najns.tural 
niejszego środka t Naturalna woda gorżka Fran­
ciszka Józefa zawiera z pom'ędzy wrzyatklcb 
wód mineralnych środkowej Bnrapy najwiękazą 
ilość soli rozpuszczających i przeezyszczijącycb. 
Działanie Jej występnje, w przeciwieństwie do 
sztucznych środków, już po zużyciu małych 
dawcę; (przeciętni pól szklanki) z wielką pe 
wnością. Prof. Dr von L ..be członek cesarskhj 
niemieckiej państwowej Rady zdrowia, stwier­
dził; „Woda Franciszka Józefa nie rprawia ża­
dnych dolegliwości, nawet gdy się je] używa w 
nit-o większych ilościach. W wypadkach po­
drażnienia Jelit sprowadza woda gorżka Fran­
ciszka Józef* niebi'leeae opróżnienie". — Di 
nnbyela w» wszyotkicŁ krajach w aptekach, 
drogueryaeh i w składach wód mineralnych. — 
Dyrekeya * ysyłkowa źródeł leczniczych Frrn 
ciszka Józefa w Budapeszcie. 13

Nie wątpimy, że i tu w Krakowie zjedua 
sobie nowy kierownik tak energiczną p n są  w 
kiernnku zaspokojenia najwybredniejszych wy- 
nr gań, jak i doskonałym doborem sali, tidaież 
nmiejętnem zestawianiem programn s ;ozerę uym- 
prtyę i gorące porrreie.

N s. te na stanowiska życzyć trzeb p. Weiss 
wi szcLęśsia i pełnego powodzenia.

Program czysto familijny, który elę r ł  . i » 
w najbliższą niedzielę (dnia 16 Lm.), sostat już 
przez p. Weissa skompletowany. Całość Jest 
nader urozmaicona i wysoce z. Jranjaca, zwła­
szcza, że niektóre pnnkty cieszą się światowi, 
sławą. Pnblieznośi^ krakawrku, chcąc się prze­
konać o to] pierwszej próbie nowego kierowni­
ctwa a zarazem o jeęo zdolnośriach i artysty­
cznych usiłowaniach, pospieszy niewątpliwie ttu- 
mrie w dnia 16 bm. do teatru „Apollo".

Wkońau i to trxeb> sauirażyć, że restrura- 
cya teatru „Apollo", znajdujące się obecnie pod 
nowym fachowym zarządem, zniżył* ceny po­
traw i napi jów. (238)

M k i llłsrarbu-aFłyst̂ sina
Wy9tawa „Szt*lk!" W K rak o w ie  po cz or-sch 

ty g e d n  ach  sw ego trw an ia , będzie z a m k n ię ta  
ju t r o  w n iedzie lę  d n ia  16 bm . o godr. 4 popu 
łudn in , poorem  dzieła desygnow ane n a  b erliń  
s k ą  w ystaw ę „ S z tu k i"  obejdą  za ra z  do B erlina , 
gdzie o tw arc ie  w y staw y  naB tąpi z p o czą tk iem  
m arca.

„Tygodnika rolniczego", o rg h n u  T ow arzy­
s tw a  ro ln iczego  K ra k o -rsk ieg o , pod re d a k c y ą  
S ta n is ław a  Ja s iń sk ie g o , św ieżo w yszedł Nr 7 
i zaw ie rz  n a s tę p u ją c *  lustrouA ne a r ty k u ły :  
A k cy a  zapom ogow a. J a k  u rządzić  hodow lę k u r, 
ażeby  p rz e r  ca ły  rok  m ieć św ieże Jn j* ?  N aw o­
zy sz tuczne ze szczegó ine ts  uw zg lędn ien iem  *n«- 
rce n ia  w apnow an ia  roli, p rzez S te fa n a  K onopkę. 
P iśm ienn ic tw o , p rzez Dra J a u a  W łodva. Z p ra ­
k ty k i g o sp o d -rsk ie j i inne.

Z Koła polskiego,
Otrzymujemy od presera Koła polskiego 

następujący komunik&t:
Z powodu, i i  komisya parlameutarna Ko­

ta polskiego nie ukończyła swoich obrad w 
spruwie nootycl. podstkow, a praco komisyl 
finansowe) postępują raźno aap''iód, zestal 
rozkład prac parlamentarnych na najbliżwy 
tydzień dla człon1* ów Keła polskiogn o tyle 
zmieniony, lś wo wtorek odbędą się końcowe 
obrady komlsyi parlamentarnej Kota pol­
skiego w sprawie planu flnasnowego, we śro­
dę posiedzenie Koła polskiego, na którem 
prcedlcżon.e zostanie sprawozdanie kom isji 
parlamentarnej o now/ch podatkach, we 
czwartek obradować będą kom isje parla­
mentarna i kolejowa w sprawie programu 
kolei lokalnych, zaś oa piątek rw ołarą bę­
dzie konfereneya, obajoiująćsf komisyę ptr- 
l&montarną Koła polskiego i członków komi- 
syi socjalno-tibezpieczanlowej w sprawie u- 
stawy o ubezpieczeniu eocyalnem.

(Teler ramy „Glosa Narodn" i  dnta lutego.)

Wiedeń. (Tol. wC.} Wo wtorek odbędzie się 
pojedzenie Romiez! pariam marnej K,of» 
polskiogc w sprawie kolei lokalnych. We 
środę komisya parłam, obradować będzie 
nad ubezpieczeniem socy&lnem z. udzlątenr 
członków komisyj Izby polskich, ruskich i 
bukowińskich.

We czwartek odbędzie się plunarne po­
siedzenie Koła polskiego.

Nowe kierownictwo rrtyatyozne w teatrze 
„Apollo". Z dniem 16 bm. obdjmajo kiorown 
„two teatru „Apollo" w Krazowie p. Wilhelm 
We i sc, były kierownik lwowssish teatrćw: 
Yariete „Bristol" i „Casino de Parls". Na tysfe 
stanowiskach zdobył sobis p. Weiss powszechną 
sympatję tamtej :zsj pnbKszności, która odwdzię- 
erająe mu się sa mile spędsone wleesory, wy 
pełnlała eodsiennie po brsegf salę jednego i drn 
(rie ro teatru.

Sytuacya.

nowad w Londynie następujące rozwiązanie: 
Porta odstąpiłaby państwom związkowym 
c>ły obscar turecki aż do linii Mi d i  a-E r  os- 
A d r  y a n o p o 1 pozostałby Jednakże nieza­
wisłą gminą muzułmańską. Ta propocycya 
nie wyi’j.jo się wprawdzie praktyczną, Je­
dnakże kilka mocarstw wolałoby takie roz­
w ijan ie , Jak przedłużenie wojny.

Echa z B ałkan u.
Zwycięstwo Bułgar t .

Wiedeń. (Teł. wł.) W południe nadeszła 
wiadomość, że na Gallipoli Bułgarzy odnieśli 
wczoraj wieczór wielkie zwycięstwo.

Wiedeń, (Tel. wł). Dalsce d >pssze dono- 
stą. że Bułgarzy zdobyli szańce tureckie pad 
Bouiair. W walce brała udział turecka i gre­
cka flota. Zwycięstwo bułgarskie przyszło do 
rkutku, dzięki bułgarskiemu postępowi wo­
jennemu. Walka trw ała 48 godzin

Ha placu boja.
Konstantynopol. (T. B.) Ministerstwo wojny 

ogłasza następujące sprawozdanie: eytua- 
cya podi B u l a i r  jest niezmienioną. Wojsko 
tureckie obsadziło O r n i i » n l i k o e j  na wy­
brzeżu C z a t a l d ż y .  Wojsko tureckie, wy­
słane na rekog&oskownnie, posunęło się w 
kierunku ku A k a J a n  i K a r a c z e n l .  Zre­
sztą sytuacya niezmieniona.

^aUrg rnińnńr^o-bałgarskl.
Sofia. (T. B.) Nazuaszone na wczoraj po­

siedzenie delegatów rumuńskich i bułgar­
skich Eoat ł i na dziś odroczone, jak się r.da- 
j-̂  dlatego, poniewEŻ po stronie bułgarskiej 
chcą rozważyć nalbżycie odpowiedź na żąda­
nia Rumunii, k tóre co prawda, do formy 1 
tiaści wywołały wrażanie korzjstDe.

J a k  ze  s t r o n y  k o m p e t e n t n e j  s ły ­
c h a ć ,  r o k o w a n i a  j u ż  w n a j b l l i s z y m  
c z a s i e  r o z s t r z y g n i ę t e  b ę d ą  w d u ­
c h u  p o z y t y w n y m  l u b  n e g a t y w n y m .  
Z« strony Austro- Węgier i innych mocarstw 
klika&rotnfe udsieloao rau> w tym duchu, 
aby umożliwić pokojowe rozwiązanie kon­
fliktu.

Ultimatum komunii.
Sofia. (Tnl. wł.) Rumunia przedłożyła dei- 

siaj Bułgaryi ponownie swe żądania w f e r ­
m i e  n a g ł e j  i o s t a t e c z n e j .  Oświadczy­
ła zarazem, że D io p r z y j ę c i e  i c h  w c a ­
ł o ś c i  u w a ż a ć  b ę d z i e  z a  z e r w a n i e  
w s z e l k l c y  r o k o w a ń .

Wiedeń. (Tek w ł) Ocenianie sytuacji, jaka 
obecnie wytworzyła się w polityce zagrani­
cznej, corpi bardziej s t a j e  s i ę  pe s  y m i s ­
t y c z n e  m. Zupełne fiasko misji ks. Helen- 
lohego i oświadczenie Rosy!, ż e  n i e  u s t ą ­
pi  ż y c z e n i o m  ń n s t r o - W ę g f e r  w 
s p r a w i e  A l b a ń s k i e j  czynią sytuację 
b a r d z o  g r o ź n ą .  Również charakterysty- 
czaem jest zachowanie się Niemiec w sto­
sunku do Austryi, które w ostatnich cza­
sach stało się b a r d z o  c h ł o d n e  i r e z e r -łr
w o w a n e.

Wobec tego w koł*ch politycznych sytu- 
acyę uważają zn b a r d z o  p o w a ż n ą ,  a 
w s z e l k i  o p t y m i z m  j e s t  t y l k o  m a ­
n e w r e m  g i e ł d o w y m .

Zbrojenie Rosyl.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z dobrze poinformowa­

nej strony dowiadujemy się, że w ostatnich 
dniach R o s j a  p o c z y n i ł a  z n a c z n e  z a ­
m ó w i e n i a  u f i r m  z a g r a n i c z n y c h  
d l a  m a r y n " r k i  z b a r d z o  k r ó t k i m  
t e r m i n e m  d o s t a w .

Gdy iłrmy te zwróciły się do Petersbur­
ga z prośbą, że termin jest za krótki, odpo- 
wiedzlnno, ż a o  p r z e d ł u ż e n i u  t e r m i n u  
n i e  m a  m o w y ,  owaisem pożądane jest przy­
spieszenie dostewy

Nawe rokewaoia pokojowe.
Konstantynopol. (Tei. wł.) Widoki podjęci! 

nowych rokowań pokojowych Doprawiły «ię 
w ostatniej chwili, dzięki ua,lDym wpływom 
polityki francuskioji k tóra działa na rrees 
Turcyl.

Konstantynopol. (T. B.). Z& względu na po 
głoski o reożliwom podjęciu póioffcyalcyęh 
rokowań w N i c e i  w celu zawarcia p r e ii-  
m i n a r y  ó w  p o k o j o w y c h ,  ęrpka^ują tu 
oa fakt, że anany bankier włoski V o l p l ,  
który, jak  wiadomo, brał udział w rokowe- 
aiach pokojowych turecko-włoskich w O u 
c h y  zamianowany został upełnomocnionym 
ministrem i znajduje się obecnie w Nicei.

Ostateozne propozycfe Tnrojl.
Paryż. (T. B.) „Ecno de par 's“ dowiaduje 

jsię, te  H a k  k i  basza u u  polecenie zapropo-

Hr Se

Sprawa Koałklera.
Petersburg (Tel. pryw.) Wczoraj odbyła 

się w senacie rozprawa Ronikiera. Pc długiej 
naradzie senat wyniósł swoje orzeczenie, w 
którem  uznał wyrok Izby sądowej warsza­
wskiej za nieprawidłowy i skasował go. — 
Zdaniem senatu Izba uznając, że Ronikier 
popełnił zabójstwo w zsualczywości i roz­
drażnieniu, nie dała odpowiedzi na pytanie, 
czy Ronikier jest winien rozmyślnego zabój­
stwa. Wkońcu swojej rezolucji senat posta • 
nowił przesłać sprawę do ponownego osą- 
dzonla przez fony komplet sędniów w Izbie 
sądowej warszawskiej.

Eewolucya w Meksyku.
Nowy Jopk. (T. B) Z M e k s y k u  donoszą, 

że prezydent M a d e r a  ustąpił.
Nowy Jork. (T. B.). Z M e k s y k u  donoszą 

dalel, ź« prócz M a d e r y  ustąpił także mi­
nister spraw wewn. Oddział 20 pułku pie­
choty zbuntował się i zastrzelił oficerów. 
Zbuntowanych już poskromiono. Amerykań­
ską ambasadę dwukrotnie proszono, aby o- 
próżniłs budynek ambasady, ponieważ woj­
sko tam ma u s ta lić  działa, ambasada jednak 
odmówiła temu żądaniu Ogień uszkodził bu­
dynki poselstw francuskiego i niemieckiego. 
W  ambasadzie amerykańskiej w piątek tak  
mafo było środków żywności, że służba przez 
ogień musiała dotrzeć do przedmieść, by zn- 
kuplć konieczne środki żywności.

.Ensytacfc**,!! dci K ra to w a .
FOTEL FF ANCUSKL Gabryel* F.adzińtk* c O- 

siełti, Feliks Wiśniewski i  rodziną z Warszawy, Ksa­
wery Jodko z Podola Rosyjskiego, Ferdynand Fraki 
z Budapesztu, W ładysław IWatzke ze Lwowa, Stani­
sław 'Huckowski ze Szmsókowiec, Stanisław Płodow- 
ski z Sosnowca, Adam Górecki ze Strzemieszyc, Jó­
zef Hlasko z Wilfea, Stanisław Byczkowski z Piotrko­
wa, Dr Józe. Scbarf z Karlsbadu, K onstanty Jasiński 
ze Lwowa, Jan  Spinn z Goriitz, Jerzy Tui tan z Mi- 
kulic.

Telegramy,
(Tolsięiramy „Glosa Narodu* * dala 15 lutezo.)

% Ksmlsyl droźyźnlanej.
Wiedeń. (T B.). Subkomltet kemisyi dro 

żyźsianej dis sprawy op'efci mlesskaniowe) 
odbyt wczorąj posiedzenie pod przewodnict­
wem pn«. dra W a be r a ,  w obeeności ?n ed - 
•itawiclidi rządowych SLefa. sekcyl E>«cłza !
radcy dworu Łopuszańskiego z ministerstwa 
skarbu, radcy mibisUryaluego Meinzingera 
z ministerstwa robót publicznych. Na porzą­
dku dziennjm znajdował sie wniosek por.a 
Adolfa Gross* o ustawodawcze upoważnienie 
rządu do cofnięcia ex post udogodnień kon- 
wersyjnycn według § 7 ustawy konwersyj- 
nej, w wypadkach podwyższenia stopy pro­
centowe] przez kaay oszczędności 1 inne za­
kłady h'pnt9«7.ne.

Pos. dr. Adolf G r o s s  przedstawił, żc 
wpłynęły dwie petycje w t?j materyi a mia­
nowicie pety yo Centrali dla reformy miesz­
kaniowe] i petycya Ogólnego Związku nie­
mieckich stowarzyszeń zarobkowo gospodar­
czych

Pozatem istnieje wniosek pos. M a y e r a  
zm*anę § 7 ustawy konwerśyjnej, który 

przekazano komisyl gospodarstwa społeczne­
go. Subkcmitet wybrał referentem pos. A 
dolfa Groa3a i upoważnił go do porozumie­
nia się z rządem w sprawie stylizacji.

Giełda
Wiedeń. (Tei. wł). Dzisiejsza giełda byta 

bardzo zła.
Z parlamentu nleml*oklego

Berlin (B W.). Podczas dalszej dyskusyi 
w parlamencie nad budietsm  r.arz.-jHi] poczt 
żalił się pcs. D u n a j s fc i na to, że I 8ty z poi 
skiml adresami w prowinćyi poznaóiukiej 
w wielu wj pddkach są upełnie niedoręczn- 
ne lub za r óźao. Mowo oświadczył, że jego 
s t i  o n n i c t w o ,  podobnie jak w poprzednich 
lats&h, i t e r n z  b ę d z i e  g ł o s o w a ł o p r z e -  
c i w  d o d a t k o w i  d l a  m a r e b i j  w s c h o ­
d n i c h ,  a to z powodu, że ten dodatek nie 
Jest umotywowany stosunkami drożrźuistcy- 
mi. Środki żywności i mieszkania są na 
wsc-hodiiie thós<r;e, jak  w innych prowincjach, 
ruch pocztowy jest mniejszy, jak  pl zacho­
dzie. Ludność polska zachowuje się wobec 
urzędników życaliwie, Jeżeli się Jej uczuc 
z rozmysłu nie obraża. Powód dla udzielenia 
dodatku wschodniego ma motyw polityczny 
gdyż daje się go tylko tym urzędnikom, 
którzy s*ę okazują specyalnie powolni. D o­
d a t e k  n i e  j e s t  n i c z e n i  I n n e m  j a k  
j e d n e m z o g n i w w ł a ń c u c h u  a n ­
t y p o l s k i e j  p o l i t y k i  z e  s t r o n y  
r z ą d u .  (Oklaski na ławach poLkicb).

Twierdza, w Grodnie.
Grodio. (Tei. Dryw.) W gubernialnym or­

ganie urzędowym ogłoszono szereg licytacyj 
na roboty betoporre i ziemne przy budującej 
się w Grodnie Iwlerdży.

Gnbgrnator-antfsemlta.
retersburg. (Tel. pryw.) „Rieca" donos!, 

jakoby w roinisteryum spraw wewnętrz* ycb 
zwrócono uwagą na asiałalnośc gubernatora 
mińskiego, G i e r s a ,  saierowaną w duchu 
przeciwżydownkim. Gubernator ten w ciągu 
miesiąca miał wszcząć ?500 spraw przeciwko 
żydom, zajmującym eie handlem po wsiach.

Zdrowe silnr zńki v i M ą  łatwo.
Roiv7Ój o rg a n iim n  dziecięcego w n lem ow l^eym  
w ie k a  w spo n a g a  się  p rzez  re g a ia rn e  poda- 
rra n ie  dzieciom  pożyw nej i ła iw o s traw n e j 
E m nlay i S co tta . P rzed o w szy stk iem  w czasie 
ząb k o w an ia  p o k ab a le  ? ą  n a jlep ie j a k n te c in o ść  
te g o  zn ak o m iteg o  od iy w o reg o  śro d k a , ponie­
w aż E m u ls ja  Scottr> zaw iera  só l w ap ienną , 
k tó r a  j e s t  t a k  w ażną  p rzy  rozw oju  zdrow ych  
rąb k ó w . M aleństw a p o zo s ta ją  J ta le  w eso łe i 
nie sp o s trz e g a ją  p raw ie  w cale, z  wy t l e  ta k  

p r*yk regu  zą b k o w an ia .
E m u ls ję  S c o tta  zażyw ać m ożna w każdej 
porze roku . a  zaw sze d z ia ła  dobrze, nzt-ara l- 
n i"  muaf to  być je d y n ie  praw dtl*va E m u ls ja  

S c o tta , & n ie  naś ladow nic tw o .
Cena w butelkach oryginalnych 2 K 50 h. — W e 
wszystkich aptekach do kupienia. Z a nadesłaniem 
50 hal. w znaczkach pocztowy*h do firmy: Scott 
& Bowne, G. m. b. U., W m VII i %u po* ulaniem 
się n a  to  pismo, nastąpi jednorazowa _jrxesyłk» 

próona przez apteką. (1088)

Dr Kazimierz Służewski
s t a r s z y  U  i .  a  r  n i e j  s  K i

w P o dgór z u
rieszka

Rynek I 8, I p. — Telefon 2594.

Środkiem 
do otzezędzania

są praktyczne

ł i u G n r k o < t k i
po 5  h.

na V* lito  
hajlepszego rosołu wott wego.

Nazwa MAGGf gwarantuje starań- _ 
k.ny wyrób i znakomity gatunei: A

Ustalona stawa ulepszonych gramofonów
z m arką oohronną „AnM ek piszący •, fakotei płyt. p r  d tu i J a  wszystkich .« • i idzająi y F mój 
skład, że jakość tyoh g r  m.ofonów, praw czyste natnralm , i bca szn-e*n oddawaną reprodakoyę, 
przewyższa n a e lk le  wyroby im itacyjse Proszę ślę o tem pn-ikonać, chętnie - idem onstniję — bez 
przymusu k rp u a  — a  każden -odniesie przekonanie ie  nie r a  milsze^ lazrywki w domu, nspaka- 

nerwy po n łudz.eanej pracy, ja k  p ro d u k cja  gramofonu i  lo k u w  ą  którem  z płytkmi n ą |-  
nowmycn  a j p f  p łm m w s e ta y c b  sg

otrzymać można jedynie oó ii-my

Pierw&zy Krajowy Skład Gramofonów
Bralów. Flnyióska ZS. RRs: fir.wtelm 71. tli. 1211! Lwów, SjUfosó 2, tri 1563.
Ulgi w rpłatach ratełnyob. — Cennihi darmo i -apł. — Gramofon koneertuwy z podwójnen.1 Edytami fj. 
10 zdfe* to*ztuj«40 K. — l W MlOjry* ni ^ktafce. Wiztłkk j^yty prócz łam ion f z antolfckm w  2 K.



W setną rocznicę
Ryszarda Wagnera.

(1813-1883-1913)
Na znaczenie muzyki dla rozwoju kultu­

ralnego życia wpkazal już S c h o p e n h a u e r ,  
który stworzył wspaniali metafizykę tonów 
I utorował jej drogę do Pateunu filozof.! ru­
chu. Również ba(ML.ia A m b r  o s a  nad mu- 
z jh ą  grecką i H e 1 m |  c 1 z a nad korelacyą za 
chcćzącą pomiędzy uczuciami psychiki naszej 
a fizyrixem drgariem muzycznego tonu, nattę- 
pnie zaszczytny współudział wielkiego L 1- 
i z t a  w Wejmarze 1 naiccuiec tonalne dra 
maty W a g n e r a ,  tego Wotana z Brjreutu, 
wpłynęły olbrz\ uńo na genetyczny postęp 
mu»ykl samej. Zbiegiem czisu wydostała się 
więc ujarzmiona podówczas maeyka kame­
ralna I dworska na forum publiczne, yrzefor- 
wując się w muzykę koncertową; przestała 
być już odtąd własnością uprzywilejowaną 
dla klas tylko arystokratycznych, przechodząc 
powoli w stan mleszczańshi i ludowy.

W i  jak  muzyka w si' laka zasadza się za 
zwyczaj na pieśniach ludowych 1 w swoich 
motywach przypomina zawsze 1 wszędzta 
pierwsze przejawy muzyki duszy człowieczej. 
Słusznie pisze R i e h 1, że najwięksi mistrse 
tonów w pleśniach ludowych szukali nsj 
pierwszych pobudek dosw jch  utworów mu 
tycznych 1, że p;erwsze korzenie narodowej 
muzyki tkwią w ludowych pieśniach. Ponie­
waż zatem wszetaka muzyka ppoczywa na 
tematach ludowych, przeto t e o n a  najbar 
dziej ze wszystkich innych sztuk pięknych 
staje się sztuką ludową i najpopularniejszą 
dla duszy każdego niemal człowieka. A, że 
nadomiar w każdym prawie muzycznym 
utworze dopatrzeć się można rytmicznej me 
lodyi śpiewnego ludu, zrozumiemy łatwo dla­
czego pieśń* ojczyste, cboraif i śp*ewy przy 
kolebce kolędy i[ wojskowe hejnały tak  po­
tężnie na Jrźó naszą działają.

N*c dziwnego zatem, że po wsze czasy 
uważamy muzykę za najbardziej skrzydlatą 
i najbardziej eteryczną ze sztuk pięknych, 
że doizła do samych szczytów Parnasu; na­
zwane ją naWet ongiś: „4 e o p r o x i m a  
a r s " .  Muzyka była lekiem dla duszy Doryj- 
czyka i eliksirem w raju Dantego. W księ­
gach starego zakonu śpiewały cheruby i wy­
śpiewują gloria w naszej kolędoh. Zailuzjo- 
nowanie zachwytu w chwili pobożnej kantaty 
było treścią wielkich mistrzów fm ąuecen ta; 
* w śrndr Icwlect nem malarstwie serafiny 
arrają na haifach, trąoach i cymbałach, anieli 
śpiewają na chwałę Bożą, nigdy zaś nie ma­
lują ani rzeźbią. A st&ło się dlatego, że m li­
ryka była samorodnym wyrazem duszy 
naszej; przelewa się prostu w duszę czło­
wieczą i łączy się z nią w jeden akord zgo­
dny, symfoniczny. Muzyka Jest uosobieniem 
ruchu i formą wyrazu, uwarunkowaną tem ­
pem 1 rytmiką. Ruch, jaki przejawia się 
brzm>ącym tonem jss t dowolną zresztą sty 
lłsacyą wibracyi przygody. Kompozycya ma- 
*ycr ’a ma jeno duszę, której się nie zi a, 
jak formę dla każdego znaną. Muzyka ludo­
wa ‘s-ąś.i duszy ludu. C h o p i n  Jest na­
szym śpiewką toijów. Z muzyki jego wieje 
wdzięk polskich łanów i odzywa się dźwię­
czna prżyroda polska z wonią róz i Jej poe­
z ją ; w niej odczuć można całą tragikę gro 
znej namiętności Konrada % „Dziadów" w niej 
usłyszy slQ roznac.ną skargę „Anhellego" 
lub rzewny bólu „LUy Wenedy"; w niej 
poczuć można tryumfalny wjazd, stalowych 
*Tc*rzy z „Przedświtu" i urok jasnej pogo­
dy, Jaki bije * obrazów „Pana Tadeusza" ...

Czton C h o p i n  i M o n i u u z f c o  są dla 
»a®, k l s z t  dla węgierskiego n a -o d u /tem  
H » y d n, B r a h m s ,  M o z a r f  i W a g n e r  
dla Ntamców. W kompozycyach swoich wy- 
jraiał W a g n e r  cały przepych wryginalaych 
motywów, pudmotywów, tematów I temaci­
ków, zrodzun^ch triko na niwie rodzimycn 
legend i sagów. W olch przebija s.ę s-.hemat 
swojskiuj melodyki, ujętej szatą Instrumen­
talną, niei *ykle barwną 1 pomysłową- j i - o  
muzyk o du.sy oawckróś artystycznej, po­
snął niedwuznacznie, że ńr właściwym pię- 
jcne tri»cą kcm p03ycye o podkładzie germań 
skim już wtedy, skoro przewlekłe stają s'§ 
I bez"'!®*1 r astarał  się nrzetu, jak  u. P 
w „ta bengrinie , „Ri&nzi" i Tannchauserze* 
wszelkie u g u ra ir - ująć v  efekty potężne
0 jednolitej struk tur .e i budował partytury, 
zadziwiające precyzyjną techniką i fenome- 
calnenr modelowaniem tonowych emocyj.

Był to mistrz, którem u dinem było mię­
dzy grobowemi myślami o śmierci i skrzy­
dlatą myślą najbujniejszej fantazji lawirować 
z uśmlećbrm na ustaob, k  óry piekący ból
1 upojne jczęśrfe > iać umiał w sitoj i two­
rzywa brzmiące iwiastowańszym tonem pu­
zonu lub orgaanein echsm nabożnych dzwo­
nów, w rodzaju „Ath Maria" Schuberta. Kto 
zatem wsłuchiwać się umiał w najskrytsze 
posiewy ziemskiego glcbu i germaónkie] du­
szy jak OD, i w szdkie cląd odniesione wrtr 
żenią w tonalne kompozycje potrafił p8y. 
chicznle przetransponować, ten rłotej drogi 
Pośrednej nie zna, albowiem od początku swo- 
j®J karyery odr -ucał Wagner szabl ony daw- 
nifcissej muzyki refleb&yjR^jt potQp!&jĄC ldio- 
.ra ty  przyrody reńskiej na fcli&ż ludowych 
koncepiirj.

Forma architektonicznych kształtów „tr-ir- 
ścienia Nibelungów", *Pars'fila", „Tristana", 
różni się zesaunirzo oa sakramentalnie hon- 
traSl ojących lematów B a c h a  czy B e e t  h o- 
v e n»i Bnjjdziemy tam bowiem całe mnó­
stwo tługich prac i fragmontów, energii 
pełnych i rotm ichu, związanych ze sobą ro­
botą tematyczną o różnych dychawicznycb 
znamionach i ideach. Szlachetny a dumny 
ton całej plejady bogów z chmurnej Wclhi 
111, brzmiący niby zwlastowańszym puzonem 
poprzez motywy czysta germańrkfa nie zna 
rzewnngo bamletyzmu rosyjskiej dumki w 
rodraju Cz a j  k o  w o k i e g o  czy G l a z o u -  
n Ow»,  czy płaakliwego byronizrau oryental-

nych model — tylko posiada wyłącznie ja ­
kiś rycerski charakter („Loehugnn", „Zyg­
fryd", „Tattnhftuser", Pursifal") przeplatany 
myślą filozoficznych przenośni 1 zabarwiony 
jest refleksjam i smutku w rodzaju pesymi­
zmu Nietschego. A przytem woń łanów 
kwieciem umajonych, poszum rwącego Re­
pu i pogwar szczytów drzew, rosnących na 
ta  kich stokacn Walhalli, zdają się być o- 
wyml symbolami Jego motywów, rdzennie 
ludowych, które wprowadzają słuchacza w 
stan  przeżywania wrażeń, odniesionych jak­
by z obrazka, opromionego słońeem ponurej 
Germanii...

W pclifocznej partyturze Jego oper roi 
się od poważnych tonalnych pejsdży w for­
mie klasycznych uwertur, gdzie nie brak stu- 
języcznego koncertu ptasząt, głuchego pom­
ruku Ronu lub owej dzwoniącoj ciszy gwie- 
zdrej nocy. W „adagiach* wlewał Wagner 
całe ciepło prometeizmu życia 1 serdeczności 
swojej butnej germańskiej duszy, w_ „alle­
grach* znów burzę tragicznych kataklizmów, 
nadzianych ogniem przepastnych piek'el lub 
nawet smutkiem jakiegoś hymnu na cześć 
charonowej gondoli... A wszystko to przedsta­
wił w płomiennej" fantazji swojej mózgowni­
cy, potrafił mocą nadzwyczajnej r ity n y  w 
muzycznej technice przelać w tonalny obraz; 
opanował mistrzowsko nietylko wszelkie mo­
żliwie potencjały w dyna-rico pojedynczych 
instrumentów, ale wynajdywał też i nowe 
fenomeny w dziedzinie pomysłowej irs tru - 
mmtacyi.

Od najsubtejniej-izego odcienia skrzypco­
wych tonów, aż d~ piorunującego uderzenia 
w bęben, przechodził motylkowo ł«two, przy- 
czbm nie zatracał r.igdy zasadniczego lej ta  o- 
tywu ludowego, brzmiącego czasami tak 
głucho i grobowo, jak  dzwon na cmentarroj 
wieżycy, albo radośnie i swobodnie, jak ea- 
nlaek di^locięcej wesołości lub wreszcie, lak 
uśmiech kobiecych ust, przepojonych żarem 
namiętności... A przytem wnzystkiem wulka 
nicznie gorąca zmysłowość i dreszczowa e- 
gzaitac^a, upór i surowość, pangermmtam 
motywów, zaczerpniętych z krynicy ,.Hel- 
densagów", diaboliewne wozwanie potęg świa­
ta do walki z duszą jego wzniosłą i artysty­
czną, rubaszny niekiedy humor i poetyczne 
wsłuchiwanie się w najświętsze podszepty 
nastrojowych uczuć, przewalają się i tłoczą, 
walczą i zwyciężają się wzajem w poez/ach 
tonów wielkiego poety-Lompozytora. 

Beyreuth w lutym 1913.
Dr. Eugeniusz Meller,

l  filozofii chrzościjaiiskiej.
( Autor eferat).

Czytelnia katolicka pohka urządziła \.r u- 
biegłą środę odczyt Dra Kazimierza Lube* 
ckiego o wrzokomyir pesaymiźmie katolicy­
zmu. Prelegent przedstawił rozpowszechnia­
jące się zarzuty, jakoby katolicyrm przez 
umartwienia 1 zasadę pobiusreńrtwa przy­
tłumiał rozwój i godność jednostek, a przez 
ideę dziewictwa szkodził przyszłości społe- 
czer. ». jakoby również przez wygórowa­
ny doktrynę o duszy i wieczności lekcewa- 
ż jł ciało i sprawy teraźniejsze. Prelegent 
najpler r ogóln*e scharakteryzował k ito li- 
c jz a  jako naukę pełną szczęśc*a, podnoszą­
cą człowieczeńbtwo nietylko i niewolnictwa 
ale aż do godności przybranego synostwa* 
Bożego, zapowiadającą niebo, 1 fundującą na­
dzielę, k tóra sama jedna prrynosi więcej po­
koju i radości, niż w siysthta systemy hedo­
nistyczne. Scharakteryzował następnie chrze­
ścijańską kulturą nPłości 1 miłosierdzia, tu 
dzież j-ozkoszną obfitość sztuki chrześcljań-

Ćo do kwestyi posłuszeństwa, to  cała 
religia jest rzeczy wiście posłuszeńatwem Bo­
gu. ale ze względu ną najwyżssą istotę Bo­
ga takie posluszenst wo nie JeLt poniżeniem, 
lecz podnoszeniem człowieka., Posłuszeństwo 
Prawej władzy jeś*1 ^  emanacyi tego i 
odnogi się wyłącznic 110 rzeczy gedaiwych, 
“ ie może * ląc ucflybiać godność. ludzkiej. 
Podobnie 1 najściślejsze Doałuszeństwo za­
konne nie je st niewolą, aIe dobrowolnym I 
gruntownym wyborem, wielce pożytecznym, 
jak to z owocó t org.nizacyj zakonnych’wi­
doczne.

Godność lała lud.kiego usacniona zosta­
ła przez O Sb hę Chrystusa, zwanego ęr*;ez 
Kościół „Bratem laszym- 1 którego chrzo- 
ścijanie są członkami, w  chrifścijańatwis 
poszanowanie ciała rozciąga lię aż poza 
śm ierć: na zwłoki i cmentarze, a w "azle 
świętości potęguje się a i do kultu relikwii.

O-hrona ciał- zeberpteczoij a j est priyka- 
zaniaiBr, na mccy kl ryćh morderstwo uwa­
żane Jest za pierwszy z grzechów, wołają­
cych o pomstę do niebr, i cakazany Jest 
wogóle rozlew krwi, k tóry też według pra­
wa kanofficznego powoduje, Irregularitatem"; 
grzesznem Jest nawet pastwienie się nad zwie­
rzętami. WszyBtkie greochy głów re godzą 
na ciało i są z nniury swej antycielesne. 
Chwalebną zaś i zbawinni ą jegt opieka nad 
ciałem, wyszczególniona w siei miu uczynkach 
miłosiernych co do ciała, które i ■ irystus na 
sądzie policzy, jakoby Jemu wyświadczone

H storya dostarcza zdumiewających przy- 
ładó  w ci.rześcijańikiel troskliwości o ^ a<0. 

Prelegent przedstawił pomiędzy tanemi hu 
maoitarną i j&łmuźoicsą dżiał-lnofłi Kościoła 
zymskiego w III. stuleciu w poró wnaniu K 

działalnością paÓ3twa rzymskiego i obycia- 
jaml pi gLńckiml. Przypomniał średniowie­
czny Zakon św. Łazarza, poświęcający , się 
pielęgrowaniu trędowatych, a którego Wie! 
ki Mfstr-s mógł być wybrany tylko * pośród 
trędowatych. Dalej Zakon Trynitirzy d’a 
v  ykupna niewolników, Zakon B*pitalnr ś e . 
Decha, opiekujący się także innowierocmi i 
mający oddział dla podrzutków, Zakoa św. 
Bernarda w Alpach dla przewodnictwa i ra­
tunku podróżnych. Zgromadzenie Braci-Bu- 
dowcików mostów, Zakon św. Jans Bożego

dla .pomocy obłąkanym, Zgromadzenie w 
Albrak dla obrony od rozbójnikó w. Te he­
roiczne pomrsły nabierają jaszcze więcej bla­
sku na tle epo&I, kiedy były palącą potrze­
bą, k tć iej urzeczywistnienie zaś natrafiało na 
niesłychane trudności ze strony opinii pu­
blicznej, np. w stosunku do pogardzanych 
obłąkańców itp. Także i w najnowszych cza­
sach działalność misyonarska, np. O. Clare- 
ra, „niewolnika niewolników murzyńskich", 
braci Albertynów nad opuszczonymi więźnia­
mi, Salezyanów nad zaniedoanymi chłopcami 
itp. godni. J“sb podziwu i stwierdza pieczo­
łowitość Kościoła także o sprawy doczesne.

Umartwienia dopuszczalne bywają tylko 
w razie wyraźnych powołań i na zwrócenie 
uwagi ku rzeczom nadprzyrodzonym, na 
wzór upomnienia w razie grasującej rozpu­
sty Itd. Przesadna surowość bywała Jednak 
zawsze ganiona, jak to np. stało się ze sta­
rożytną sektą manicnejską, albo średniowie­
cznymi biczownikami. Zresztą umiarkowane 
umartwienie pobudza i podnosi umysł, jak 
to  Kościół zaznacza w prefacyi o poście, iż 
„mentem eleyat*. Co do karnej czystości, to 
medycyna nie zna chorób z tego powodu, 
przeciwnie z tak , łatyrego nadużycia wyra­
dzają się najgroźniejsze skutki.

Prelegent przy tuczył zbiorową odezwę le­
karzy’'niemieckich do młodzieży uniwersyte­
tów w r. 1906 I dzisiejsze prace kr. Dra 
medycyoy Lutosławskiego. Bezwzględna czy­
stość wsf omaga t wórczość nmyułową (Mi­
chał Anioł F i  a Angelice Itp.) i ważna jest spota 
cnme, zostawiając zastęp ludzi wolnych, 
zdolnych do spełniania długotrwałych, tru- 
dńych i nlebezpiecznyco zadań. Normalnym 
stanem jest Jednak mułżeńotwc, a Kościół 
tylko wybranym zaleca zupełną wstrzemię­
źliwość. Prelegent przedstawił ki asyczne 
przypadki traktowania przez Kościół tej kwe­
styi oraz argumenty §.& postem.

W rezultacie nauka katolicka jeat raczej 
optymistyczua, łagodna i wskazująca dobry 
koniec. Uczy wysoce snacować czas, głosi, iż 
wiara bez uczynków m rrtw a jest, a przeto 
zachęca do wydatnego działania. P r  ;y po wieść 
o talentach pobudzą i pociesza nawet naj­
mniej wyposażonych. Sam Cb*yptus wreszcie 
zapewnia, że jarzmo chrześcijaństwa jest 
wdzięczne, a brzom*e lekkie. Idea francisz­
kańska „wesołcśoi w Bogu" Jest p rak tjcz- 
nom zastosowaniem tej nauki. Co, innego 
przecież jest cześć dla cierpienia, a co in­
nego pessymizi a, od katolicyzir u di leki. Pre­
legent zakończył słowami św. Pawła: „Sem- 
per gaudete* (Zawsze się weselcie),

Po odczycie zabierali głos w dyekusyi 
ke. magister A. Le“rczyński, ks. Wł. Orpi- 
szewskl C. R. i Inni, dziękując Czytelni ku- 
tolickiej za urządzenie tego publicznego ze­
brania naukowego, poświęconego filozofii 
chrześcijańskiej. Dr. Kazimierz I/ubecki.

Przegląd prac? społecznej.
(Erha z katolickich Niemiec. -  Pc ogłoszeniu Eni r- 
kliki „l Dgul. i quadam“. — W alka trw a dalej — 
Ołos biskupa Eenplera. — Wezwauie do popierani' 
syndykatów chizO  ijańskioh. — Odgłoi j  z Francyi. — 
Kółka naukowo-dyskusyjne. — Lis* kardynała Merry 
del Val do hr. de Mun. — Pochwała czy naga: a. — 

Gdzie przyszłożu)

Encyklika Piusa X. „Sinerulari qui damH 
o Lwiątkach robotniczych, wydana do kato­
lików niemieckich przed kilku miesiącami, 
uie przyniosła uspokojenia w obozie katoli­
ckim w Niemczech. Spór zacięty może już 
metyle o zasady, ile raczej o tereny dziLłal 
ności trwa w dalszym ciągu między t. zw. 
„berbńczykami" a kterurkiem  kolońskim.

Stosownie do oświadczenia, złożonego na 
ostatnim kongresie chrześcijańskich związ­
ków zawodowych, odbytem po wydaniu en­
cykliki „Singulari ąuadam* w Essen przez 
głównego przywódcę syndykatów chrześci­
jańskich, S t e g e r w a l d a  z Kolonii: „bę­
dziemy pracować datal Jak drrtąćt" — związki 
chrześcijańskie w cataj Rzeszy niemieckiej 
bez ograniczenia terenów rozwijają usilna 
agitacyjną działalność- — Nawet w Berlinie, 
głównej siedzibie twórców i zwolenników 
oerlińskiego kierunku, syudykrty chrześci­
jańskie nietylko nie ograniczyły swej działal­
ności lecc leszcze ją  wzmogły, powodując co­
raz liczniejszą dezercy^ z „oddziałów zawo­
dowych" organizowanych w ł o n i e  kultu­
ralno-oświatowych stowarzyszeń robotników 
katolickich, kierowanych przoz „berlińcsy- 
ków".

Oczywiście, że organy „borlińczyków* 
szczególnie z*ś oficjalny „organ Związku 
katolickich towarzystw robotników z sie­
dzibą w Berlinie" „Der Arbeiter" nie pomi- 
jnją milczeniem akcyi swych braci - prz ci- 
wników, lecz tłónracząc treść Encykliki wy­
łącznie na korzyść swego kierunku, z całą 
bezwzględnością zwalczają chrześcijańskie 
syndykaty jako „wysoce niebezpieczne", nawet 
„ w r o g i e "  dla interesów katolickiego Ko­
ścioła.

Tymczasem innego zdania są biskupi nie- 
mfaccy, szczególnie światły biskup Keppler 
s Rottenbusga w Wirtembi rgii który po wy­
daniu i ogłoszeniu encykliki „Singulari ąua­
dam" wydał okólnik der wszystkich księży 
prezesów katolickich towarzystw robotni­
czych w swej dyecezyl, w którym wręcz o- 
świadczył, że „nie życzy sobie, aby obot 
chrześcijańskich związków zawodowych za­
kładano jakiebądź nowe organizacye zawo­
dowe" (katolickie),

Następnie zaś X. biskup Dr K e p p l e r  
pisze:

„Gdybyśmy chrześcijańskiemu ruchowi ro­
botni czemu odjęli Jego charakter związków 
zawodowych, to wówczas nie moglibyśmy 

t s j  układach taryfowych z pracodawcami i 
ich związkami praktycznych postępów i ko­
rzyści osięgoąii dli. naszych katolickich ro­
botników. Ogólne przyjęcie berlińskiego sy­
stemu gospodarczego po naszej stronie mia­

łoby j„  ±o następstwo to, że i tak  zbyt potę­
żnym socjalistycznym związkom zawodowym 
nrzysnanóby stanowisko monopolowe w ru ­
chu robotniczym, któreby z czasem także 
nasze katolicko-wyzne niowe towarzystwa ro­
botnicze przyprawiło o szkody i b y t o w i  ich 
z a g r o z i ć L y  musiało. — Nie można i nie 
wolno nam uprawnionych interesów gosDC- 
darczych robotników pozostawiać wrogi#; 
w iene i Kościołowi organizacyom robotni­
czym.

„Oddziały fachowe berlińskiego kierunku 
były i pozostaną nadal prawie b e z  ż a d n e ­
go  w p ł y w u ;  co do lipzby członków nie 
posuwały się naprzód, » z powodu swego 
wyznaniowego charakteru odpychano je  szcze­
gólnie przez niekatolickich pracodawców przy 
układach taryfowych i przy innych sposo­
bnościach. Nasze stanowicko jako wyznanio­
wa mniejszość, przewaga zwartych i jednoli­
tych socyalistycznych związków zawodowych, 
wolność przenoszenia się z miejsca na miej­
sce i niemałej wagi fakt, że chrześcijańskie 
(wyznaniowo-mieszane) zwirzKi zawodowe 
już istnieją i że wiele katolickich robotników 
posiada rr nich oddawna zdobyto prawa, od­
radzają stanowczo nróby zakładania no­
wych, wyznaniowych zwląztów.

„Z tego wynika wniosek: Nie pozostaje 
nam nic więcej, jak trzymać się doświadczo­
nych u nas chrześcijańskich związków zawo­
dowych".

Nie należy się łudzić, iż światłe zdanie 
księcia Kościoła przekona „berlińczyków*.— 
Pozostaną oni dale] na ra i  zajętem eksklu­
zywnym stanowisku, aż rozwój wypadków, 
postęp organizacyi kolońskiego kinrunku 
zepchnie ich do nic nieznaczącoj roli w obo­
zie katolików niem i ć* ich, który przywódcy 
Jego, idąc śladem: wielkich swych poprzedni­
ków wieść będą ku coraz większej chwale.

Z obozu katolików francuskich dochodzą 
nas echa o gorącej dyskusji publicznej, jaka 
się toczy z powodu listu kardynała Merry 
del Yal, napisanego, w imieniu Papieża do 
hrabiego de Mun.

Mianowicie główny twórca programu ka­
tolicko - społecznego i przedstawiciel gruny 
katolików socyalnych we Francyi, ,hr. Woj­
ciech de Mun,  przesłał papieżowi Piusowi X 
wyrazy hołdu i synowskiego przywiązania 
imieniem Kół naukowo-dyskusyjnych katoli­
ckich, rozsianych po Francyi, których zada­
niem jest skupiać przedewszystkiem mło­
dzież, uświadamiać ją  w kwestyi społecznej 
i wyrabiać na katolicko-socyalnych dzia­
łaczy.

Kardynał sekretarz stanu w odpowiedzi 
na adres hołdowniczy hr de Mun z początkiem 
stycznia b r. przesłał obszerny list, w któ­
rym na wstępie czytamy gorące pochwały 
dla, Kóii katolickich, następnie zaś zawiera 
ów list ogólne zasadnicze uwagi, które ze 
względu na ich autorytet tu  podajemy:

„Jak tc Pan mogłeś rauważrć, Panie 
Hrabio, w doktrynie katolickiej są punkty 
drażliwe, cc do których Jest rzeczą ważną 
dobrze ustaPć swe poglądy, jeśli się pragnie, 
by działalność nasza na masy ludowe z pun­
ktu widzenia religijnego, moralnego 1 mate­
rialnego nietylko kierowała się prawdą, jak  
tego potrneba, lecz by się przeciwka nrawdzle 
nie zwracała, aby ją fałszować.

„Dla braku ducha, jnkim Pan potrafiłeś 
natchnąć swe. dzieła, czyż nie widzimy np., 
że niektórzy rozciągają zbytnio dziedzinę 
sprawiedliwości ze szkodą i uszczupleniem 
dziedziny miłosierdzia chrześcijańskiego; czyż 
nie widzimy, że prawo własności czynią za- 
leżnem od użycia tejże własności, a użycie 
to uważają za sprawę nio miłosierdzia, lecz 
sprawiedliwości; ccyż nie widzimy, że błędne 
pojęcia pewnych crgsnizacyj społecznych 
stworzyły całkowicie nowe obowiązki i pra­
wa tam, gdzie prawo naturalne uświęca swo­
bodę? Czyż nie widzimy, że sama miłość 
chrześcijańska nie rozprasza s!ę w jakieś u- 
czucis nieokreślonego braterstwa, w którem 
z jednej strony, zaciera się zasadnicze upo­
rządkowanie, r r a n e  uporządkowaniem miła 
śclf — z drugiej zaś, roz lijają się maneuia, 
by zatrzeć różrice klas? Czy nie widzimy, 
co jest właśnie najgorsze, usiłowań do opar­
cia aię nie na zasadach odwiecznych, wyry­
tych na dnie sumienia, lecz na faktach, k tó­
rymi zajmuje się doświadczenie i historya?

„Doktryny te  i Inne'podobne Ociec Św. 
uważa za prawdziwie opłrkane. To też z tern 
większą radością stwierdza w dziale Pań- 
skiem ducha pri womjśluoici doskonałe), 
która pragnie przy zdwojonej czujności już 
na zawsze się zabezpieczyć. I tego winszuje 
serdecznie Panu H/a biemu i Jego dziełu.

„By łaska Boża pomnażała to, co już na­
tchnęła. jego Świątobliwość przesyła z całe­
go serca Panu, jak również wszystkim Jego 
gorliwym współpracownikom, Swe Apostol­
skie Błogosławieństwo".

List kardynała Merry del VaJ wywołał 
gorącą polemikę w prasie francuskiej.

Prasa skrajnej prawicy katolickiej doi a? 
tru je oię w liście wyżej przytoczonym deli­
katnej nagany dla pracy I akcyi hr. de Mun. 
Prasa zaś katolicko-społeczna i chrześcijań­
sko ■ demokratyczna gorąco przeciw takiej 
interpretacji listu omawianego protestuje, 
zarzucając swym przeciwnikom, że oni w ten 
sposób całą ckoyę katolicką tamują w roz . 
woju i lud od Kóścioła odpychają.

Echa tej dyskusyi Odbijają się i w innych 
krajach, nawet u nas w Polsce, gdzie rów­
nież istnieją grupy katolików, którzy zamiast 
jąć się praktycznej pracy społecznej i współ­
działać w rozwoju akcji katolickiej, przywła­
szczyli sobie rolę krytyków.

Ć nas, szczególnie w Galicji, przedewszy- 
stkiem codziennej, celowej, wytrwałej a kon­
sekwentne] pracy katolickiej na wszystKicb 
polach życia społecznego potrzeba.

Żydzi we Francyi.
Wiedeń, 12 lut? go.

(rab.) W Jednam z nieaatyaemicklch cos- 
sopism angieh-k.ch znajduję bardzo ciekawo 
szczegóły, tyczrca się żrcia ! działania żydów 
we Francyi. Co się tyczy ich liczby to nie­
można Jej dokładnie ocenić, gdyż we Francyi 
w wykazach autystycznych i w kontrolnych 
spisach policyjnych ludności brak rubryki, 
tyctącej aię religii, jaką mieszkaniec wy­
znaje. Oszacowanie więc żydowskiej ludności 
Francy* oprzeć można jedynie na cyfrach, 
Jakie żyda. sami podają. Jednn z żydowskich 
organów „Uaiwers Izraelitę" oblicza w roku 
1905 Judnrść żydowską Paryża na 70000 
głów. A że żydzi chętnie ściągają do stolicy 
świata, więc w ciągu siedmiu lat liczba ich 
w Paryżu pokaźnie musiała wzróść. W całej 
Francyi, łącznie » Algierem, żydzi obliczają 
liczbę swych współwyznawców na 300.00C 
łudź’.

Owe 300.000 głów to stosunkowo nie tak  
znaczua liczba w stosunku do wybitnego s ta ­
nowiska, jakie żydowotwc zajmuje w publi- 
czuem życiu Francyi Żydowskie pisma kładą 
dużą uwagę na to, aby współwyznawcom 
fwym umożliwić śledzenie sukcesów, jakie 
zdoDywają poszczególne żyaowskie familie, 
czy poszczególni ludzie — na łamach też tych 
pism m aj dujemy stale wyszczególnione w o- 
sobnych rubrykach nominacje Francuzów 
wyznania mojżeszowego w armii, zawodzie 
sędziowskim itd.

Ewidencja, prowadzona przez prasę ży- 
ćowsKą, pozwala też utworzyć sobie obraz 
sukcesów synów Itraela w służbie pań­
stwowej.

W a r m i i  w  ostatnich ośmiu latach 8 
żydów zostało mianowanych generałami dy- 
wlzyj, 5 gen srałam! brygady, 14 pułkowni­
kami, 21 podpułkownikami, 68 majorami, 107 
kapitanami i rotmistrzami, 36 lekarzami woj­
skowymi, 20 oftaerami intenaentury. Wćiód 
rzecnywistych oficerów marynarki żydzi są 
bardzo rzadkimi okazami, może zn irzgiędu 
ns rasowy w stręt do wody; jednakże zna­
leźć można wiełu żydów - oficerów i w war­
sztatach marynarki i w innych urzędach rzą­
dowych, szczególnie w fabrykach prochu.

W  stanie s ę d z i o w s k i m  na rozmai­
tych stopniach urzędniczych robi karyerę 
110 żydów. Charakterystycsnem jest, że w 
R a d z i e  p a ń s t w a ,  która jest korporacyą 
doradczą dla administracji centralnej i peł­
ni zarazem funkcje najwyższego trybunatu 
administracyjnego na 120 wyższych urzędni­
ków jestsż  2G żydów. W p r e f e k t u r a c h  25 
żydów p°łnl funfccye wyższych urzędników. 
W m i n i s t e r s t w a c h ,  na stanowiskach da­
jących silne oąobiste wpływy, a znajdujących 
się u bokn ministrów (np. kierownic* pry­
watnej kancelaryi itd ) znajduje się 50 ży­
dów. Na ur~ędach oświatowych żydów Jes* 
mnogo; wśród profesorów uniwersytetu i 
wyaszycL uczelni któryrh mianuje rząd, wy­
licza żydowska prasa 20L swych współwy­
znawców Dwaj żydzi są generalnymi in­
spektorami wychowania publicznego, czte­
rech inspektorami wszystkich azkól elemen­
tarnych w poszczególnych departamentach.

Międay nadinżynierami a d m i n i s t r a ­
c j i  g ó r n i c z e j  i urzędów wymiaru znaj­
duje się przeszło 3C żydów. Także w p o l i ­
c y j n e j  służbie piastują oul więuezt urzędy. 
W ostatnich latach honorowi stanowiska 
radców handlu zewnętrznego pozajmowali 
ni smal wyłącznie żydzi.

Prć z 4 żydowskich uczonych, przed k tó ­
rymi otworzyły się wrota i n s t y t u t u  fran­
cuskiego, zasiada 6 żydów w I z b i e  a 4 w 
S e n a c i e .  W  czasie ostannicn la t 66-cłu 
żydów było m i n i s t r a m i ;  szóstym z nich 
jest Klotz, dzierżący vr gabinecie tekę finan­
sów.

Sporo żydów pracuje w dziennikarstwie, 
choć w liczbie nie tak  przerażającej, jak  w  
Austryi. Charakterystyczaom jest, że ruch 
socjalistyczny i woinom/ślicielsid kierowa­
ny Jest I we Francyi przez żydów i t c , bar­
dzo bogatych żydów.

Hasta. t M in .  btni.
Wydziel krajewy o teatrze k“ k: wskim. w

•prawOBtanin > ezynnoini Wydalała kr»Jowfj"ł, 
przygotowanem dla Sejmu, znaj daje tlę oaoany 
astęp, poświęcony działalności tentra miejskiego 
w Krako-łi*. Spostrzeżenia Wydalała krajowego, 
oparte eą nr sprasrozdaniu komisji artystycznej 
miejskiej w Krakowie, w scład któr j wchodzi 
2 delegatów Wydziału krajowego (pp. Flach i 
hr. Myeielaki) Sprawozdania tr od dłnissego 
esasu wykazuję wiele brakóa tak a personelu 
jak i pod względem artystyczną] działalności 
tr  tan krakowskiego, mimo, łe  ~rass miefse-twa 
w krytykach swych Jest poDiałltws ią. Wyanleł 
Lrsjowy podnosi w swsm sprawoidsnia, iż ko- 
misya rrtys yozn" uważs jako najjaśniejszy 
moment- repertuaru od września do grudnia 
1911, wystawienie „Lag i on u" Stan. Wy­
spiańskiego, przedsięwzięci* śmiałe, a pożą­
dam, Które — rdanieo komisy!, trzeba sta­
nowczo zapisać na dobro teatru, jako ważną 
pozycję. Ponr-ito Jednn „ C y g a n e r y a  W a r  
s z z w s k a *  NowaczyńjKiigo zdolną była wy- 
wołsć silniejste 3 trwalnae wrażenie. Na ogół 
jednak repertuar zachował — zdaniem komi­
sja artystyczno] — brat. stałego z góry obmy­
ślanego pisma. lomisya wytyka dalej, w tea­
trze kraka sk,'a brak w persoi alu kobieeyn 
b shaterki tragicznej, iiryczno-óramatyczne], kon- 
wirsacy.l.iej i etsrajej dramatycznej, zaś w per- 
sonalu męskim lirycznego bohatera i charakfs- 
rystycinegc komika. Komisy* d 'maga się teł 
uzupełniania w powyższym kiernukn personalu 
artystycznego, dalej staranności i nowoczesno­
ść* oraz ustanowienia osobnego insoenizato -a, 
wreszcie wszerbstronnie oLaayśiicego planu r e ­
pertuaru

Dom M s o w r  i s p e d y G p y
OFfiZ

Zakład przewozu mebli ^od firmą: ; i L .  Z a w a d z i l i  Z 1  E f f J t z

w Krakowie P i .  Bracka I. 5
Wykonuje wszelkie spedycye kolejowr, oclenie przysytak 
przewozy mebli w mieście i na prowincyi patentowanymi 
w-noini przyjmide na przechowanie urządzenia dobowe
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Cierpiący
na przytępienie słuchu
i na 8?uffl w us*4ch niech żądają szczp 
golowej broszury, (za nadrsłff uięm 40 b. 

w markach) o zupełnie nowym

aparacie usznym
!! o zadziwiających skutkach !!
Ocna K. 16-— dla obydwóeh uszu K. 28 — 
Aparat ten jest przy noszeniu piaw ie nie­
widzialny. Franio, za poprzedniem jadc 

słaniem pieniędzy, albo za zaliczką.
Tylko a Zygm. GEnsbergen,

Wiedeń 206,
Depot Klosterne&burgerstrasse 61.

200 25 2

Aparaiy do wylęgania
po K. 45‘ . W jlęg ijące Iepjej od kur. Bez­
płatni^ na próbę. O. MUCKE, Petienaorł 
Nr. /li koło Wiednia. — Setki referencji i 
«gii» Jec tw z całej monarcbii gratis ifrsnko .

LAKTOL
ul. Karmelicka 1. 15
Z aktad  «Lla przeto* iró w  d y e t z m leka 
pcd sta ‘% kontrola Komis; i przemy ~ł&wej 

T e n a r z y s t u  a  L e k a r s k i e g o  
Te'efon 1060.

P-Iec» następujące przetwory mleczne: 
i i L a k t e l "  mluko kw afne wedł. Prot.

Miecznikowa 
„ T o g h e r t 11 mleko kwaśne bułgarskie

„ K E F I R "
Mleko wlelokrotrepu dwójne 1 potrójne 
według sposobu Prof. Dra. W Jaw ors­

kiego
M ieszanki dla niemowląt przyrządzało 
odpowiednio do ^iekn niemowlęcia 
M lekc od Itrów szczepionycn rober kul. 
ala chorych i zdrowych, d r«  si i dorosłych. 
Pastylki i p r o . j *  laktobacyi>now» 
W sjysizie preparaty dla zywienia nie­
mowląt i doiec.. lapioka, cukier mleczny, 
Mączka Nestla, L u ‘ >ke, Gargula, I r -  
fontina, Hyglama, o usiana, jęczmieuna, 
ryżow a, kukorudz, biszkopty owsiane, 

k a ia o  w róinyoh domieszkach.

I  pszczelny

I la mmi.
Wydawnictwo Cejrowski ;gi. 
Kola Tcw. im. Piotra Skargi.

Nr. 1. Złote ziarno, aebrane a 
pism X Piotra Skargi 20 h.

Nr. 2. Czyń mężnie i żyj! 50 h.
Nr. S. Złota myśli, Zygmunta 

Krasińskiego 20 h.
Nr. 4 Na drogę życia 40 h,
Nr. &. 0 obowiązkach wfa

snoścl 20 h.
Nr. 6 Na przewozie 20 b.
Nr. 7. Świat Anloiów 30 b.

Do nabycia w księgarniach

Najnowsza

Ustawa w o j s k o wa
i o Cbron e kraj.

w tłomaczenln polakiem 

Bgzempl. opraw................................P° *
z p r z e s y łk a ..................................................K. 110
za  p o b ran ie m ................................. » * . i  w

do nabyc 'a n S. Czarneckiego - Lwów 
X Departami n t M agistratu

opuści! prasę- -  
oprawny, kor.

UC7I
I I .  W Y D A N I E

Do nabycia po K . 6 '— egzemplarz 
5a— egzemplarz broszurowany.

zamówienia wprost do Biura Ligi' Pomory Przemysłowej
Lwów, ul. Pańska 11-

D U M
„ G M  N A R O D U  '

W RRMIE OL &». m m  L 35.
n u r u  w . iso l tg utbi i r .  no  b

* w v wT n n %

Drukarnia a b p l t riona w W idlką ilaśfc czciorek najnow- 
sngD  iypn I w aayiiy  pospieszne, prowadzona pod kierow- 

fachawam, wykonuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące: broszury, czasopisma, cermfkf, ka­

talogi, syrtarti i m , afisze, bilety wizjrtawe, zaproszenia ślu­
bne, nkM y tabatayczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żskrbne, kartki pośmiertne łtd. szybko, stal atinłe 1 tanio.

I
H

m j -j . j ł x a x . I i r 0 »0T,7j rnTnr n i l, i n ro T n r 0r a i 0 i o r (iTtT
Ważne dla gospodarzy ziemsklcn I

„ W E T E R Y N A R Z  GOSPODARSKI"
ho-

(Rok wydawnictwa II).
Miesięcznik poświecony sprawom praktyrznego isczenia. - 
s r s  dowll. żywienie I pielęgnowania zwierząt domowych. _ _

Cena prenum eraty roeznie wraz z przesyłką pooz.ową rb. 3.
W Ł O C Ł A W E K ,  W A R S Z A W S K A  G L i B E R N I A  

BRZESKA Nr. 4 KSIĘGARNIA POWSZECHNA.
„  Numery okazowe na łądanle. 119

I

Motory o Wysokiem ciśnieniu |M
dla

popędu clętklnl eisjaeii (Tiwii) 
minimalne zużycie meteryelu 
opalowego. — Okaz iły się 
doskonałymi nasze motory 
dla gazów ssących, benzyny, 

benzolu, antinu I t  p.

Morltz Hills,
f e  Sp. Z O. P . DRKZNO L M T A U

1509 3 a

■
■

nie mają tutki cyęaretowe „ F ia J l  OS“ . Palą slą lekko i równo 
a co nbjrnkniejsze, i t  dym irb jest m et rybie łagodny i cbto- 
dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona ł  naj­
delikatniejszych liści morwowych przy sastosowanianainow“»y®n 
^dobycay cbemii i technik!. A p-ry^em ów wynaluwe** * 
rt nr-etc i tajemnica, jakim  jest „ W a ta  Saiwoaoi*** i™ 16" 
szczona w usuiiku, własności te  powyższa i pot^goJs- " 
n f . S "  nadaje 3ię do tytoni lekkich I salach stnycb, mniej do 
średnłomocnych, w skutek bs ego nader delikatnego włókna

roślinnego. , .
P r* / zakupnie tu  t ik  żółtych — p r o s z ę  l v 3 *a  cay na 
pudełku je st cłown „Framod" I moje n azw isk o , bo tylkc te — 

są pierwsze) lakoici.
Do nabycia wg wszystkich trafikach.

M r.W .BEŁDCW SKI!
PaoYyka tutek I blputc A cygaretowych
i-  w  K r a k o w i* .  w

i m  m m m m m m

m
H

Czeladnik kow alski
trzeźwy, do kucia, koni potrzebny. 

Zgłoszenia listowne. 186 5-4
Feliks Gramatyka

M ajster kow alsk i, Z akopane Rynek.

F lo rp ń s lia  3 0 II p.
3 puknie, przejpokój, nyża, auchnia obszerna 
łazienna, wodociąg, klozet, światło e ektr. 

uop ow.
do wynajęcia od 1 kwietnia b. r.

W iadomość u stróżt domu.

Fabryka likierów i rumu
BRACI KAPELUSZ i SPÓŁKA Z. O. O. W BRODACH

pcsłbkcje diu Kralowi

r u t y n o w a n e g o  z a s t ę p c a
oosiadająego ja k  najlepsze stosunki handlowe.

Z g lo sz e rla  prosim y p rzy sy łać  pod ad resem  w y i. w spom nianej firm y

Najtańszy chrześcijański

Magazyn mebli
W jfądysł& w ą S t o la r s k ie g o

w Krakowie przy ul. św. Tomasza 31. —

Własna pracownia przy ulicy Łobzowskiej h 35.
s p '7«daje meble po znacznie zn:żonych cenach jako to : sypialnie, jadalnie 1 pojeaynoz*, 
szaty, łóżka i t. d. — W ykonanie staranne i trirałe z suchego m ateryała. za oo słę reozy. 
Setki podziękowań za zamówione u. mnie meble. Foleoa się równ-eż P.T. Duchowieństwu.

Wy c i ą g  r e f e r e n c y i :
P. Stolarski w Krakowie. „Z kupionej u pana jedalui jesteśm y bardzo zador.oienl.

J. Pieniążkowa, Floryańska 21.
D« p. Ctolaiskiego w B rakow e. „Z kupionej u paus sypiaiui jesteśmy zadowoleni 

ia i ,  że modemy go polecić, jako solidną firmę*, M. Król, D ł' ga 10.
Kupiłam u p. Stnlar«ki jgo przeć 6 laty ypialoię tak  dobrej roboty ja k  rzadko spotkać 

za co jestem  wdzięczna i poleoam jego magazyn. Lanaauon.r Mostowa 2.

ŚW IECE K O ŚC IELN E Pod gw arancją prawdziwe Jwiene 
wonkuwe, .1. cerezynowe, najlepi n 
stearynowe, ozdoone świece ofiarne

ł kadzidło, węgle do kadzielric e t c ------------------------------Cenniki darmo 1 opłatnie.
P ’erwsza Litr-mijrzy^ka fabry „ a  I O C un Litom i‘-ryce n/E. w Czechach
wyrobów woskowych i śn ieć ł l i  I l a L j n a  U  Oj I I , Rok 1 »ema 1820.
, ------- = 3  Przj zamónrieniach proszę powi >ać się na ten  dziennik. 189 10 1

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA R. 1913 NA

DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRAi-NYM 
:: WYCHODZĄCY W WARSZAWIE POD REDAKCYĄ ::

WŁfi D Y SŁ A tyA KOPCZEWSKIEGO
Rozpoczynajic II rok wydawnictwa redakeya ro-zszerzi. 

znacznie tćęść i rozm iary pisma, przekstalcając je z miesię­
cznika a dw utygodnik, oraz wprowadzając dział I lu s tra ­
cyjny. Przez to pismo staje się

tra jw N ęk szem  p is m e m  t e a t r a h t e r r  ptytG kicm  
a także jedynem . które obeimuje

całokształt zjawisk i spraw teatralnych.
Na treść pism? bowiem składają aię artykuły naukowe i literackie 

o teatrze i dramacie, sprawozdam a i korespondeneye nie tylko ze
wszystkich teatrów polskich, ale i z zagranicznych, plany i projekty in-
scenizacyi, pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka, o. izer.ia kronika ruchu 
teatralnjgo poiskiego i obcego, przegląd prasy i t. d.

Pismo jest zarazę .1 organem Zwi. zku A.tystów i Artystek Teatrów 
P .lskich i specyainy dział poświęca omawianm zawodowych i organiza­
cyjnych spraw aktorstwa "orskiego.

PRZEDPŁATA NA „ŚWIAT i,TEATRAŁ.Ny‘' V'YNOSI:
i , ,  Roczni. Półrocznie Kwartalnie
* Warszawie 4 rb. — k. 2 rb — k. 1 rb. — *•

Na prowiacyi 4 rb. 80 k. 2 rb. 40 k. 1 rb. 20 *•
Zagranicą 5 rh. 40 k. 2 rb. 70 k. 1 rb 35 A.

Czło.ikowi{. Zv iazku otrzymują pismu bezpłatnie.
Za odnoszenie do domu 10 kop kwartalnie. — Pojedynczy numer 20 k.

ADRES REDAKCYI T^ADMINISTRACYI:,
W arszawa, Smolna I. 34. — Nr. telefonu 280.52.

Ginrnazyum Reafns
= r -  ^ t e m a t e m  = —

J  Zakooanem
Zgkiacl naukouo wychowawesy
Z  dniem >. wrześnie otwarta klasa I. 101-

£ zakresu klas wyisiwCi kursu przygotowawcza
Zytoszenia przyjm nje i udziela infom acyi Dyrekcys Gimnazjum Realnego

WILLA SZAROTKA.

Familien & Msdt<n Zeitung flir Osterreich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo"poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9 ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Gitnre do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentom.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Aust o-Węgry — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 

m in istracy iw  Wiedniu I., Dominikanerbastei 10

, r ^  : / | C r u  n r A M  ♦Artystyczny Zakład Grlantaryino - fntrDligaterskl{
V f%'̂  JVICv V1 y ł y U l M  dawniej Mikołajska 6, obecnie uU. Bracka L. 13.
absolwent wyższe! szkoły zawodowej w Hambui m z pestepem celującym ** Jabsolwent wyższej szkoły zawodowej w Hambuigu z postępem celującym 
odznaczony pierw szą nagrodą miej&kiego Muzeum przemysłowego

w Krakowie otworzył
Wszelkie wyroby w zakres galanteryino introligatorski wchodzące wykonywa jak najstaranniej po cenach umiarkowanych. — Spec yainl# 

(Ua blar i kaoceiaryi, Protokoły I księgi handlowe, nadzwyczajnej trwałości wzorowo o tw iera jąc sią,
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LINIA

HAMBURG-AMERYKA
Regularne przewożenie podróżujących
znanymi plerwszorzędn. parowcami
H am burg-N ow y York

H am burg-F iladelfia
Hamburg-Kanada

Hsmbnrg-Brazylia 
Hamburg- La P iata 
Hamburg- Arabia 
Hamburg Persya 
Hamburg-Afryka 
Hamburg Indie zac

Hamburg- środkow.
Ameryka 

Hamh.-Wenezuela 
Hamburg Kolumbia 
Bamburg-Kuba 
Hamburg-Mekayko

A ntwerpia-Kanada.

Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowcach

cztery  k lasy  p rzew ozow e 
I  kajuta, H kajuta, III k lasa I mlędzy- 
pokład. Parowce Linii Hamhurg-Ameryka 
daj a przy znakomitem utrzymaniu, prędki 
i wygodny przewóz dla podróżnjąojch 

w kajutach, i także dla wychodźców.
O wyjaśnienia co do przewozu nali ży 
się zwrócić do generalnej reprezentacji 
linii Hamburg-Ameryka, W  edeń I Kom- 
tnerstr.. albo do jej agentur w e Lwowie 
G ródecka 85, C zerniow ce H erren g as . 16.

TANIE CZESKIE
P I E R Z E

5kl,now ego, dart. pierzaK. 9 60, 
lepsze? o K. 12'—, białego mi ęk- 

kiego dartego K. 18'—, K. 24'—, białego 
Jak śnieg, miękkiego K. 30-—, K. 30-~ 

K* 4 2 - .

G otow a pościel
s eserwonego nankinn pierzyna albo p iernat 
130 cm. długie 116 cm. szer. K. 10— , K. 
12 —, K. 15:— i K. 18-—. 2 m. długie 140 
c m . »zer. K 13— , K. 15— , K. 18 -  - , K .2 1 - .  
Poduszka 80 cm. długa 58 cm. szeroka K. 
3— , K. 3-60, K. 4'—, 80 cm. długa 7o cm. 
szeroka K. 4 50, K. 5'50. — W ykonuje się 
te i  według dowolnej miary m aterace z w ló- 
Sift, z 3 części na i łóżko K. 27'—, lepsze 
K. as —. W ysyłka franko za zaliczką od K 
18 — wzwyż, wymiana I odbiór za zwrotem 

portoryi dozwolone.

Benedlkt Sacbsel, Łobes Nr. 284
koto Pilzna Czechy.

174 12 2

Na raty!
najnowszej konitrukoyl, ule­
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleoa pierwszo­

rzędna znana * rzetelności

firm a:

K. Paw łow ski
Kraków, Rynek 18

dostawca wieln stowarzyszeń zarobk., Zwlą 
-nka Urzędników państw, i Centrali Zakup u 

dla oficerów 1 urzędników.

Zegary wieżowe
dla kościołów, ratuszów, zamków, koszar, 
fabryk etc. wykonuje, oraz reperacye zega­

rów wieżowych przyjmuje 
R yszard  L iebing, zaprzysiężony rzeczozna­
wca c. k . Sądu w Wiedniu. W iedeń 13/10. 
8pei»Ingerstea*se 06. Parafiom kościelnym 
dostarcza na spłaty. Kosztorysy bezpłatne.

Prosto izkice i  wymiary pożądane.
1606 10*7

Wystarczy ras uczynić próbę, aby  
się  p rzek o n a ć  o znakom itym  ga­
tu n k u  m ego w łasnego  w y ro n u  

nakoszuleprze-

m i M
ków obrusów, chustek, dym I t. d, 
K t o  raz spróbował ten został sta­
ły m  m o im  odbiorcą. Cenniki i próbki 
w y s y ła m  darmo i opłat nie. Upraszam 

adresować tylko

Mieczysław Gonet
w Korczynie,

ostatnia poczta loco Galicya. 15 6

1.

Osłonków chrześcijąÓ8kiej Spółki 
handlowej drobnych kupców w Kra­
kowie ul. Bracka 1. 9 odbędzie się 
dala 23 Lutego b. r. t. j. w niedsielę 
o .godzinie 3 popołudniu w lokalu 
przy uL ś  w. Touuuub 1. 37 parter 

PORZĄDEK DZIENNY: 
Ł&gsjenle i odczytanie protokółu 
z ostatniego WaJ. Zeb. 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok  1912
Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 
oraz udzielenie Dyrekcyi absoluto- 
ryum
Wybór 3 członków rady nadzorczej 
Wnioski i interpelacye 

RADA NADZORCZA 
Br. Wład. Nieć, Adam Barwiński,

prez.s. sekretarz.
227-1
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m 4  Ol U I  W szędzie chroniony, sław ny  i u lub iony  ś ro d ek  dom o- 
■ ■  I U I j  I  wy. P rzy w iększych zam ów ieniach  znaczny  opust.

K S  A .  THIERRY’EGO BALSAM
P ra w d z iw y  ty lk o  z zieloną zakonnicą, jako marką ochronną. 
P ra w n ie  c h ro n io n y . Każde podrobienie, naśladownictwo i od­
sprzedaż in n e g o  b a ls a m n  z fudzącemi markami będzie sądownie 
ścigane i surowo karane. Środek powszechnie znany ze swej naj­
lepszej skuteczności przy wszystkich organach respiracyjnych, przy 
kaszlu, wyrzutach, chrypce, katarze oskrzeli, bolu w piersi, chorobie 
płuc, specyalnie przy influencyi, cierpieniach żołądkowych, zapa­
leniu kiszek i śledziony, braku apetytu, złem trawieniu, obstrakcyi, 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, przy rwaniu 
w członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych etc. 12 małych łub
6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flaszka familijna K. 5*60*

£ £ L  T I I I ’ejo 8™ ;
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie 
zcwsze bolesne operacye zhytecznemi. Znajduje 
zastosowanie : przy obrzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar­
dnieniu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniach, 

słonych wyciekach, spuchnięciu nóg, a nawet przy p ró c h n ie n iu  kości} 
przy ranach ciętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i tłuczonych; służy
do wyciągania obcych ciał, ja k : ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, śrót, ciernie ltp^
przy wszystkich bolączkach, naroślach, karbunkułach, nowotworach, a n a w e t  p r z y  
r a k n ;  przy zanokcicy, włóknie, pęcherzach, zranionych nogach, s p a rz e liz n a c h , przy 
odleżeniu u chorych, przy czyrakach, wyciekach z uszu i jątrzeniu u dzieci etc., etc. 
Przesyłka tylko za poprzedniem wysłaniem należytości lub za pobraniem pocztowem. 
2 słoiki kosztują K. 3 '6 0 .  Otrzymać można w aptekach i en gros w drogueryach,

Należy adm m ś: f f l l H I  des i. T l ®  ii R U I  M  M i l s i

Balsamjalrtlitkkłfa
JLTHtrr} ta Prtjradaki Mikst*SwBrSma.

Najlepsze czeskie źródło zakupna

Tanie pierze do łóiek
I k g .  s z a r e g o ,  dobrego, dartego- 2 Ł  lepszego 
K. 2-40, najlepszego p ó ł  b i a ł e g o  K. 2.80, białego 
K. 4, białego puszystego K. 510; 1 kg. bardzo piękne­
go śnieżno-białego dartego K. 6*40 i K. 8; 1 kg. pu­
chu szarego K. 6 i K. 7; białego dobrego K, 10; na j­

lepszego puchu s piersi K. 12 — P r z y  o d b i o r z e  S  k g . franoo.

f t n t n w a  n n A n i A l  f  &ę8teS° czerwonego, niebieskiego białego lub ić l-  
1 f  tego nank<nn, I p i e r z y n o  180 cm. długa 120 cm.
czeroka w r a z  *  d - io  n a  p o d u s z k a m i ,  każda 80 cm. długości, 60 cm. sze­
rokości, napełnione nowem, szarem, bardzo trwałem puszyitem  p ieni m K. 16.
ró łp u o n o s n  B. 20, - — ■ Tr -  ■--*------------- * -  - -  - -

I

7o In.™  * sunego grauiu w pasy, i« j om. długie 116 cm. szerokie
Y> wWA K. 1* 80. W ysyłka za pobraniem począwszy od K. 12 franco. W ymiana 
dozwolona — w  nieodpowiednie zwrot pieniędzy. W y czerp u jące  cennik i darm o

1 op ła tn ie .

S. BENISCH w Deschenlfz, Nr. 865- Czechy.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW HUSARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 50. Filia: ul. Szpitalna L. 19.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

Zbudowane 240 organów, W Warszawie 4  organy.

Srgaaów 
i fisharmonii
z pedałem Ibes pedała, dla kościołów, szkół i r.u uiy 
domowego, wszystkioh systemów 1 stylów dostaw 
pierwsza czeska fabryka c. I k. nadw orny  dostaw i

Jan Tttóek, Kutnd Hora. Czechy Aust-.
Od załatania w 1169 r. fabryka dostarczyła 240 organów 
I 6500 h a ra m ln a .  Prospekty s ilustracjam i orgsańw, 
cenniki harmonium gratis i franco. Płaca na dogodnych 

warunkaob. G w arancja od 3 de 5 lab

których się m asam i u m nie 
uzbierało, oddaję p o n i ż e j  
c e n y> aby się ich pozbyć, 

wystarczających na kompletne ubra­
nia męskie, spodnie, paltoty, kostyu- 
my damskie, płaszcze, spódnice, ect.

E ksport fab ryk i sukna

K A R O L  K A S P E R
Insbruck 46.

**łbA < O P Ł A T N I E

PRÓBEK RESZTEK 
MBTERYflEÓB MĘ5R1CH

i  d a m s k i c h .

TFR. SEZEM SK Y
fabryki świec i wyrobów  woskowych

W -  B O L E S Ł A W  B I A Ł A
Ołeofcy ♦  Salicys
P O L L C A  S W E  P I E R W S Z O R Z Ę D N E  W Y R O B Y  D L A  

■  P R Z E W I E L E B N E G O  D U C H O W IE Ń S T W A  I K U P C Ó W .

r
Bez ^onkurencyi. Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadectwa 

oa przewielebnego duchowieństwa do dyspozycji. a

Dla cegielń
i innych zakładów ceramicznych poleca na zbliżający się sezon po cenach kon­

kurencyjnych:
f l | H.  paryski i węgierski, d ra t angielski do obcinania cegieł, stożki Segera, 
U i p S  wałki filcowe, papier szybrowy, szkliwa, glinki i olej do sm arowania form.

Maszyny motorowe i ręczna daohówek, sączków, P ra s jf  kaflarsLie!
U a I a b u  parowe, gazowe, benzynowe i ropne. TURBINY, TRANSMISYE, 
l Ts O I U l  j f  ARMATURY dla pary, wody, gazu i elektryki. _ _ _ _ _ _
SMARY OCHRONNE (Calypsol) do łożysk maszynowvcb SMARY STAŁE (Tovott) 
OLEJE maszynowe i cylindrowe — KOLEJKI WĄZKOTOROWE I WÓZKI KO­
LEBKOWE. — WĘŻE GUMOWE i zwykłe parciane — USZCZELNIACZE 
„Klingera- , orez bawełniane, azbestowe, gumowe i tłuste dla pary i wody.
Aparaty i zegary kontrolne. Drabiny rozsuwalne.
ARTYKUŁY TECHNICZNE jak: Smary, rzemyki i klej do pasów transmisyjnych.
D .jpu t r o n e m io u in n  skórzane 1 z sierści wielbłądziej. — PASTĘ doczyszczenia 
r d e j  II d llo llllO jfJllb  metali 1 ochronną od rdzy i t. p.

Biuro techniczne dla przem ysłu ceramicznego 
i teohnioznego w Krakowie, ul. Bracka L. 8.

Telefon 2620. 199 10 3 Telefon 2520.

AmerykańsKig urządzeniabiurowe
marki: „ARBOR f l i

I berneńskie materyaty
na sezon wiosenny 1 letni 1813 

7 Kor. 
10 Kor. 
15 Kor. 
17 Kor. 
20 Kor.

Jeden kupon 310 i  Kupon
IB. dtug. na całe 1 Kupon
u b ra n ie  m ęsk ie  l  Kupon
(surdut, spodnie i ka- 1 Kupon
mizelkę) wystarczają- 
cy. kosztuje t y l k o  1 Kupon
1 knpon na czarne ubranie wiz<towe 
20 kor. jakoteż m aterye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwahne, kam- 
garny, m steryały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności i porządku znany 

skład fabryczny sukna

Siegel - Imłiof w Bernie, Morawa.
Próbki gratis i franco.•

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Sicgel-imbof 
W fabryce są znaczne. Stale najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

«

I

i n i
dostać można 
do cenie:

praewyisząjące co do Jakości I prayi tąpnę 
ceny absolutnie kaidy tow ar konkurencyjny 

dostarcaa generalny laatąpea na Galicyą

===== „ A R G U S "  = = »
K uk iw , ul. H otm Ssk ł 47. Tri. I r ,  M S.
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KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ  

BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wy borowych"

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  K O P .

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajm ująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ :

P a m i ę t n i k  B u k a r a ,  uzupełniający słynne PBDligtAifel OcbOCblEflO
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska msdjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myerta

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklegc, Żmijewskiej

I wiele Innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tluma-

■   czonych z literatur obcych.

ŻYW OT I CZYNY 
ks. Józefa  PONIATOWSKIEGO

- ____! ____  Całoroczni prenum eratorzy BlbUoteki
D e Z m a T n e  u r e t T l  I U la ł Dzieł Wyborowych otrzymają tę k s ią ik ę  
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z iluatracy. w ozdohnej oprawie

C ena p ren u m e ra ty  w  W a rsza w ie  k w a rta ln ie  K. 2*5G, z  p rze sy łk ą  315. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 68 kop.

R edak to r Z dzisław  D ę b ic k i . ------------W ydaw ca K azim iera Gadomska*
W arszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE,

0\
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de Mszy śn.
WINA stołowe ]. po 70 h, — 89 b,

,  Tokaj L po 1 K. 80 h. _  1 K. 40 h.
2 K. — 3 K.

.  A tsa słodkie 1. po 5 K. — 7 K. w be­
czkach, a we flaszkach o 30 hal. drożej u

ks. Plstra Krawecz nr Harułowcaah
Szepesmegye (Węgry).

Jasna głowa
przywlaez3za sobie p o s t ę p y  
które chemia spożywcza dla 

kobiet stwarza.
Dr. Oatkara prtszak da plaezywa M

12 k. zastępuje w zupełności droż­
dże, robi babki to rly  i różne ciasta, 
w skutek czego ciastc staje się 
pulchne, większe, smaczniejsze i 
lekko straw ne. 901

Dr. Oatkara Paddiagl pa 12 fc. * mle­
kiem gotowane, dają lekkie i tanie 
leguminy dla dzieci i dorosłych. 

Dr. Oatkara aaklar was Iławy |»  12 h. 
służy do waniliowania czekolady, 
herbaty, pnddingu, mleka, pod- 
lewki, krem u I zastępuje całko­
wicie wanilię w strąozkaah. Za­
wartość tej paczki odpowiada 2-3 
strączków dobrej wanilii. 

Daktaiaa raaapty pauszająss aa każ­
dym pakiaaiku. — Wtzędzla I ara 
wszyatkłah kaadłaah kalaaiaiayab da 
aatwala. Sraapakty darma!

Di OETKER, Baden-W iedeń.

N ajtańsza p raco w n ia  i m agazyn ro b ó t 
ręcznych  o ra z  z a k ła d  Rysow niczy

„KAROLINA"
przeniesiony został z dniem L y i  L u te g o  

n o  G r o d a k ą  4 9
Poleca nowoś.1 w robotach rozpoczętych 
Wykończonych, wielki w ybór najnowszych 
Przyborów do haftu oraz robót Smyroeńs- 
kioh przyjmuje wszelkie oprawy poduszek, 
m akat i dywanów oraz udziela lekcyihaftów

Jak wyleczyć reumatyzm
Książka, Htćrą wysyłam bezpłatnie wskaże wam

Kilka la t tem u cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm wa wszystkich częściach
mego ciała. Lekarze i apecyallśoi tej chorobie nic pomódz nie mogU i wieln znich naw et 
pzyznali chorobę mą za nieuleczalną. W tedy próbowałem korzystać ze środków ogłoszo­
nych w gazetach, lecz i z tych również żadnej korzyści nie otrzymałem, tak  dalece iż jmż 
prawie ■ traciłem nadzieję wyleczenia atę. Lecz przedtem aby oddać się znpetnie rozpaczy 
^  postanowiłem osobiście zbadać tę ohorobę i przyczyny jej w nadzieji, iż
*■ ^  S  f l  > ' wtedy zdołam znaleźć środek do leczenia. Po upływie kilkuletniej usil­

nej pracy zdołałem w końcu wynaleźć środek, który przewyższył wsze­
lakie moje oozekiwania. Co lekarze niemogU znaleźć dla mnie, sam  zna 
lazłem i obeonie jestem  zdrów. Poczem zawiadomiłem o odkryein swem 
tysiącom cierpiąc., m na tą  chorobę i oni również teraz wyleczeni zostali.

Z powoda, aby wszyscy cierpiący na reumatyzm lub podagrę wiedzie 
li ja k  można wyleczyr <dę z tej choroby, wydałem ksią-kę w której bar­
dzo wyraźnie opisałem ja k  można w zupełności wytępić nieprzyjaciela
tego organizmu. Z w ielką chęcię gotów  jestem  wysłać zupełnie bezpła­
tnie jeden egzemplarz tej ilustrowanej książki każdem n cierpiącemu na 
reumatyzm lab podagrę. W  kziąśoe tej wskazane ja k  łatwo i prędko 

można n siebie w domu wyleczyć tę  chorobę.' Nie odkładajcie n a  chwilę, lecz niezwłocznie 
napiszcie, aby wysłano W am książkę tę. Napiszcie i « e  imię, nazwizko i pełny adres na 
10-cio halerzowej odkrytce i odeślijcie pod następującym adresem: M. E. TRAYSER 

Nr. 157, Bangor Honse, żhoe Lane London. E. C. England 21

Dla niodokrewnych!
PORTER

angielski ODZYWCZY, wytrawny 
w ‘A I 7* butelkach

poleoa firma

A. HAWEŁKA
e .  i  I ( .  D o s t a w c a  D w o ró w

W  K R A K O W IE.

WINO
Wina Lissa, Daimatyńskie czarne, tworzące 
krew, białe i Opolło czerwone, wina z wła­
snych winnic, po 52, 56, 62 etc. bal. za 1 litr; 
jazo też i inne gwarantowane naturalne sto­
łowe i deserowe wina, szampan, koniak, 
wódki, likiery etc. wysyła się w beoskach po 
56 litrów wzwyż i w skrzynkach po 3, 6, 12, 
24 flaszek oryginalnych fra n k o  dw orzec 

L ub iana  za  pob ran iem .
Osssfkl ia rm t I spłatale.

Próbki koiekcyl win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4  —  Czarne, krew two­
rzące wino ,.Kuć“ dla niodokrewnych 
i rekonwalescentów, 4 flaszki (5 kg) 

franko za pobraniem K 4 50.
A dres:

B r .  Novaković
właściciel winnic i hurtowny sklaC win

Lubiana (Laibach) (Kraina).
1470 0

H a S B S * S I S 5 j N a S S a S a i B S a £ a & f i B & 3 S 9 ! a a

Największy skład przykopów i szat kościelnych
( 1 La*; Ł&P) sztandary chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne

poleca po najtańszych cenach

Konstanty Witkowski Kordas =
Kraków , Rynek główny, Linia A - B  L . 46|G.

N a p a m ią tk ę  tr e e c h se tn e j  r o c z n ic y  P io tr a  S k a r g i
nowo wydany został

wspaniały w wielu barwach artystycznie wykonany o b r a z

K azan ie  K s .  Skargi
(Skarga przepowiada przyszłość Polski w katedrze św J&ua w Warszawie)

wielkości 100X60 cm. w cenie za egzemplarz 12 koron 1 jest do nabycia 
pojedynczo i hurtownie w składzie

Jan a  P a u i c g o  w  K rakow ie
  n lioa D łu ga  1 0  «■

również są do nabycia 
Obrazy: „Obrona 0lszynki“ W. Koesaka w cenie 14*— K. „Bitwa pod Grun- 
waldem“ J. Matęjki 15 — &- „Królowa Jadwiga11 J. Matejki 2 60 K. „Chopin 

u ks. Radziwiłła'1 Siemiradzkiego 14 — K. 1579 5 5
m  R z ę te ln l odsp rzedaw cy  s ą  poszuk iw an i.



, a n .  a
-g r. 3»

Zakład a r t y s t y c z u o  
kamieniars. i budowl.

Idzefa KULESZY
naprzeciw cm entarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu  i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyi. 
T elefon  13S9.

z drutu
i ąg n i onego

je s t  najekonom iczniejsza

v GALICYJSKA :f 
SIFHEHS;SCHUCKERTOWSKA
.AM
WL '■ S - UŁJOROpZKA-iS;

i prędko

W ik to r? a P o d b i e l s k a
Krawezynl, Sławkowska 6, lii. p. 
frontowe schedy, w Krakowie.

Światło!
: Nowość!

Św iatli żarzące samo wytwarzające gaz bez 
przeprow adzania m r, suche światło żarzące 
bez rozgrzewania, nafta, gasolin, spirytus 
etc K ażda lam pa wytwarza sobie sam a po­
trzebny gaz, do siły ISO świec tylko 2 hal 
za godzinę. Kompletne lampa od K 13.— 

wzwyż. — Cennik bezpłatnie. 
Schw ab, W iedeń , W ied n e rh a u p ts tr . 113 g. 

24 10

Za darmo
franko otrzyma każdy na życzenie mój

katalog główny
z 4000 rycin zegarków, wyrobów złotych i 
srebrnych, towarów muzycznych, rękodziel­
niczych, skórzanych i stalowych, przedmio­
tów do gospodarstwa domowego, towarów 
optycznych, przyborów dla palaczy, artyku­

łów toaletowych, broni i t  d.
C. ł k. nadworny dostawca

HANNS KONRAD dom wysyłkowy
Briix Nr. ‘.'637 (Czechy).

Niklowe zegarki kieszonkow e K 4.20, zegarki 
srebrne K. 8 40. Niklowy badzik K. 2 90, 
zegarek wahadłowy K. 8 50. Zegary z ku ­
kułką K. 11 skrzypce K. 3. harmoniki K, 6.

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolw iek opieki i środkó w do życia 

prosi o wsparcie 
Ł aakaw e datk i p rzy jm uje  A dm inistracya 

„GŁOSU NARODU" 231 0

i S i i T z m m
poleoa się dwie rodziny, których nędza i k a­
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. W incentego a Paulo w Krakowie

212  0 -

Dla ociemniałego kolportera
Tomasz Baranowski, znana i popalarna na 
bruku krakowskim postać, na pół niewidomy 
roznosiciel gazet, obecnie stracił zupełnie 
w zrok i zdrowie tak, ie  uprawiać dalel swego 
zaw odunie może Zresztą i wiek podeszły przy- 
tem nie pozwala joż temu pracowitemu i 
uczciwemu człowiekowi zdobywać samcom 
środków  utrzymania. Polecamy go p*zeto 
Dobroczynnośoi i miłosierdziu publicznemu 
D atki p zyjmuje adm inistracya fłłosu Narodu

£ a f c ł « d  u r a d c t e s z n i s z y

nr. C H R A M C A
*  ZAKOPANEM

:tw srty cały rek. Umieszczenie dla 350 osób 
!j rządzenia zakładu i łazienek pierwsze rzędne 
3a*y pwcyttępne. Od 10 Kor, dziennie wzwyż 

z* pokój jednoosobowy z utrzymaniem

NA POST
Sardynki, Homary, Pstrągi, 
Łosoś wędzony, I mary no- 
many, Śledzie pocztome, mga- 
larecie i Inne konserwy rybne

w najlepszym gatunku poleca

W OJC IEC H  O LS ZO W S K I
w Krakowie

Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej

Szczeniaki
rasowe Fokstr n ie iy  i Szpice sprzedaje tanio 

hodowla psów 241 1

Oswald Mensi
H radec-K rólow ej Czechy

Krawtoczyznę damską, -blellznę"nową 1 wszel­
kie poprawki, przeróbki, odnawia i repera­
c je ' przyjm uje i sam a wykonuje nie drogo j

a  B i e s i a d e c h a I

Biuro podróży Ośuiecim
Polecamy gorąco wszystkim* którzy mają zamiar jechać 
do Hmeryfcl lub RaGZdy, aby udali Się z pełnem zau­

faniem wprost do
Biura podroży Zofii Biosiadookiof w Oświęcimiu*

k tó r e  n ie  io a  ż a d n y c h  a gcnt6*r, a n i  n fcg a n iac sy .

v Krakowie
Słowarzyszenio z nloogr. poręką założono w roku 1870.

ul. Straszewskiego L, 28 (naprzeciw Uniwersytetu)

podniosło procent od wkładek na książeczki Z 4' 2% m

F. Kopaczyńtki i Ska
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna re- 

prezentacya szat liturgicznych 
=  Związku pracy polskich kobiet w Krakowie =
Firm a nasza istniejąca od r. 1864 stara ła  się zawsze slniyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie. Ufając, że Przew ielebne Duchowieństwo, które nas , 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na­
szemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów 1 zdohieniu 

polskich kościołów pracą polskich rak. 54 0
W  K R A K O W IE  U L IC A  B R A C K A  L. 2. (T E L E F O N  2330).

N a jle p sze  chrześcijańskie źródło ta n io ści! !
1 Kiło nowego, szarego, darte- 

K. 2. — lepszego 
2-40, •*- półoiałego K. 2‘8C, —1 °
pierza

A . s  —  pinyittHJgU' IV. A •”
białego K. 4, — lepszego K 6, 
puszystego, śnieżno-białego K. 
8, — puszystego, szarego K. 6, 
7. i 8, — puszystego, białego 
K. 10, — puchu z z piersi Kor. 
12, — cesarskiego puchu K. 14, 

od 5 Kile franko.
G O T O W A  P O Ś C I E L

■ gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinn, jedna pie­
rzyna- 180x120 cm. duża w ra z  z dw om a poduszkam i, każda 80x60 cm. duża,
dostatecznie nap iłniona, nowem, szarem, trw ałem  pierzem K, 16, — pó łouchetn

1 18, — łóżka dziecinne, k ip y  na. łóżka, sukna, p ok rycia  flanelow e, pokrycia  
p ik o w an e , m a terace , i t  d najjualcj,^przesyłana za pobraniem opakowanie

K. franko.

Józef Btauehut w Daschenltz Nr. 45.
(Bohmerwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 

Żądajcie obszernyoh, ilustrowanych ---- -  - . . .  -eenn'ków gratis i franko.

Jubiler B. ARM ATOW ICZ
S N k fw , Rynek 1* 1S.

N — W l i  I f lM M  ń y h l W  aNtjreh I e re d w p e k , n a j g u e t e w a f e l e k , 
w M )» lę h B «  w hew s  l amia os, tadolai i n n r t  bUuteyf, nnU nna 

i H a l r t i a b i .  CWÓahis M t R  po eonach M i y e n j t L  n a  a k lo M e

Baczność!!
1355 e

Baczność!!

:: tylko przoz krótki czas
Dywany ścienne, wyrabiane z najlepszej hygienicznej chenill prsed- 

atawiające figury jeleni, saren, danieli, psów, bażantów 
1 sztukaK, 5 —, 2 sztuki K. 9*—.

Dotychczas niebywałe I — 2 sztuki im itacji Smyrny 85| 170 om. 
K. 8 —. Wielkie pokojowe dywany Smyrna 150)250 K. 950.

Chrześcijańska tkalnia 
F. W. FIEDLER, HLINSKO -  (CZECHY)

f ż  =  PensyoRsł Józefy Regeszewej =

a* * Kraków, Graniczna 14, I. p,
peltca pokoje z calem utrzymaniem dla priajózdaydi

Przyjmuje stołownlków I wydaje na żądanie obiady do domu.

P o ż y w n a  -  z d r o w a  -  t a n i a ;  
J e d y n a  d la  d z i e c i .

U - -i _

500 KORON

Kamenycego „W oda do zębów  J D E A L “ usuwa ból zebói 
miły zspach z ust i przeciwdziału psuoie się zębów.

nie

l flaszka Kor. 1. 50 hal.

Krmesy, Koszyce I, Fach pocztowy 12/58-Węgry

Mam zaszczyt uwiadomić WP , że otworzyłem własny ZAKŁAD 
KRAWIECKI pod firmą

A. MAJiWiCZ
Posiadając długoletnią prak tykę jako przykrawacz i kierownik 

pierwszorzędnej firmy krawieckiej, tembardziej we własnym interesie 
wykonywać będę wszelkie zamówienia najakuratniej i według naj- 
wybrcdnlejszych wymogów WP.

Zakład mój zaopatrzyłem w doborowe mate- 
=  ryały tak krajowe jak angielskie. =

B

8
*
■E

*<
B

R ą k m m aprawaloa*

h fabryka iM m inii uluezojdi i spiejmsii kiasaefi h
pod firmą

w 4. diąca i Chmurskl w
w Krakowi* ulica iw. atrirudy I. 4.

wyrabia msd kontro lą komlayi Pwamyałowaj Tcw. Lekarskiego iittk. polseoKC
przez toż Towarzystwo

WODY MINERALNE SZTUCZNI
cdpowładające sł.łr.dsat chemicznym wodom.

Siliiilsklej, 8ldssh0bl?.7ski£|« Yiehy, Hcsbrg, Kissłnpa*
spe«yalns lecznicze j a k : litową, bromową, jadowa,, 

ehw 5c ł*  wody mineralne i  p rrepiin  prbf. Jaworskiego. "  ®
w aptekach i drogtteryacfe. — Cenniki na iąd*®** darats

S p rz e d a ż  losów
i natychmiastowe powrotne nabycie tychże na mie- 

=  sięcane spłaty. - —— :—
Losy które się u mnie aproedaje, mogą być natychm iast arowu nabyte n a  mie- 
slę tne  spłaty. — P o siad acz  losu m a tym sposobem  p raw o  do ca łe j w arto śc i 

•losu w ed ług  k u rsu  p o  s t r ą c e n i u  odpow iedn iego  za d a tk u  jak o też  1 do 
w y g ran ej T m a m ożność w łatw y i w ygodny sp o só b  nabyć z pow ro tem  losy, 

będące poprzedn io  w  je g o  po siad an iu .

OBJAŚNIENIA PODAJE ZAWSZE CHĘTNIE I BEZPŁATNIE.

EDWARD URBflD
DOM BANKOWY

Berno, Grosser Platz 23|25 (dom własny).
Uczciwych sta łych  o d sp rze d aw có w  w szędzie  p rzy jm uję. 175 2 1

Ceny niskie! W ysoka pro wizy a!

ZAKŁAD
i s i T M i i n

BRACI

TREMBI0ID9H
w Krakowie 

Rakow iecka I. 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa­
nia w s>,elkich ro b ił w za­
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GR } BO 
WCOW i POMNiKOW, 

tak w miejscu jak i na prowiacyi. Po-

|'eca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmnru i grabin1..

*1 Krjskowls, ulica Kanonlszs t .  18,
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
maszynowych

Ignacego Wurma.

Zapłacą każdemu, jeżeli maścią m o ją |„R IA “ do tępienia korzeni, 
nie usunie odgniotków — brodawek — j zgrnbialej skdlry.

Cena słoika wraz z listem gwarancyjnym 1 Koronę.

L. 977|1912 
Pres.

I l o f l h u r s
^G inina stoi. król. miasta Krakowa, 
ogłasza nin’ej8zem konkurs na dzier­
żawę Teatru miejskiego, im. Juliu­
sza Słowackiego w Krakowie, t. j. 
aa dzierżawę budynku „teatralnego 
z calem urządzeniem 1 wszyatkiemi 
przy należnościami, tudzież prawa wy­
konywania koncesyi na urządzenie 
i prowadzenie stałego teatru  w Kra­
kowie, na przeciąg lat 4, wzglądnie 9, 
począwszy od dnia 1 sierpnia 1913 
do 31 lipca 1917, z ewentualnem prze­
dłużeniem na tych samych warunkach 
na dalsze dwa lata, tj. do 31 lipca 
1919 roku.

Zasadniczą podstawą umowy o dzier­
żawą teatru miejskiego stanowi os­
tatni kontrakt dzierżawny, zawarty 
miądzy Gminą miasta Krakowa, a p. 
Solskim obecnym dyrektorem Teatru 
miejskiego w Krakowie.

K ontrakt ten  wydaje zgłaszającym 
się Sekretaryat Prezydyalny Magi­
stratu (gmach Magistratu L piętro) 
codziennie między godziną 9 rano, 
a 1 w południe, względnie na żąda­
nie wysyła odwrotną pocztą.

W wykonaniu uchwały Rady miej­
skiej z dnia 13 lutego 1913,'zapra­
szam pragnących się ubiegąć o dzier­
żawę teatru krakowskiego, aby zgło­
szenia swe wnieśli na piśmie do 
Prezydyum miasta w nieprzekraczal­
nym terminie konkursowym do końca 
lutego 1913 r.
fy ^K rak ó w , dnia 14. lutego 1913.

W M  Prezydent m iasta:
Br. Leo, ra p.

M oczen ie
Nitychmlaitowe uchyiwifrtf 
7x podaniem wieku i ptd

udziela

M 136 “

M

: Prenumeruj =
najtańsze Ilustrowane czasopismo

Polskie Uniyersum
Ponad 1000 ilustraoyl rocznie

Prenum erata rocznie wynosi K. B. półrocz. 8 60
Adres Redakcyi i Adminlatracyi: Lwów, 

u. Lenartowlo*fc' 1. 9.

11

(Króliki *-olbrzymie .
do 30 funtów wagi, gołębi sportowych i poży­
tecznych dortarcza Schwab, Wiedeń. Wie- 
dnerhanptatr. 113 g. — Cenniki bezpłatnie.

KBtwioa (marka)
S y r n p ,  S a r a a p a r l l l a o ^  

złożony środek przooryśrazająoy 
krew. Flaszka L B SO I '6 0 .

ica
(marka) alaaeoy

uzupełnienie do Pałn-Cxpelł«ra
z marką kotwica, — śroOok wotert
|aey dla oftmlerzeola bołu sraj pn*\  rfębłenło, renmatyzmia, g. w- A /  

Flaszka k -•eo, i-Ą, e — y

Z marką ketwlea łałozd 
Albumlnat tynkture 

prty bezkrwistoicf 1 hMołof.
Flaszka k 1 40,

Po nab ro ls  p ra w i, wm wtoyotkżoll 
.  I ^ i u  a lb .  wproos *4

języka ńiem- ' hebrajskiego poszukujt lek- 
oyi, a mianowicie w hebrajskim  i aramejsklm 
0 0 . Duchownym, a w niemieckim dla wBzel- 
kiej dykastaryi.

Bliższa wiadomość w redakcyi Głesu 
N a r o d u  albo a przewielebnego Ks Dr. K o -  
rzonkiewicza Mały rynek 1. 7. 235 0

Praktykant
do handlu towarów kolonialnych potrzebny 

ztraz. Zgłoszenia:
Ignacy W ysocki, R adom yśl W ielki.

213 6-1

mam

g j jg g  p s n ic  I

Unika) tle 
wloaów ,F4 "V ,0.,BlBiia oiinl3dz0jącBgQBlO5j‘S m £ ^ ; % T £ ^

przeciw eiwtżaie, nadając włosom pierwotną świeżość i kolor t|* blond, bron. czarny 
1 szatyn. — Cena 2 K. 50 h. — Zamówienia uskutecznia się odwrotną pooctą. —

Apteka pod Oriem Z. J KHLICKIE60 Przemyli Zasante.
Ifł •. «M ' ty''"" i-s'.: 1

5 , j 1

5 S 5 ?

f i  * 1

la. P r61\i fcomrcdytowel wte^eld ill Narodu*. tds.^c# ! odpowledaialny redaktojr łon Matynslk, D rukam ia .Głoau Narodu* w Krakowie, ul- ów. Tomasa* I,. 35 i^d K»r«ądtin J  R  Dobr»ańukie*c,


